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Ustalić pojadę napastnika !
Mowa Litwinowa na sesji Zgromadzania Ligi Narodów

zaufali. Mała Ententa uważa wszystkie zo­
bowiązania międzynarodowe, jakie podpi­
sała, traktaty pokojowe i pakt Ligi Naro­
dów, za święte i pozostanie im wierna.

Bałkany
nej i społecznej. Państwa bałkańskie są 

• wierne Lidze Narodów i są bez zastrzeżeń 
oddane zasadom paktu Ligi Narodów. 
Wielkie cele polityczne mogą być osiąg­
nięte tylko w ramach Ligi Narodów. Z naj- 
większe.n zainteresowaniem śledzi ententa 
bałkańska wysiłki, jakie czynione są tu w 
interesie pokoju.

Wierzy ona w moc jej zasad i trwałość 
instytucji, i nie podziela zapatrywań pe­
symistów. Spełni ona wszystkie obowiąz­
ki, by nie zawieść nadziei tych, którzy jej

W imieniu ententy państw bałkańskich 
przemawiał grecki minister spraw zagra­
nicznych, Maximos, który wskazał, że po­
rozumienie państw bałkańskich istnieje już 
drrgi rok. Okoliczności usprawiedliwiają 
jej istnienie i potrzebę istnienia. Współ­
praca państw, wchodzących w skład en­
tenty bałkańskiej, wykazuje dobre rezul­
taty w dziedzinie gosnodarczej, politycz-

Państwa Bałtyckie
Następny mówca, łotewski minister 

spraw zagranicznych, Munters. przemawia­
jąc w imieniu państw bałtyckich, oświad­
czył, że w ostatnich czasach państwa te 
były zaniepokojone, łż Liga Narodów nie 
bętfzle mogła podążyć po wytycznych jej 
pakt« Zdawało się im także, że system 
zbiorowego bezpieczeństwa nie jest dosta­
tecznie rozbudowany. Dlatego też pań­
stwa te w trosce o własne bezpieczeństwo, 
zdecydowały się na łączenie się w enten­
de bałtyckiej. Niezależnie od tego, pań-

Sądowniclwc w Ablsynji jesi jedyne w swoim rodzaju a całym świecie. Rozprawy od­
znaczają się dużą gadatliwością stron i odbywają się publiczni* Sprawy małej vagi sądzi 
t. zw. ,sąc' uBcy ’ ?oo przewodnictwem osoby cywilnej. Dalszym stopniem jest -,sąd poi 

vny“, któremu przewodniczy sędzia prawnik. „Sądy krajowe“ sądzą »pory zawiłe, a za­
bójstwa i mordy rozstrzyga t. zw. „sąd Knvi” pod przewodnictwem camngo cesarza.

wvbühv h an
Kandydatury w województwach

stwa te udzielać będą Lidze Narodów 
wszelkiego poparcia, celem wzmocnienia 
jej autorytetu. Gdyby jednak wszystkie 
państw? w interpretacji art. 16 i 17 Ligi 
Narodów były jednomyślne, wszelkie inne 
gwarancje stałyby się niepotrzebne. Mun­
ters zakończył swoje przemówienie pod­
kreśleniem, że mowa Hoare'a w kwestji 
bezpieczeństwa zbiorowego wskazała aro- 
gę, jaką należy obrać, aby dojíc do celu 
— powszechnego pokoju.

Genewa, 14. 9. Tel. wł.
W dalszym ciągu dyskusji generalnej 

na Zgromadzeniu Ligi Narodów, jako 
pierwszy zabrał w sobotę przed południem 
głos sowiecki komisarz spraw zagranicz­
nych, Litwinow.

Nie wdając się w szczegóły konfliktu 
włosko-abisyńskiego, Litwinow podkreślił, 
że Rosja sowiecka poprze każdy wysiłek, 
zmierzający do zwycięstwa prawa i 
wzmocnienia powagi Ligi Narodów.

Mówca omawiał następnie ogólne za­
sady paktu Ligi Narodów, wypowiadając 
się za proponowaną swego czasu przez 
niego definicją napastnika, dalej za rów­
nież przez niego proponowanem przekształ­
ceniem konferencji rozbrojeniowej na sta­
łą konferencję pokojową, a wreszcie za 
zasadą ogólnego rozbrojenia, które — je­
go zdaniem — łatwiejsze jest do zrealizo­
wania, niż rozbrojenie częściowe.

Dalej opowiedział się za dostosowa­
niem statutu Ligi Narodów do paktu Kel- 
loga i za podjęciem dalszych prac komi­
tetu studjów w sprawie Unji europejskiej. 
Litwinow rozwijał ideę uzupełnienia zasa­
dy bezpieczeństwa zbiorowego, układami 
regjonalnemi, co jest zgodne ze stanowi­
skiem narodów, nastrojonych pokojowo, 
w przeciwieństwie do tych, którzy przez 
dwustronne układy chcieliby wrócić do sta­
rych sojuszów, a przez zasadę lokalizacji 
wojny, chcieliby zalegalizować jej przygo­
towanie. Mowę angielskiego ministra 
spraw zagranicznych nazwał Litwinow do­
brą wróżbą dla przyszłości Ligi Narodów. 
Podkreślana w toku dyskusji Zgromadze­
nia Ligi Narodów wierność dla instytucji 
genewskiej, musi znaleźć praktyczny wy­
raz w bezwzględnem zastosowaniu paktu 
przeciw wszelkim agresjom, niezależnie od 
tego, kto jest inicjatorem napadu i w ja- 
k:m celu má być przedsięwzięty, Litwi­
now podkreślił wreszcie, że jeżeli zatarg 
włosKO-abisyński przedłożony będzie Ra­
dzie, lub Zgromadzeniu Ligi Narodów, 
Unja sowiecka wyda swój sąd bezstron­
nie. jednak odważnie.

Głos Małej Ententy
Następnie zabrał w imieniu Małej En­

tenty głos delegat jugosłowiański, Puricz. 
W przemówieniu swem Puricz powołał się 
na uchwałę konferencji państw Małej En­
tenty uwiedzie, w której państwa te wyra­
ziły swoje stanowisko wobec Ligi Naro­
dów i konfliktu włosko-abisyńskiego. 
Mówca wskazał dalej, iż państwa, które re­
prezentuje, aprobują w całości przemówie­
nia angielskiego ministra spraw zagranicz­
nych i premjera Lavala. Mała Ententa wy­
raża zadowolenie, iż istotna zasada bez­
pieczeństwa zbiorowego została w Gene­
wie tak jasno sprecyzowana, i że zdawa­
no sobie wtedy sorawę, iż zasada ra bę­
dzie miarodajną dla całej polityki europej­
skiej.

Ńlimo wszelkich trudności obecnych, 
Mała Ententa wierzy w Ligę Narodów.
■■nManarnHaa

Psliiyka i bawełna
Londyn, 14. 9. Teł. wł.
Z Kairu donoszą: W związku z zawi- 

tdaną sytuacją międzynarodową ceny ba­
wełny znacznie spadły. Egipskie towarzy­
stwa ubezpieczeniowe pobiera ą podwójną 
premję za ubezpieczenia bawełny i innych 
towarów, przeznaczonych dla Afryki 
Wschodniej. Na giełdzie v Aleksandrji pa­
nuje niepomyślny nastrój.

Dowódca floty angielskiej w Aleksan­
drji. wiceadmirał Forbes. wydał obiad na 
cześć premiera Nessim Paszy. Podczas 
obiadu admirał wygłosił przemówienie, w 
którem podkreślił, że zostały przedsię­
wzięte wszelkie środk' na morzu i powie­
trzu. celem zagwarantowania bezpieczeń­
stwa Egiptu na wypadek konfliktu w Atry- 
:e Wschodniej, żaden wiogi okręt lub 
samolot nie będzie mógł dosięgnąć Egiptu,

W niedzielę delegaci wybrani na ze­
braniach komisyj obwodowych, zbierają 
się w miastach wojewódzkich, celem do­
konania wyboiu 64-ch senatorów. Przed 
samym aktem wyborczym, di legaci spo­
śród siebie wybiorą komisją, która ustali 
kandydaturą.

W chwili obecnej trudno jest ustalić 
nazwiska osób, które kandydują do Sena­
tu. gdyż podczas zebrań delegatów mogą 
wyjść jeszcze rozmaite niespodzianki.

Miasto Warszawa wybiera sześć.u se­
natorów. Jak donosiliśmy, kandydatami 
maja być panowie: minister Beck. kupiec 
Brun, generał Osiński, generał Dobkow­
ski, prof Makowski, dzia'aczka oświato­
wa Pohoska.

W województwie warszawSkiem kan­
dyduje Janusz Radziwiłł.

We Lwowie b. premier Lenn Koziow 
ski i b. posel Aleksander Domaszewicz-

W województwie krakowskiem gen. | 
Kwaśniewski i b. senator Bojko.

W woj. Śląskiem b. senator Grajek.
W woj. poznańskiem b. minister Matu- : 

szewski.
W woi. joomorskiem — prezes izby rol­

niczej Doniemirski.
W Lubelszczyźnie b. senator Rostw 

rowsKi. .
Na Polesiu b. ambasador w Londynie 

Skirmunt.
Z Ukraińców staje we Lwowie b se­

nator Decvkiewicz. w woj. tarr.op liskiem 
b. poseł Łucki, a woj stanisławowskie™ 
b. senator Pawlikowski.

Obok innych ma kandydować także b. 
senator Zdzisław Lubomrski i b. senator 
°oman.

B\łv prezes B. B. W. R. w Senacie 
senator Tarnowski, pombnn starań v'e n- 
zyskal aprobaty dla swej kandydatury.

Ca datki?
Rozmyślania powyborcz»

Samo ustaliło się w całym kraju prze­
konanie, że głosowanie z dnia 8 września 
nad zaprezentowanymi przez obóz sana­
cyjny wybrańcami zamieniło się w ple­
biscyt. A pleb.scyt ten odbył się w for­
mie, niepraktykowanej w żadnym innym 
kraju europejskim.. Że ludność polska 
musiała chwycić się tego sposobu, by 
wypowiedzieć swój sąd i dać wyraz swo­
jej woli, kompromituje to w oczach świata 
w wysokim stopniu reżim u nas Panujący 
od lat blisko 10. Olbrzymia większość 
ludności polskiej wcale nie interesowała 
się sprawą zatwierdzenia kandydatów 
sanacyjnych Byli oni dla niej z ipełnie 
obojętni. Możemy Powiedzieć, że nawet 
sprawę nowej konstytucji i nowej ordy­
nacji wyborczej podczas tego manifesto­
ví ania swei woli j wydawania swego sa­
du lud polskj stawiał dopiero na drugim 
planie. Interesuje ona obywateli polskiej 
narodowości o tyle, o Ile jest wyrazem 
panującego u nas reżimu. Dziesięć lat 
tych rządów aż nadto wystarczyły, aby 
według ich owoców ludność polska mo­
gła sobie urobić należytą ocenę Drzede- 
wszystkiem ich wartości moralnej.

Wynik.tego »wojego rodzaju plebiscy­
tu polskiego stanowi surowy wyrok na 
reżim sanacyjny. Trzeba powiedzieć, że 
nie jest znany w dzidach politycznych 
Europy wypadek, w którymby iudność 
tak energicznie, tak stanowczo i tak po­
wszechnie potępiła reżim panuj’acy. A 
wyrok, wydany w ubiegłą niedzielę przez 
ludność polską, jest nietylko bezwzględ­
ny, ale i bezape'icyjny. W oczach swo­
ich i obcych wyrok ten stwierdza, że re­
żim sanacyjny pozbawiony Jest zupełnie 
tej podstawy moralne?, na której ki żdy 
rząd musi się opierać, a bez któ­
rej na dłuższy czas nie może sie ostać. 
A nie zapominajmy, że wśród głosów, ma­
jących zatwierdzić reżim sanacyjny, 
znajduje się wielka iiczba tak:ch. które 
są wynikiem nacisku, oraz którebv w 
zwierciadle prawa formalnego nie ostały 
się jako ważne. Wszak metody agita­
cyjne. stosowane w niedziel, nie różniły 
się w niczem od osławionych w całvm 
świecie metod, stosowanych podczas 
wszelkich wyborów po r. 1926.

Reżim sanacyjny zawisł niejako w po­
wietrzu. Doświadczenie dziejowe nas 
uczy, że siła fizyczna w walce z duchem 
tawsze ostatecznie przegrywa. Jednoli- 

jQta na naszą przyszłą politykę jest też 
||opinja w kraju i zagranicą. Dotychczas 

sanacja mogła się powoływać na to, i c 
w ubiegłym Sejmie miała formalną więk­
szość i operowała tym argumentem za­
równo w polityce wewnętrznej, jak za­
granicznej. bo ludzie łatwo zapomnieli, 
w jaki sposób i jakiemf środkami tę więk­
szość uzyskała. Tym razem m:mo za­
stosowania tych samych metod i tych sa­
mych środków reżim sanacyjny pomós? 
druzgocącą kieskę. Nastąpił przełom 
moralny j nowego ducha, który wstanił 
w naród, żadna siła nie jest w stanie zła­
mać.

Wyjaśnić trzeba, że ten przełom nie 
esr bynaimmei zasługą stronnictw, odsu­

niętych od życia politycznego. lecz prze- 
Jewszystkiem wyrazem obudzenia się 
zdrowego poczucia moralnego, które na­
da e nowemu duchowi taką siłę i taki roz­
pęd. Z zadowo'eniem trzeba stwierdzić, 
że duch cLrześcirńsk’ i chrze^ersmki po- 
g!ad na nsmtwo i jego cełe j na stoswrk 
obywatela do państwa są w narodzie Ra- 
erypt głębiei ziwzerfone, n5ż możną by­
ło przypuszczać. Ze wstydem pewnym
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stwierdzić trzeba, te znaleźli sie katoli-1 
cy, a pomiędzy nimi nawet księża, na| 
szczęście nieliczni, którzy uważali, że j 
swój katolicyzm mogą pielęgnować w 
/aciszu swojego domu iub zakrystii, al 
'■''opierać publicznie ruch polityczny, któ­
ry nie przyznaje katolicyzmowi wpływu] 
na życie publiczne i państwowe.

Naród przekreśli! jednym zamachem | 
biisko 10-letnie wysiłki ooozu sanacyjne" 
yo. jak wiadomo, wysiłkj nader drogie ' ' 
kosztowne. Wysiłki te wyszły z zalożc-| 
nia, że dokonane fakty stwarzają _ pod­
stawy władzy wbrew nauce chrześcijań­
skiej, że państwo i władza są wynikiem 
jrzyrodzoiiycli potrzeb cłowteka i jego; 
rozumu, że ce'em państwa ł vt ładzy Jasi. 
łużba dla dobra powszechnego. Obóz' 

sanacyjny przez lata całe wpajał narodo­
wi przekonanie, że państwo jest najwyż­
szą wartością człowieka, porad którą! 
niema autorytetu duchowego i more ne-1 
go, że fakty.stanowią władzę i Państwo, 
które jest źródłem prawa i moralności- 
Reżim sanacyjny nie ko-ntentował się ] 
prawami, które się państwu z nátury i.

wojowniczy te MusMM-jfo
Wiochy stawią czoło wszystkim

Rzym. 14. 9. Tel. wł. . i wil sprawy polityczne i wojskowe chwili
W sobotę przedpołudniem odbyła się I obecnej.

-ada ministrów, na której Mussolini omó-\ Wedle komunikatu oficjalnego, on.a

Fipć propozycji Ma i Annlików
cżyii: „Jeszcze skora na Baranie..."

według Przykazań Bożych należą, lecz 
żądał od obywatela więc«!, n ż mu dać 
może. Chciał być panem absolutnym nie- 
tyiko ciała człowieka, ale i jego duszv 
chciał rru nakazywać, w co ma wierzyć 
i czemu ma oddawać najwyższa cz°ść

Uczy nas historja, że już w starożyt­
nej Grecji i w starożytnym Rzvmie naj­
większe umysły, twórcy naszej kidtun'. 
staczały zacięte boje z państwem wszech- 
mocrem o wyzwolenie duszy człowieka. 
Państwo wszechmocne już wfedv byłr 
organizowane Samowola, uważająca sie 
za źródło prawa i moralności, a zawsz“
7 czasem się kończyło anarchia i wsku­
tek anarchii ginęło. Niezapomniane s71 
wysiłki Arystotelesa o wyzwalanie du­
szy ludzkiej spod jarzma wszechmocne­
go państwa, a jego nauki sa dziś ieszcz* 
nelne żywotności. Ale donłeru chrześci­
jaństwo wyZwo'Un naorawd© dusze cył'1_ 
wleką sond zgubnego wpływu pibsolutnu- 
go naństwa, a tern samem położyło pod- 
wať-ny pod naszą kuiturę.

Państwo jest naszym nanem. któremu 
winniśmy lojalność. cze«ć i posłuszeń­
stwo, ale ponad n'em słoi Bóg. którpg° 
wOU mUSl Sie pOdpOrZa^nwać t
państw owa. Prawo Bośnio jest źró^łun 
w clności człowieka, które! on-e^ze ludz­
kiej naruszać nie wolno. Treścią naszej 
nienaruszalnej wolności są nietykalne 
prawa naszej osobowości j nasze praw.o 
Jo korzystania z dobra powszechnego, 
kióremu służyć jest jedynem zadaniem 
państwa.

Z głosowania z ubiegłej niedieli wi­
dać jasno, że lud polski pojmuje pań­
stwo nie jako wspólnotę formalnopraw­
ną, nłe jako zorganizowana siłę, n‘e Jako 
wyraz pewnych taktów, alt jako wspól­
notę wybitnie moralną.

Wyrok zaPadł. A zapadł bezapela­
cyjnie. Lud ocenił nietylko dotychcza­
sową działalność reżimu i jego wartość 
moralną, ale równocześnie dał wyraz 
swe] woli, że pragrie usuu ęcla tegc re­
żimu f wprowadzenia Innego ustroju, któ­
ryby odpowiadał tradycjom narodowym 
i moralności chrześcijańskiej. Każdy re­
żim, chcący być Prawowity, musi być 
uznany przez naród- Tak uczy łakże 
św. Tomasz z Akwinu. Lud polski w 
ubiegłą niedzielę odmówił uznania reżi­
mowi sanacyjnemu. Dobrze zrozumiany 
interes narodu i państwa, oraz wzgląd na 
moralność nakazują czemprędsza likwi­
dację tego reżimu, likwidację spokojną, w 
granicach prawa, by zapobiec większym 
szkodom, któreby musiały nastąpić w ra­
zie przedłużania wbrew woli narodu tego 
reżimu.

Ustalone sa bardzo ściśle odpowie­
dzialności za losy państwa w nowej kon­
stytucji. A w ubiegłą niedzielę na’ód 
polski w tym niemym plebiscycie apelo­
wa! także do czynników, ponoszących od­
powiedzialność za losy państwa i głośno 
żądał, by w Polsce przywrócOno spokói, 
moralna iedność narodu 1 stworzono wa­
runki, umożliwiające pracę dla ratowania 
państwa i narodu przed stałe rosnącą nę. 
dzą i rozpr »szkoy ywanlem sil moral­
nych

Wojcłpęh Korfanty,

Genewa, 14. 9. Tel. wł 
Wemug pogłosek z kół dobrze poin- 

I formowanych Laval przed swym wyjaz­
dem z Genewy przedstawił delegatowi 

,‘Vioch, bar. Aioisi'emu, m - /mtiace pro­
pozycje, cetem przècdoien.a ich rządowi 

1 włoskiemu.
1) Abisynja ma otrzym ić policię mię- 

1 dzynarodową. Główne punkty kraju były­
by obsadzone przez oddziały tej policji, 
k„ i składałaby się z Włochów.

2) Negus ma powołać oficerów z armii
europejskich, którzy na czele wojsk tubyl­
czych miełiuy pełnić służbę na pograniczu 
Abisynji. ■ i

3) Włochy będą mieć zapewnione duże 
koncesje natury gjs, iarp-m- w Abisynji. |

terytorjalne, mianowicie w prowincji Oga- 
den.

5) Liga Narodów wyznaczy koksie, 
którř. uda się do Abisynji, celem przepro­
wadzenia śledztwa w sprawie niewolnic­
twa i śledztwa w sprawie ewentualnych 
zabn-reń. któreby mogły naruszyć po­
kój (?!).

Twierdzą, że warunki te, dość dla 
WJoCh korzystne, przedstawił Laval po u- 
přzedriem porozumieniu się z przedstawi­
cielami Anglji. Byłyby one jednakże jedy­
nie wtedy wprowadzone w życie, gdyby 
Mussolini wycofał z Afryki 200 tys. żoł­
nierzy którzy przybyli tam transportami 
wojennemi

Propozycje te niewątpliwie wpłynęły 
ł) Abisynja poczyni pewne ustępetwa I na treść i foi. komunikatu o obradach wło-

1 skiej Rady Mir is*rów.

ZGŁASZAJCIE JAKNAJŁICZNIEJ UDZIAŁ NA

M/llM/liHr.
urządzone przez Śląskie Towarzystwo Wystaw 
i Propagandy Gospodarczej. Katowice, ulica 
Stawowa L. 14. tr.efQny Nr. 300-71 i 318-68.

Kwaśny uśiesli Wioch w stronę *
Zastrzeżenia względem ]sqo mewy w Ger°wte

Rzym, 14, 9. 1 el. wł, ,
Półoficiałny „Gior nale d'ftaüi, przy­

nosi w piątek wieczór pierwszî zastrze­
żenia do iron preiïjferà Lavala. ; Po­
dobnie jak Noare, także Laval z iniedoal 
zdefiniować stanowisko Abisynji, Jaki więc 
przyczynek tworzy Abisynja — zapytuje 
dziennik — do zbiorowego systemu bez­
pieczeństwa. Jakie jest stanowisku Abi­
synii. która złamała wszystkie układy z 
Włochami i naruszyła postanowienie pak­
tu Ligi Narodów (?). To musi być wy­
jaśnione. Słowa Lavala, dotyczące przy­
jaźni francusko-wloskiej są szczere i ser-

decznę. Wiochy przyjmują je do Wado- 
uiości i p-a gna'im nadać treść w sensie 
lojalnej współpracy ^la korzyści obu- 
stronnej. Kwestia a bisy ima jest dia 
Włoch sprawą najbardziej doniosłą. Zna* 
czenie jej musi być oceniane wedle trzech 
następujących faktorów: 1) potrzebę eks­
pansywna Wforh. 2) zastrzeżenia Abisy­
nji i 3) stan posiadłości kolonialnych vraz 
z jaskrawemi nierównościami. Żaden z 
tych czynników nie może być pominięty. 
Mowa Lavala nie uwzględnia ich jednak-
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wiając przemówienia sir Samuela Uoare 
i Lavala w Genewie, Musso'ini oświad­
czył, że wobec stanowiska Francji i An 
gíji względem Ligi Narodów, 2 zupdme 
jasnych przyczyn mowy te inaczej brzm.ee 
nie mozly. Dlatego też w szerokich ma­
sach neroan włoskiego i w siarach odpo­
wiedzialnych przyjęto je z największym 
spokojem. .

Rada ministrów przyjęła jednak z za­
dowoleniem do wiadomości serdeczne sło­
wa, jakie premjer Laval poświęcił frair 
cusko-vdoskiemu układowi ze stycznia br. 
Układ ten przypieczętował przyjaźń fran- 
cusko-wloską, która Włochy będą dalej 
rozwijać i wzmacniać nietylko w intere­
sie obu kraiów, lecz także w interesie eu­
ropejskiej współpracy, jaka nie powinna 
ulec zniszczeniu spowudu zatargu kolo­
nialnego, łub przez zastosowanie sankcyj, 
które zresztą, dawniej podczas dużo po­
ważniejszych zatargów nigdy nie były 
stosowane.

W związku z lem rada ministrów zaj­
mowała sie kwestia, w łanim wypadku 
dalsza obecność Włoch w lidze Narodów 
stałaby sie niemożliwa. Rada ministrów 
stwierdziła dalej, że wokoł kwestji włcr 
sko-abisyńskiei koncent-ują się wszelkie 
żywioły antyfaszystowskie zagranicą.

Rząd włoski stvaerdza z cała stanow­
czością. że po olbrzymich wysiłkach ł o* 
Fiarach. iakie Włochy wzięły na siebie I 
po niezbitych dowodach przedłożonych 
Lidze Narodów w formie memorandum, 
kwestia włosko-abisyńska nie może być 
rozwiązana w formie kompromisu.

Rada ministrów uchwaliła następnie 
przesłać naczelnemu dowódcy wojsk wło­
skich w Af-yce, generałowi de Bono. te* 
legramu z gratulacjami i pozdn w ieniem. 
W sprawie sytuacji wojskowej Mussolini 
stwierdził, że przygotowania włoskie w 
Afryce wschodniej będą prowadzone z naj­
większym pośpiechem, aby dorównać prze­
ważającym siłom zbrojnym \bisynii. któ­
ra już przeprowadziła mobilizację. Wobec 
wyraźnego niepokoju, jaki daje sie zau­
ważyć w sferach uciekinierów politycz­
nych z Cyrenajki, wysłano do Libii od* 
aziały wojskowe, celem wzmocnienia sił 
zbrojnych tej kolonii włoskiej.

Powołnictc sie na mmcrjał stďvstvczny 
Mussolini wykazał, že potęga włoska na 
lądzie, morzu l w powietrzu iest tak wiel- 
kt iż potrafi stawić czoło każdei groźbie, 
z którejkohweaby strony sie pojawiła.

— - V
Anglia protestuje

Londyn, 14. 9. Teł. wł.
„Daily Telegraph“ donosi, że rząd an-* 

gielski zaprotestował przeciwko audycjom 
włoskiej radjostacji w Bari, która nadaje 
przemówienia propagandowe w języku a-* 
rabskim dla ludów Wschodu.

Foreign Office złożyło formalny protest 
w ambasadzie włoskiej w Londynie. Pro­
test wskazuje na propagandowy charak­
ter antyangielskch audveyj i podaje tytu­
łem przykładu treść audycji poniedziałko­
wej. Zawierała ona niezwykle ostre ustę­
py anty angielskie i nawoływała muzułman 
Egiptu i Indyj do powstania przeciwko 
Anglji.

Poświecenie fcüfery na nowp okroję
Uroczystość w porcie gtiynsKim

Zadłużenie urzędników
WâTSzawa, 14- 9. Tbl, wł- 
Stowarzyszenie Urzędników Państw, opra­

cowało wyniki ankiety w sprawie zidłulenia 
urzędników. Na podstawie 950 odpowiedzi 
« twierdzono zadłużenie łączne w wysokości 
t.200.00« i zł. O zrasza tu. ie każdy z udziela­
jących odpOwiedi zadłużony był przeciętnie 
na 950 zł- To zadłużenie urzędników umudniB 
ogromnie zamierzoną przez rząd obniżnę płac 
urzędniczych.

Gdynia, 14. 9. Teł. wł.
Stojący ubok dworca morskiego w porcie 

gdyńskim M/S ,-P.usudski“ nie przestaje bu­
dzić powszechnego zainteresowania wśród 
szerokich rzesz tutejszej pubłiicnośei, która 
gromadzi się na wybrzeżu fraocuskiem. przy 
glądając się z zaciekawieniem pizygi rowa- 
niom statku do pierwszego rejsu dc Nowego 
Jorku Cztery dni bezustanku przenosi się ze 
stojących na torach wagonów do wnętrza 
statku ładunki drobnicy.

Przygotowania do podróży amerykańskiej 
odbywają Się w szybkiem tempie- W niedzie­
lę rano M/S .Piłsudski“ bedz e całkowicie 
gotów do swej pierwszej podróży do Amery­
ki. w którą wyruszy, o godz 11.30.

W sobotę rano pociągiem warszawskim 
przyhyji do Gdyni na uroczyste dośv. scenie 
statku p. min. Przemysłu i H; nalu H. rloyar- 
Ra'chrran. wiceminister Doležal, oraz grono 
wyższych urzędników ministerstwa. O jodz 
9-tej w sali odpraw celnych Dworca Głów­
nego w Gdyni poczęli zbierać s.ę goście za 
oroszeni przez Tow. „Gdynia — Ameryka“, 
oczekując na przybycie przedstawicieli rzą­

du I ich otoczenia. Przed dworcem zebrały 
się ogromne tłumy pub!i izności.

Patę minut po 9 tej od stronv nabrzeża 
holenderskiego zajeżdża szereg limuzyn 
przywożąc przedstawicieli rządu- Na peronie 
dworca witają ich władze miejscowo, dyrek­
tor Departamentu Morskiego oraz zarzą-d To­
warzystwa „Gdynia — Ameryka“

Kwadrans przed dziesiąta za falochronem 
an anporai ukazuje się sylwetka M/S ..Piłsud­
ski“. który zwolna zbliża sïv ciągniony przez 
holownik do mola dworci Morskiego. Jak w 
dniu przyjazdu do Gdyni przybrany Jest od 
świetnie w pełną gałę flagowa. Przybyć e 
M/S , Piłsudski“ do awanponu ma specjalna 
wymowę — statek przybwa na swój 
chrzest, odbywa s.ę bowiem of cjalne po­
święcenie statku w porcie oolsk m.

Na powtórne powitanie M'S „Piłsudskie­
go“ wyrusza jak za pierwszym razem cala 
żlotylla holowników, kutrów j motorówek 
pràybrarych odświętnie- Syreny portowe wi­
tają benłaminka floty polskiej donośnym chó­
rem syTen.

Po g, 10 M/S .Piłsudski" Jest Już przy/

Walka o miejsca w Radzie Ligi
Genewa, 14 9. PAT.
Rada L>gi na pos.edzeniu poufnem rozwa­

żała sprawę stworzenia nowego miejsca w Ra­
dzie Jla Chin. Ze strony sowieckiej i tureckiej 
wypowiedziano się za prowizor y c„nem przyję­
ciem Chm do Rady na ok ec 2-letni. P upły­
wie tego okresu zajęłyby Chiny miejsce Turcji. 
Przeciwko temu projektowi wystanrfą VVneMra 
Brytanja, sprzeciwiając się rozszerzaniu okładu 
Rady Ligi Narodów.

Stanowisko W. Brytan ji ocenione jest w ko­
łach ligowych jako lendenuia unikania inkich- 
kołwiek posunięć, mogących wywołać ujemne 
wrażenie w Japonji.

cumowany. Na pokład Jego udaje się ministei 
FIoyar-Rajchman wraz z otoczeniem i gośćmi 
Towarzystwa, witani przez d-wóocę stailcu 
kpt. M. Stankiewicza. Po krótk mt cerce I 
obejrzeniu statku wszyscy obecni udają się 
na górny rokład, gd2ie przy ciświemie przy­
branym ołtarzu ks. bskup Okoniewski odpra­
wił uroczysta mszę połową, po której nasta­

ło »''świecenie ban-Jery.
Warsawa, 14. 9 (PAT)
P. Prezydent R. p. przyiał podsek-etarza 

stanu w ministerstwie Skprbu Adama Koca, 
który udaje sil na m-s Piłsudski do Ameryki, 
W czasie audiencji P. Prezydent wręczy! wice­
ministrowi Kocowi pismo odręczne dla prezy­
denta St. Zjednoczonych A. P- Roosevelt* 

Warszawa. 14- 9. Teł. wł- 
Mennica Państwowa wybiia 100.000 me­

dali srebrnych i bronzowvcři i okazji pier­
wszej nodróiy okrętu „Piłsudski“.,
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Mowa Negusa przed mikro'unem
Londyn, 14. 9. Tel. wl.
Cesarz abisyński wygłosi! w piątek 

wieczór przez radjo przemówienie, w któ- 
rem dowodził, że w obecnym konflikcie 
z Włochami Abisynia jest zupełnie nie­
winna. Kraj jego liczy na sprawiedliwość 
i ochronę L'gi Narodów. Negus stwierdził 
dalej, że Abisynia wiernie soclnila wszyst­
kie zobowiązania międzynarodowe, oraz 
wskazał na nieuzasadirony zakaz dostawy 
broni dła Abisynii iv chwili, gdy zbrojenia

Jedra z największych i najpoważn:e:- 
szych niemieckich fabryk silników 
snaSiniwyth odda sasSĘpstwo 
swoje poważne1, solidnej i nrzedsie- 
biorczej firmie w KATOWICACH. 
Zastępstwo do objącia na własny ra­
chunek. Zgłoszenia do administracji 

„Polonii1- pod „Silni k“.

Zaraza komunistyczna
Moskwa, 14. 9. Tel. wł.
W całej Rosji sowieckiej odbywają się 

obecnie zgromadzenia orgamzacyj partyj­
nych. na których zajmowane jest stano­
wisko wobec uchwał kongresu Międzyna­
rodówki komunistycznej. Z różnych stron 
na rçce Stalina i Dymitrowa napływa ja 
telegramy gratulacyjne, akceptujące usta­
lone wxtvczne.

Wedle doniesień agencji Tass z Lon­
dynu. także tam odbyło się zgromadze­
nie angielskiej partji komunistycznej, na 
którem w całej peini zatwierdzono uchwa­
ły kongresu Kominternu.

Wykluczcie 17 posiew
Meksyk, 14. 9. PAT.
Konsekwencja strzelaniny w Izbie De­

putowanych było wykluczenie 17 posłów. 
Urzędowo stwierdzają, iż w czasie strze­
laniny straciły życie 2 osoby, a 2 inne zo­
stały lekko ranne. Stwierdzono, że wyklu­
czeni posiew ie wywołali zajście przez ob­
strukcję. którą zastosowali, wid/ac zmniej­
szenie się swoich wpływów. Komunikat 
urzędowy stwierdza, że usunięci z parla­
mentu posłowie należeli do grupy, która 
przeszkadzała normalnemu tokowi obrad.

włoskie przybrały rozmiary niebywałe a 
na granicy abisyńskiej koncentrowane są 
olbrzymie ilości wojska i materjału wo­
jennego. Wszystko to — mówił cesarz — 
odbywa sie w imię walki z barbarzyń­
stwem w Abisynji. Abisynia natomiast 
jest zdania, że właśnie wojna jest mjwięk- 
szem barbarzyństwem. Wreszcie wskazał 
cesarz na pokojowość Abisynji.

Oświadczenie Lansbury‘ego
Londyn, 14. 9 (PAT.)
Lansbury wygłosił przemówienie, w 

którem m. in. oświadczył: Gdybym był
premjerem, udałbym się do Genewy, by 
powiedzieć: kraj ostatecznie wyrzeka się 
zbrojeń i wojny. Jest gotów niezwłocznie 
przystąpić do rozbrojenia i wzywa wszyst­
kie inne narody, by poszły za jegc przy­
kładem. Oświadczyłbym, iż wszystkie ka­
nały, a m. in. kanał Sueski, powinny być 
oddane pod zarząd Ligi Narodów, podle­
gając kontroli międzynarodowej. W po­
dobny sposób należałoby postąpić z wszy- 
stkiemi lotniskami. Surowce całego świata 
również powinny znajdować się pod za­
rządem międzynarodowym. Indje. i Egipt 
otrzymałyby całkowitą swobodę wyboru 
swych przedstawicieli do Ligi Narodów. 
Politykę tę Lansbury zastosowałby, jak 
twierdzi, nie czekając na inne narody. 
Gdyby Wielka Brytanja — zakończy! swe 
wywody mówca — wyrzekła się imperja- 
lizmu i wojny, wszystkie narody naślado­
wałyby jej przykład.

Swiaiswa Ráda FMegrolofjiczna
W a r s z a w a, 14. 9. PAT.
Na odbywającej się w Warszawie świa­

towej konferencji dyrektorów państwo­
wych instytutów meteorologicznych posta­
nowiono m. in. utworzyć światowa rade 
meteorologiczna dla ochrony bezpieczeń­
stwa żeglugi powietrznej. Postanowiono 
również utworzyć nową komisję między- 
norodową dla zagadnień radjometeorolo- 
gicznyeh.

Nieuchwytny bandyta
Z Warszawy donoszą:
Zuchwały bandyta Wacław Majewski 

minie obławy policyjnej znowu odważył 
się na napad rabunkowy w pobliżu miej­
sca, guz e przed dwoma dniami postrze­
lił podkomisarza Kontryma, zastępcę na- 
cze nika urzędu śledczego w Lublinie.

W lesie we ws"i Puzynówka, w gmi­
nie Par: sów. w powiecie garwol.ńskim 
Majewski wraz z dwoma jakimiś kom­
panami. którzy niedawno przystali do 
krwawego zbira, dokona! napadu na 
handlarza Abrama Chigera, który wraz i 
córka wracał furmanka z Warszawy.

Bandyci steroryzowali rewolweram 
kupca i jego córkę i zrabowali 115 zł 
oraz zabrali pierścionki i kolczyki dziew­
czynie. Po dokonaniu -"bunku. bandyc 
polecili knneowi ; iego córce położyć siA 
na 7iem>' i nie wstawać w ciągu 15 mrnut. 
Majewski ze swymi kompanami znowu 
zaszył się w .gęstwinie lasu.

Policja nieprzerwanie prowadzi po­
ścig za siejącym grozę bandytą.

Aresztowanie w sądzie
Warszawa. 14- 9. Tel. wł-
W Sądzie Grodzkim w Waiszawie aresz­

towany został ’ laściciel skle.au z dywanami 
perskiemi. Aprahcmian Był on oskarżony o 
sprzedaż dywanów zajętych nrzez komorni­
ków za dług wynoszący przeszło 5-OOtf zł. 
Sąd zarządził osadzeme go w więżeniu do 
Gza;%, złożenia kaucji w wysokości 6.000 zł.

PcHaey w C7ec,inclnw?c]i
Warszawa, 14. 9. Tel. wl.
Na posiedzeń"!! p-zed-tawPiel" wszy­

stkich ytr^mrictw « org~n‘z"CV.i pclsVch
w GzccbcsIeVacp. któro odbyło sia w- 

QVrzvtne, třgjíwopv.r» reg” ai­
rain N”oze'nsj ł?odv PoUków Czcc,tr’S!'ł- 
wac'1. to he'Vo n-hwższa repre­
zentacją całej mniejszości po'skiej.

JO AN C R A W FORD
cfxtetl się x nami swą iagemnšccg I

„Juz oddawna używam Mydła 
Toaletowego Luxy 
by zachować 
piękną cerę”

*******

LUX Mydło Toaletowe
UŻYWANE PRZEZ 9 NA 10 GWIAZD FILMOWYCH

Dlaczego Niemcy opusty Genewę?
Obszerny artykuł Rosenberga

Paryż, 14- 9. (PAT) | nr.rociowo-soc jahstycznej, dr. Rosenberga, o I
..Paris-Soir'* zam.eszcza obszerny artykuł I ustosunkowaniu się Trzeciej Rzeszy do zatar- 

kierownika urzędu polityki zagrań cznej panji I gu włosko-abisyńskiego. Po przeprowadzeniu

„Wy jesteście moimi oficerami !“
Mowa kanclerza Hitlera

Norymberga, 14. 9. (PAT)
Na polu parad „Zeppeiinhaile“ wystą­

piło w zwartym, szeregu przeszło 1C0.000 
kierowniczych członków organizacji po-
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I litycznych z przeszło 20.000 sztandarami. 
•' Na tribunách honorowych zajęli miej­

sca: kanclerz Hitler, czołowi pizedsta- 
wiciele rządu i panji, korpusu dyplc-ma- 
tycznego j prasy. W długiem Przemówie­
niu kanclerz Hitler podkreślił znaczenie 
1 rolę, jaką odegrali i nadal odgrywać 
będą polityczni przywódcy ruchu. Uważa 
on ich za swoich najwierniejszych i naj- 
dawniejszyett zwolenników. Dłuższy u- 
stęp poświęcił kanclerz uzasadnieaiu 
swego stanowiska co do roli partji. pod­
kreślając znacząco i z naciskiem, że jei 
jedynie przysługuje prawo kierownictwa 
polityką Niemiec. „Możeby dogadzało to 
niejednym — ciągnął kanclerz tfiiler — 
rozłączyć nrnie od was i widzieć we 
mnie wodza (Feldherr). lecz oświadczam 
wam: nie będę wodzem bez moich żoł­
nierzy. Wy jesteście moimi oficerami po­
litycznymi“.

Kanclerz podniósł dalej konieczność 
prowadzenia cięgłej walki o władzę i 
bacznej uwagi, by nie ulec losowi tych. 
którzy pochwycili władzę w roku 1918. 
VVkoňcu dłuższyr ustęp poświęcił kanc­
lerz Hitler odrodzonej armji niemieckiej, 
którą po raz pierwszy witać może jako 
biorącą udział w kongresie partji narodo- 
wo-socjalistycznej.

Przy tej manifestacji odbył się szereg 
kongresów poszczególnych organizacyj 
partji: związku prasy niemieckiej, zwią­
zku kobiet narodowo-socjalistycznych itp.

Awantury w Grecji
Ateny, 14. 9. (PAT)
Komuniści, wyzyskując obecna sytuację 

w porozumí en! u z k'Ołami opozycji postano­
wili zorganizować rewolucyjne zamieszki. 
Wskutek zebranych szczegółowych informa- 
cyj zostały' rozwiązano komunistyczne orga­
nizacje, oraz funkcjonujące kluby, przyczem 
dokonano aresztowań licznych osobistości, 00- 
oejinzanych o przygotowywanie zamieszek. 
Władza wydały szereg zarządzeń, celem uni­
knięcia zakłócenia spokojil.

Ateny, 14. 9. (PAT)
Do strajkujących w liczbie treecli tysięcy 

robc.tników redzy nkowyeh w Aigion, przyłą­
czyli się również robotnicy piekaiscv. p.-okia- 
mująe strajk generalny. Do biura policji por­
towej strajku!ący wrzucili naboje dynamito­
we, któ-e eksplodując zniszczyły wewnętrz­
ne urządzenie, wyrządzając dnze szkody Na 
strajk wytwórcy' i eksporterzy rodzynek Ou- 
aowiedzieli lokautem Do miasta zostały wy­
dane s lne oddziały wojskowe które patro­
lują po mieście. Aresztowano komitet strajko­
wy, złożony" z koinutustńw i w liczbie około 
30 osób, pod silna eskorta, odesłano do Pa- 
tras.

Wykolejenie i pożar
Monroe (Stan Luizjana). 14. 9- (PAT) 
Wykoleił się tu pociąg towarowy, co spo­

wodowało pożar 6-ciu wagonów-cystern z ro­
pa. Spod szczątków wagonów wydobyto 
zwęglone ciała 5-ciu robotników, którzy Je­
chał- tym samym pociągiem na gapę. Według 
słów uratowanych robotników, pociąg er. 
tym jechało jesecze około 40 pasażerów, któ­
rzy -prawdopodobnie zginęli w płomieniach, 
ö-ciu rannych odwiezk n-o do szpitala. Jedne­
mu z nich lekarz dokonał na nTeiseu kata­
strofy amputacji nogi zwykłym scyzorykiem 
kieszonkowym. __________

Błyskawiczna szybkość
Nowy Jork. 14. 9. Tel. wł 
Lotnik amerykański Howard Hughe* 

ustanowil w Los Angeles oficia'nie nowy 
"ekord światowy szybkości na samolocie 
osiągając przeciętna szybkość 352.1? m'v 
angielskich (około 567 km) na godzinę 
Aeroklub amerykański zwróci! się Jo u.,ę 
Jzynarodowego związku aeronautyczneg-o 
w Paryżu z żądaniem zarejestrowania te­
go rekordu.

analizy roszczeń włoskich do posiadania ko- 
.onji i określeniu poktyki angielskiej w tej 
sprawie, autor poświęca dłuższy ustęp Omó­
wieniu okoliczności, jakie zmusiły Niemcy d® 
wystąpienia z Ligi Narodów. Rosenberg 
twierdz-, że Nietnc-y zmuszone były opuścić 
instytucję genewską, gdyż służyła or.a inte­
resom wielkich narodów, nzbroionych co 
-iszy, tolerowała krzywdy, wyrządzone N cm- 
com przez Traktat Wersalski i me chciała 
zgodzić się na dozbrojenie Rzeszy. Obecna 
propaganda chce przypisać Rzeszy niemiec­
kiej fantastyczne plany w zw.azku z konflik­
tem wiosko abisyńsk m. Tymczasem Niemcy 
zaięte sa wykonywaniem pi-ograntn reorgani­
zacji swego systemu społecznego i nie mają 
zamiaru przerywać tej pokojowej pracy. 
Niemcy z zadowoleniem przyjmą do wiado­
mości fakt, jeżeli w jakiemś państwie obudzi 
się głos. wykazujący niespraw eci.wcść Trak­
tatu Wersalskiego w stosunsu do Niemiec. 
Nadszedł czas przeprowadzenia rewizji pod 
tym względem Niemcy chętnie widzieć będą 
załatwienie konfliktu wlosko-abisyńskiego na 
drodze kompromisu. Decyzja w tej mierze za­
leżeć może jednak nietyiko od L gi Narodów, 
do której Rzesza w dalszym ciągu nie żywi 
zaufania, ile od Londynu. Paryża i R-zymu- 
Wkońcu Rosenberg wypowiada sie przeciw­
ko systemowi bezpieczeństwa zb.orowego i 
zbiorowego pokoju, uważając te hasła za je­
dynie mgliste formuły propagandy politycz­
nej

Szweda zwyciężyła Niemcy
Sopoty, 14. 9. (PAT)
Odaywający się tu turniej międzypań­

stwowy szachowy między Szwecią a Niem­
cami po 8-ej i ostatniej rundzie zakończył się 
zwycięstwem Szwecji w stosunku 17:15 pku

Testament SlenMewścza
Kielce. 14. 9. (PAT) - 
W Dblęgorku znaleziono testament pozo­

stawimy przez Henryka Sienk-ewicza. Testa­
ment zgodnie z obowiązującymi przepisami 
wręczono prezesowi Sądu Okręgowego w 
Kielcach, który uznał go za autentyczny- W 
najbliższym czasie nastąpi >tw-arcie i ogło­
szenie tekstu- Odnalezienie testamentu po 
wielkim pisarzu w 19 lat po iego zgonie wy­
wołało w Kielcach duże wrażenie.

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE
JUGOSŁOWIANIE DOBRZE GRAJĄ 

W TENISA.
ZAGRZEB — WARSZAWA 3:0
W drugim dniu meczu tenisowego Za­

grzeb — Warszawa, nastąpiło dokończe­
nie gry Witman — Kukuljewic, którą o- 
statecznie wygrał Jugosłowianin w sto­
sunku 3:6, 6:3. 6:2, 0:6, 1:6. W grze po­
dwójnej para Kukuijevic — Miki wybrała 
z parą Witman — Majewski 6:3, 6:1 i 6:0.

Tak więc po drugiłn dniu m°czu pro­
wadzi Zagrzeb 3:0. W dniu dzisiejszym 
dokończenie zawodów.

W grze pokazowej Miki pokonał Ję­
drzejowską 6:4, 7:5.
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Wojna €:&ry pokój
Krwawy wfsztyk abfcyfckl

„ť O L U N 1 A“

(Od własnego korespondenta „Polonji“.)
koju wszystkie problematy europejskie 
rozwiązywały się jedynie w granicach so­
cjalizmu i haseł wolnościowych“. Zwal­
czał „wybujały nacjonalizm“ i zapowia­
dał krucjatę przeciwko „stwarzaniu ja­
kichkolwiek zbiorowisk ludności obcej 
w ramach innych państw“.

— Żadne irredenty — twierdził w 
styczniu 1915 roku — nie mogą powsta­
wać, albowiem nie znajdziemy ani jedne­
go słusznego argumentu na ich usprawie­
dliwienie.“

Rdk 1919
Hasia te pokrywały się po części z tą 

ideologją, jaką Mussolini usprawiedliwiał 
przystąpienie Włoch do koalicji. Ale „uż 
w roku 1919 zachodzą w pojęciach przy­
wódcy faszyzmu gwałtowne zmiany. Je­
żeli w styczniu 1919 r. główny organ par- 
tji „Popolo ditalia“ wypisywał hymny 
pochwalne na cześć Wilsona, nazywając 
go „wielkim prorokiem wszystkich ludów 
świata“ — to we wrześniu 1919 r. ten sam

«m¥ü)ENEOM&BS
Łamańce

. W mowie z dnia 20 października 1918 
roku wołał z emfazą, że „Włochy Catte- 
nea i Mazzłniego były ojczyzną interna­
cjonalizmu i wielka ich misja dziejowe 
polega na przestr :egar.iu szczytnych ha- 
iel współpracy międzynarodowej". Po za­
wieszeniu broni głosił konieczność zawar­
cia „sprawiedliwego pokoju, któryby 
w jednej ręce trzymał gałązkę oliwną, 
a w drugiej dzierżył chorągiew republi­
kańska“,

organ solidaryzuje się najzuoełniej z d‘An- 
nunziem, który prezydentowi Stanów Zje­
dnoczonych wymyślał całkiem ordynar­
nie, traktując go jako „fałszywego, od sa­
mego początku, proroka“ i pouejrzaną 
osobistość „męża stanu o długim końskim 
pysku". To jednak wcale nie przeszko­
dziło dyktatorowi łtalji wejść do Ligi Na­
rodów, będącej, jak wiadomo, koncepcją 
Wilsona.

Rzym we wiześniu.
Czy W iochy przyjmą orzeczenie Rady 

Pięciu ł zbiorową propozycję Anglji, 
Francji, Polski, Hiszpanji oraz Turcji, ma­
jącą na celu umożlh /«enśe im pokojowe­
go załatwienia konfliktu? Czy zgoda ba­
rona Aloisi na utworzenie komisji dla 
zbadania zatargu z Abisynją, oznacza 
prawdopodobieństwo poddania się sądo­
wi opinji świata — czy też grę na zwlo­
kę i przeczekanie końcowego okresu w:j1- 
ki«h deszczów w strefie podzwrotniko­
wej? Co odpowiedzą na wielką mowę 
angielskiego ministre spraw zagranicz­
nych?

— Forsę che sl, forsę che no. — Mo­
że tak, może nie. Sytuacja, która się wy­
tworzyła w' ostatnich tygodniach, jest do

znana s4»i. mroicsZYN9*4A
jest także w sprzedaży w paczkach na Jed­
norazowe przeczyszczenie. Cena 20 groszy. 
Żądajcie w apre’tach i składach aptecznych.

tego stopnia skomplikowana, źe nawet 
bezpośrednio przed finałem wielkiej gry 
genewskiej trudno jest przewidywać dal­
szy bieg wypadków.

Nastroje
Czytając prasę faszystowską można 

wyrobić sobie jaknajbardziej stanowcze 
przekonanie, że jesteśmy w prz ;dedniu 
wojny. „Hańba Adu: musi być zmyta
krwią, honor Włoch domaga się rozpra­
wy orężnej, zapóżno jest już na pertrak­
tacje, odpowiedź na wykręty Negusa da­
dzą armaty włośnie“, i tak dalej i coraz 
ostrzej. Zwykłą strawą duchową prze­
ciętnego czytelnika gazet włoskich jest 
,.krw£wo przyrządzony befsztyk abisyń- 
ski“. Od „Corriere della Sera“ począwszy, a 
na bulwarowej „Gazetta dei Pcpolo“ skoń­
czy ivszy — wszystkie dz:enniki są zda­
nia, że spraw jest przesądzona, a obrady 
Ligi Narodów nie są warte jednego arty­
kułu.

Ale opinja prasy w państwach dykta­
tury jest ogromnie giętka, a najbardziej 
nawet „miarodajny“ redaktor przypomina 
człowieka-węża, którego zdo'nosci w 
przeprowadzaniu nieprawdopodobnych ła­
mańców wzbudzają ogólny podziw. Mie­
liśmy już. takie wypadki, że ter am pu­
blicysta, któiy pisał o „wiecznej (!) przy­
jaźni i najsilniejszych węzłach ir!ędzy 
dwoma faszyzmami“ ( t. j. włoskim i nie­
mieckim“, przyp. red.) — głosił w kilka 
dni później „konieczność przeciwstawie­
nia się pangermanistycznym zakusom 
i prądom hiderowskim, niosącym ni-bez­
pieczeństwo zagłady Kulturze i cywiliza­
cji europejskiej“. Wystarczy jeden telęfon 
z Paliazzo Venezia, aby to, co było wczo­
raj białe — przemalować jaknajs: ybcitj 
na kolor faszystowskiej koszuli. Wie się
0 tern dobrze w Rzymie — i dlatego bc - 
jowy ton prasy nie jest jeszcze wcale 
najgroźniejszym objawem.

Mussolini dawniej i dziś
Gorzej jest z oświadczeniami Mussoli- 

Tiiego. Mieliśmy ich kilka: zarowno słyn­
ne wywiady z korespondentami dzienni­
ków angielskich, jak również i mowy 
w Bolzano i Trydencie. Akordy, w które 
uderzał II Duce, były bardzo mocne:

— Potrzebujemy terenów do koloniza­
cji i zdobędziemy je. Nasze żądana prze­
prowadzimy bezwzględnie... Wszystko 
jedno jak: z Ligą, bez Ligi, czy przeciw­
ko Lidze. Jeżeli w Genewie zastosują 
przeciwko nam sankcje — to będziemy 
uważali ten krok za dążenie do wywoła­
nia wojny z Włochami. Kolonjalny za­
targ afrykański przemieni się w Kjnflikt 
europejski... Może to kosztować życie
1 dziesięciu milionów ludzi...

Tak mówi wódz: „Gdybyśmy się cof­
nęli — dodaje jeszcze — to same kara­
biny zaczęłyby strzelać. Włochy nie zmie­
niały nigdy swych decyzyj.“

Wygląda to bardzo poważnie — ale 
ten ostatni dodatek jest jednak pociesza­
jący „Włochy nie zmieniały nigdy swych 
decyzyj“... Możliwe. Ale od trzynastu lat 
pisze się; Włochy, a czyta: Mussolini. 
Otóż MussoMni zmieniał nietylko Swoje 
decyzje, ale i najbardziej zasadnicze po­
glądy bardzo często. Historja ostatnich 
dwóch dziesiątków lat dostarcza nam pod 
tym względem przykładów, wzbudzają­
cych podobne zdumienie, z jakiem śledzi­
my fantastyczną wprost karjerę wodza.

W r. 1915
W czasie kampanji o interwencję 

Włoch w wojnie światowej w 1915 r. 
i podczas samej wojny — Mussolini gło­
sił, że zasady elementarnej logiki wypad­
ków domagają się, aby „z nastaniem po-

Podobnie jak w polityce wewnętrznej 
niestałą jest także linja Mussoliniego na 
terenłe międzynarodowym. W okresie 
przed rokiem 1915 jest on gorącym zwo­
lennikiem Francji. Te same sympatje 0- 
kazuje Trzeciej Republice bezpośrednio 
po dojściu do władzy. Później następuje 
silny okres frankofobji i zaostrzony kurs 
antyjugosiowiański. W międzyczasie ma­
my i przyjaźń i prawieże wojnę z Gre­
cją. Potem drugi flirt z Niemcami, psu­
jący się zresztą bardzo często spowodu 
południowego Tyrolu. Wreszcie nadcho­
dzi okres entuzjazmowania się Hitlerem
i Trzecią Rzeszą — zerwany nagle, nie­
malże brutalnie w lipcu 1934 r. O ile 
chodzi o Watykan, to różnice w skali 
uczuć są Olbrzymie: od przywrócenia
Krzyża w Colosseu . w 1923 r. — aż do 
demonstracji antykatolickich w czerwcu

1C31 r. i napadów na klasztory i kościoły.
Z jeaną W. Brytanją rachowano po­

prawne stosunki, co więcej, przy każdej 
sposobności podkreślano przvjaźń angiel- 
sko-wioska. Dzisiaj ton, w którym się 
mówi o Anglji, przypomina bardzo mocno 
ataki prasy niemieckiej przeciw W. Bry- 
tanji z roku 1914.

-— Polityka faszystowska — pisze b. 
minister spraw zagranicznych i świetny 
historyk włoski hr. Sforza — nie odbiega 
od klasycznej linji wszystkich dyktatur. 
RząJy nieodpowiedzialne cechował zaw­
sze brak stałego programu zarówno w 
sprawach wewnętrznych jak i zagranicz­
nych. Niebezpieczeństwo tego systemu 
jest oczywiste, gdyż powoduje całkowitą 
dezorjentację społeczeństwa, zniechęcenie 
do zajmowania się sprawami społecznemi, 
a wreszcie zupę»« znieczulenie moralne."

wodę do kąpieli, bo przy taryfie 
gospodarczej (1 Kwh = 10 gr.) 1

Hit! Moll! iHOd
120 — 140 1. wody o temp. 36°

Katowice, 3 Maja 11 teł. 323-79
Sprzedaż wszelkieb aparatów ele- 
ktiycznych po fabrycznych cenach

lucję Rady Pięciu i pokojowe załatwienie 
środkowo-afrykańskich pretensyj Włoch.

Ale — mówią niektórzy — Mussolini 
się już nie może cofnąć, m isi się llczyc 
z nastrojami rozkołysanych agitacją tłu­
mów.

Pomyłka. Zapomina się bowiem, że 
wódz jest nieomylny. „Duce a sempre ra- 
gione" — głoszą na każdym kroku ol­
brzymie napisy. Ma zawsze rację. 
A w tym wypadku ma jeszcze klucz da 
rozwiązania całej skomplikowanej sytua­
cji. Jeżeli pociągnie za biały sznurek — 
to z budki genewskiej wyjdzie wdzięczny 
aniołek z oliwną różdżką — a we Wło­
szech bojowe manifestacje zmienią się 
w meetingi na cześć „Wodza Pokoju“. 
Jeżeli ruszy czarną tasiemkę — to gdy 
deszcz przestanie padać, wyjdzie Mars 
i będziemy mieli wojnę. Sam zaś wódz 
będzie się kierował interesami nietyle my­
śli politycznej włoskiej, ile samego fa­
szyzmu. Nie od „bojowej dynamiki“ obec­
nej sytuacji we Włoszech, lecz od wzglę­
dów na przyszłość faszyzmu zależą wiel­
kie zagadnienia wojny lub pokoju

M. A. Comba

Z dnia
Elita elity

W niedzielę odbywa się osutou ant wybo­
rów do Senatu. O ile wybory sejmowe spotkały 
się z bojkołom olbrzymiej większości społeczeń- 
sfw o tyle wybory do Senatu iiie budzą naj- 
mr!ejszego załnti resowruiia. Ordynacja wybor­
cza odsuwa zresztą zupełnie społeczeństwo od 
wyborów nowych senatorów. Podk.eśla to 
„Robotnik": •

Wybory senackie nikogo wiec me 
interesują, ? wyjątkiem tych 96 osoIk 
które zasiada na fotelach senackich. O 
ile w wyborach do Sejmu „sanacji' 
szło o to, by jaknajwięcei osób brała 
udział tv głosowaniu i „zatwierdziło“ 
kandydatury .sanacyjne", o tyle z se­
natu uczyniono świadomie instrument 
„elity", kanliczke dla uprzywilejowa­
nych i wtajemniczonych

Koło wyborców zwężono do grupki 
„elity", złożonej z orderewiczów. dzia­
łaczy samorządów i ludzi z wyższem 
wykształceniem.

W teorii „elita" ta może wybrać na 
senatorów kogo chce. ale w praktyce, 
zwłaszczu w praktvee anaevjnei", 
wybierze om oczywiście również „eli­
tę". Całe wybory sprowadzają sie do 
wyłuskania z „elity" 64 senatorów. 
NaHcpszvm i na'm’znw^zym sposo­
bem wybierania byłoby tu — naszem 
zdaniem — ciągnienie supełków, łub 
losowanie.

W ten sposób senat nie wvchodzi 
poza dite". „Elita" eo wybiera; wy­
brańcy heda . elita elity", mianowany 
— tombaedziej.

Fnirfpiriia w rç*»rs7Î8
W numerze 207 „Monitora Polskie- 

z dni". 10 września br. znajdujemy w dziale .*• 
urzc.‘ ;vm zaw’adDr.i ciul urzędu wojewódz­
kiego poleskiego, że następujący posterunkowi 
nnUcii państwowej w Berezie Karimkiei uzyska­
li zezwolenie na znłanę nazwisk rodowycłj: 
Adolf Siekierka na „Siekierski", Piotr CymtaJ 
no „Niziński**. Anton* 1 G- na , Górczyńsfci” 3 
Władysław Marjan Lew na .Lewanlyński”.

W dalszym ciągu urząd wojewódzki poleski 
podaje do wiadomości powszechnej, że pod­
inspektor policii państwowei w Berezie Kar­
tuskiej, Józef Kamala, urodzony 24 stycznia 
1884 w Kamyku, pow. częstochowskiego, syn

■UTRĄ
Po powrocie z zakupów z Targów Lundyńskich i Len'-igradzklch, zaopatrzyłem mój 

interes na nadchodzący sezon w największy wybór
futer ekumslcicKa i m^slcicla

Spec alnoftć karakuły i breltszwance w na lepszym galurk» po najtaA-
Naj iowsze modeleI szych cenach. Najtańsze ceny !
Wszelkie rob jty kuśnierskie wykonuje się w w łasnych wzorowo urządzonych 
warsztatach. W bieżącym miesiącu wykonuje się wszelkie reperacje i przerób­

ki po cenach zniżonych.

• J. Riïlner / Katowice ,
p Telefon 3J017 uC. Mielęckiego 6 Telefon 33017 |^———

Interes faszyzmu
Oczywiście, taka huśtawka ideowa pocieszające: polityka Mussoliniego zmie- 

może wywoływać niezawsze korzystne niała się nieraz tak szybko i tak gwai- 
objawy. Ale w tym specjalnym wypad- townie, że właśnie dlatego, iż w ostatnich 
ku man.y na myśli konflikt abisyński — czasach wszyscy we Włoszech mówią 
doświadczenia poprzednich lat są raczej o wojnie — możemy żywić nadzieje na rezo-

AZłutjy^

Angija w karykaturze wlosk'ej. Maska i oblicze augielsktegr pacyfizmu.
(„La Stampa”, Turyn.)

5578
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Rytm i wigor serca
oto co trzeba zachować w życiu naj- 
dłużej. Przy 3k1 er ozie, artretyzmie, 
przewlekłych cierpieniach dróg odde­
chowych. Apteka Mazowiecka pole­
ca znany od lat sok czosnku marki 
F. F. Prosepkty na żądanie wysyła­
my bezpłatnie. Warszawa, Mazo­
wiecka 10.
nnaBHBBnnanBBB
Pawła i Józeiy z ßa'-hnfekow, wniósł o zmianę 
nazwiska na ,Kamsla-Kurhański”, aalej poste­
runkowy policji państwowej w Berezie tiar 
tuskiej Ign. Bida, urodzony 27 czerwca 1910 w 
Babicy, pow. zeszowskiego, syn jakóba i Ka­
tarzyny z Wilków, o zmianę nazwiska rodo­
wego na „Zalewski”, o alej posterunkowy po­
licji państwowej w Berezie Kartuskiej Jan Ko­
zie*, ur. 24 pcźu ierr.îka 1908 r. w Drzewcach, 
pow. skierniewickiej.- o, syn Franciszka i Apo- 
lonji z Kłębów, na .Kędzierski” lub ,Kozłov' 
ski” i wreszcie posterunkowy policji państw, w 
Berezie Kartuskiej Franciszek Lyndo, ur. 22. II. 
1900 w Kabiszkacli, pow. wieleijsko-trockiego, 
syn Karola i Anny z Sielewiczów, wniósł o ze­
zwolenie na zmianę nazwiska rc dowegc na 
„Frankowski”.

Zaiste, dziwna epidemja.

HA WED0WŇT
Ojciec św. o wojnie

72 tysięcy b. kombatantów i około 2 
tysięcy kapelanów wojskowych, repre­
zentujących szesnaście różnych narodów, 
zebrało się pod wodzą prezesa związku 
kombatantów francuskich O. Bergey w ba- 
zylice św. Pawła za Murami, gdzie Ojciec 
śiv. miał przemówić.

Przemówienie swe rozpoczął Pius XI 
powitaniem b. kombatantów. Są oni ży- 
ivem wspomnieniem największej wojny 
jaką dzieje zanotowały, a której widmo 
staje przed nami wraz ze wszystkiemi 
przewrotami wśród ludów i krajów, ze 
wszystkiemi swemi nleopisanemi bólomi 
i jednocześnie z dowodami bohaterstwa i 
odwagi, niezwykłych poświęceń, miłości, 
chwały, męskości, jednem śłcryem wraz z 
nieskończoną ilością rzeczy pięknych ale 
też i strasznych. Życie ludzkie jest walką 
i wojną a słowo Boże wskazuje isi utę 1 
cele tej walki. Idzie o wojnę i walkę w 
obronie tego, co dla wszystkich jest naj­
bardziej czyste, święte i szacowne. Idzie 
o walkę w obronie zachowania i astrze* 
żenią cennych skarbów prawdy i cnoty. 
Jest ona walką z pokusami i podszeptam, 
walką z pokusą pustej sławy, interesów i. 
ambicyi ludzkich, z pożądaniem bogactw i 
jak szkło lzrącliej wvnioslošci Jest ona 
dalej wojną zdobywczą, wojną o pozyska­
nie tych wszystkich wartościowych cnót, 
bez których niema prawdziwego życia 
chrześcijańskiego. Ci, którzy wiedli woj­
nę krwi i śmierci, prowadzić teraz winni 
wojnę miłości i życia, ci, którzy walczyli
0 cześć — każdy swojej — ojczyzny, dziś 
mają walczyć o cześć miłości hożej, o 
piękno, dobra, własna wiarę, o cześć Zbawi­
ciela, o honor świeiego Kościoła katolic­
kiego. Papież modlił się o pokój, prze­
konany, że jest wyrazicielem uczuć wspól­
nych wszystkim b. kombatantom, lecz 
modlił się nietylko o pokój dla zmarłych 
ale i pokój dla wszystkich żyjących, dki 
całego świata, który, namiętaiąc o wojnie 
światowej, pragnie i błaga pokojit. W po­
koju również pragnie Ojciec św., by na­
dzieje. potrzeby i dążenia tego wielkiego
1 dobregc narodu, który jest Jego włas­
nym na, oclem, zostały uznane i zaspoko­
jone,.,, aby zagwarantowanym i uznaném 
z o sod o prawo, jednak — zgodnie ze spra­
wiedliwością i w pokoju. Ze sprawiedli­
wością — albowiem, to co jest przeciw 
sprawiedliwości, jest grzechem, a grzech 
czvm lud v nedznemi: w pokoju - albo­
wiem pokói już sum przez się oddala to 
wszystka zło, które pociąga za sobą woj­
nę, i ponieważ pokój jest zasadniczym 
warunkiem wszelkiei pomyślności i wszel­
kiego>' dobra. Oby tak zechciał Bóg i ob v 
dal światu ten pokój w sprawiedliwości, 
prawdzie i miloJcrdziv pokój pełen hono­
ru i dostojności, pokój wynikły z prawa 
i poszanowania wszystkich praw, nokói. 
który zwiastun wszędzie tam, gdzie się 
ziawia, szczęśliwość wszystkich i wszyst­
kiego.

Oszczerstwa hitlerowskie
Wrogowie katolicyzmu w Trzeciej Rze­

szy uciekają się do rozmaitych soasobów, 
byle tylko dopiąć swego: stworzyć po­
między ogółem wiernych a duchowień­
stwem i hierarchia kościelną przepaść, 0- 
derwać szerokie masy katolickie od wpły­
wów kleru. W tym cela rozpowszeck,ra­
nę są różnego rodzaju ulotki wymierzone 
przeciwko duchowieństwu i ich rzekome­
mu „póHtyknwamť.i' „zachłanności" w 
dziedzinie pieniężnej itp. Między innemi 
propagatorzy neupogaństwa starają się 
przekonać katolików niemieckich o tem, 
te duchowicńswo idzie ręka w rękę... z 
kommlstumi oraz z Żydami. Bojowe pi" 
smo hitlerowskie ..Der Judenkenner“ sia­
ra się w jednym ze swvch ostatnich nu­
merów udowodnić, te Kościół prowadzi

politykę filosemicką, zamieszczając foto­
grafię, przedstawiającą Ojca św. w oto­
czeniu kilkunastu osób duchownych i 
świeckich. Przy fotografii widnieje na­
stępujący komentarz: „Księża z lewej
strony papieża są to typy rasy żydów dziej 
i śródziemnomorskiej. Ten, który stoi z 
prawd strony i ukrywa twarz przed apa­
ratem, to generał jezuitów, Włodzimierz 
Ledóchowski, rzekomy Polak. Na zdjęciu 
tem widzimy dwach Aryjczyków, obydwu 
oficerów gwardii szwajcarskiej. Niech ten, 
kto ma oczy do patrzenia, dobrze się 
przyjrzy. Co do samego papieża, pozo­
staje on poza ramami naszej demonstra­
cji rasowości".

Wszystkie te i wiele innych charakte­
rystycznych „sposobów“ propagatorów 
neopogaństwa w Niemczech, rzecz jasna 
chybiają edu i zamiast oderwać katoli­
ków od Kościoła i duchowieństwa, prze­
ciwnie, wywolaią wśród nich tylko obu­
rzenie, wstręt i pogardę dla tego rodzaju 
oszczerstw i paszkwilów.

IMPERATOR
Odbiornik 
wysokiej klasy

NATAWIS
3 obwody stroione
3 zakresy lal
4 lampy (piąta prostownicza) 
regulacja selektywności 
zmiana barwy łonu

Demonstracje w pierwszo­
rzędnych firmach radjowycb

Mad Bałtykiem i nad Olzą
Zmiany i doświadczenia

Kilka dzienników paryskich (..Matin“, 
„Le Jour“) uznało wynik wyborów w 
Polsce za dowód, że opinia wypowiada 
się przeciw po;®ko-n!emieckieinu paktowi 
o nieagresji. Tak sądzą we Francji. My 
tutaj, patrząc zbliska, wiemy dobrze, iż 
8 września oznacza przedewszystkiem 
potępienie sanacyjnych „reform“ ustro­
jowych, oraz polityki gospodarczej i we­
wnętrznej. Niemniej jednak jest faktem, 
że naród polski przeciwstawia sie także

tej petitytj zagranicznej, którą chciałli* 
prowadzić obóz sanacyjny.

Jest w Polsce parę ośrodków wrażli­
wych na wahania naszej polityki w sto­
sunku do Niemców. Otóż w miastach 
śląskich- mniejszość niemiecka Poparła 
sanację, ale zato w czysto polskiej Gdyni 
oddano tylko 27 Proc. głosów ważnych. 
Miasto, którego rozwój zależy w niema­
łym stopniu od naszego stosunku do 
Gdańska i Niemiec, widocznie nie za­
chwyca się polityką p. Becka.

Powszechnie
wiadomo,

te szczęście spiwia stale
starej krakowskiej kolekturze

Brada Salier
Kraków, @1. 6.

I znowu padły
większe wygrane IV. klasy 33 loterii 100.000 zł. Nr. 70028 jI 50*000Zł. Nr. 24068
zakupione w tym nalszczęśliwszym kantorze

w ktàrym ostatnio padl I
MI1ION

Ï oraz główna wygrana II. kl. 100.000 zl. I 

tMj I. hlesy 34 loicrii są lui do mîy;jïo! i

Sprawa Gdańska
W ubiegłym miesiącu P. Beck starał 

s ę załagodzić spór z Gdańskiem. 8 s;erp- 
n.a pocp.sano protokiJ k óry prasa sana­
cyjna uznała za wielkie zwyc estwo Pol­
ski. Lecz 3akże jest w rzeczywistości? 
Senat gdański cofnął swe zarządzenia 
celne, nie cofnął natohťast dewizowych. 
Zrobił dwa kroki, a cofnął się tylko o je­
den. Polska natomiast odrau cofnęła 
swe zarządzenia represyjne, spełniając 
życzenia Gdańska. Nic dziwnego, że 
senat gdański nie śpieszy się z daJszenť 
rokowaniami 1 uważa (choć nie mówi te­

go głośno), że sprawę wygrał na całej 
Ii... . Ten stan bowiem, który senat, gdań­
ski wytworzył jeszcze w iipcu. a który 
wydawał s:ę nam nie do zniesienia, prze- 
w.eka si miesiąc za miesiącem!

Skoro już piszemy o Niemcach gdań­
skich, to warto wspomnieć o trudnościach 
w rokowaniach z Rzeszą. P. Beck ba­
wił w Berlinie w pierwszych dniach iipca 
wkrótce po rozpoczęciu rokowań handlo­
wy _h z Niemcami. Rzadko pojawia sie 
iakiś komunikat o przebiegu tych roko­
wań. JViemy jednak, że idą one dziw­

nie powoli i že Niemcy zajmują stanowi­
sko nieustępliwe. Nie chcą zwiększyć 
importu rolnego z Polski, a bilans wy­
miany handlowej chcieliby zrobić ko­
rzystnym dla siebie.

Zanosi się więc na to, że t. zw. zbli­
żenie polsko-niemieckie nie da nam żad­
nych korzyści gospodarczych, nie zaha­
muje dążeń Gdańska do połączenia się z 
Rzeszą, natomiast rudaf wyrządzać na n 
Lędzie niepowetowane straty na terenie 
międzynarodowym.

Nowe fakty
P. Beck zamierza prawdopodobnie 

swą politykę kontynuować. Społeczeń­
stwo jednak, zdrowym wiedzione in­
stynktem, w szczerość oświadczeń Ber- 
iina nie wierzy i dlatego z zadowole­
niem notuje fakty, świadczące o tem, że 
liczymy się z możliwością zmiany sytua­
cji.

Był w Gdynie okręt „Königsberg“, a 
jego oficerowie wyjechali z wizytą do 
Warszawy, ale tam wodza armii polskiej, 
gen. Rydza-Śmigłego nie Zastali. A w 
kilka dni Później odbyła się w Gdyni 
wspaniała defilada kilkunastu tysięcy żoł­
nierzy, jakby dla podkreślenia, że ma kto 
bronić wybrzeżat Ostatnio zaś od­
bywały się na Pomorzu manewry, 
wojskowe z udziałem generała 
Rydza-Śmigłego. Przybyła na nie 
specjalna delegacja francuska z cer ’ou- 
pineleni na czele. Przedtem zaś jeszcze 
nasi oficerowie pojechali na manewry 
francuskie db Reims.

Są to fakty, które wywołać muszą 
sympatyczne wrażenie zarówno w Poi* 
sce, jak i we I rancji.

Spór z Czecr.ami
Wzmacnianie rozluźnionych stosunków 

z naszą wielką sojuszniczką, powinno iść 
w parze z usuwaniem nieporozumień 
pi>lsko-czeskich. One istniały zawsze, 
ale Pógłębiły się w tfb. roku. Tak się to 
jakoś złożyło, że wkrótce po zawarciu 
paktu polsko-niemieck'’ego mięozy Praga 
a Warszawą wytworzyła się mroźna at­
mosfera. Część pisrn poiskich wyolbrzy­
mia każdy błąd czeski j każda represję* 
Czesi znowu skarżą się na prowokacje 
nieznanych sprawców, antyczeskie mani­
festacje, obraźliwy ton brukowców war­
szawskich, podsycanie węgierskich na­
dziei rewizjonistycznych.

Domagaliśmy się zawsze i będziemy 
się domagać, aby naszym rodakom za 
Olzą nie działa się żadna krzywda. Wła­
dze czeskie powinny zaprzestać próbi 
czechizowania Polaków, nie powinny ta­
mować polskiego ruchu kulturalnego i po­
winny wystrzegać się brutalnych rePre- 
syj. Tego samego zdania są poważne 
dzienniki czeskie. To też sądzimy, że zao. 
griajacy się spór może być szybko za­
łagodzony pod tym ^dnakżę warunkiem, 
że będziemy nad tem usiinio pracować. 
Nie widzimy, niestety, dotąd odpowied­
nich starań ze strony p. ministra Becka. 
Był on już w rożnych stolicach europej­
skich: w Berlinie, Kopenhadze, Sztokhol­
mie, Heisingiorsie, Tallinie, był w Mo­
skwie. ale jakoś ani razu me zawadził o 
Pragę. Ba. po przewrocie majowym nie 
bv| tam żaden z polskich ministrów 
spraw zagranfcznvch. A jeśli chodzi o 
tych. którzy do Warszawy byli zapro­
szeni. to pamiętamy nazwiska Goebbelsa. 
Goeringa. vveg'erskiego premiera Goem- 
boesa etc. Nie był naionťasí w Polsce 
min Benesz.

„Ten trzeci“ czyha tylko na to. aby 
wyciągnąć korzyści z niezgody dwuch 
państw, których w oM'cZu niehe7"'oczeń- 
stwa nbmieskiego łączy wspólny interes.

Wad,
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PORZĄOFK NABOŻEŃSTW
W fcośriele katedralnym św. Piotra I Pawła w Katowicach 

Poniedziałek. — Godz. 6 cicha : za t Józefa Moslera. 
*,30 za t Jana Klachaoza, córkę Helemę.
7 za t Józefa M-oslera.
7,3C cicha: za t Stefana Sz w a flwws ki ego, syna Ro­

mana.
£ ku czci M. Bosk. bolesnej za pewne niewiasty.
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Powrót 74 pp. z manewrów
W piątek w godzinach polu Jírových po­

wrócił do Lublińca z manewrów 74 p. p. 
Przed miastem na ul. Powstańców «budowa­
no bramę .pov ifelną. Na pawitasve uul-ku sta­
wiła się gremialnie młodzież szkoły powsz-, 
gimnazjum, straż pożarna, organizacje spo­
łeczne itd, które utw orzyły szpaler w-zdłuż 
ul. Paderewskiego i Powstańców, obsypując 
wojsko kwiatami. Przy bramie powitalnej u- 
stawili się przedstawiciele w lajte i urzędów, 
oraz członkowie korporacyj miejskich z prze­
wodniczącym rady St. Breiiriskim na czele. 
O godzin e 13 pułk wkroczył do miasta, en­
tuzjastycznie witany, obrzucany kwiatami, i 
prowadzony przez dowódcę pułku. ppłk. Wil- 
ti'ewcz> ca, kiórego przywitał ©kolicz.iościo- 
wem przemówieniem p. burmistrz Sk<*pa, 
wręczając mu bukiet z biais cii i czerwonych 
róż Przemówienia burmistrza wysłuchał do­
wódca na koniu, poczerń, zszedłszy z konia, 
witał się z przedstawicielami władz i obywa­
telstwem. Dowódca pułku, zachwycony tak 
niespodziewanem przyjęciem, odpowiedział w 
k. otkicii, żołnierskich słowach, „że wraca ze 
swoim pulkien zupełnie zdrów i zadowolo­
ny e przwbiegu ćwiczeń. Wkońcu ou tle ruszył 
pkcami miasta do koszar. Po drodze wręcza­
no żołnierzom pap,erosy i kwiaty, (pg)

Złodzieje w księgarni
W nocy na 13 bm. włamali się niezna­

ni sprawcy do składu „Księgarni Pol­
skiej“ w Siemianowicach przy ul. By­
tomskiej 7. nałeżącej do Anny Swierco- 
wej. »Złodzieje skradli kilkadziesiąt talii 
kari, paręset różnych ołówków, kilka­
dziesiąt bateryj do lampek elektrycznych 
i kilkanaścei lampek elektrycznych. Wy­
rządzili oni szkodę Świercowej na Drze­
sz ło 500 złotych

Podziękę warne*
Najserdeczniejsze pedziękowanee składamy 
tą drogą d, irai. Dr. d wain^ewtkie.
mu ze Zakładu św. Elżbiety oraz p. Dr. 
Ośir.ia4on»«kIemu za szybkie wylecze­
nie z poważnej choroby naszego syna.

Karci Bromboszci z tona. 
Mysłowice

„najstarsza moneta polska“
W związku z wiadomością, jaka przed kilku 

dniami ukazała się n-aszem wydawnictwie i 
przejętą została przez resztę prasy śląskiej, ja­
koby powien rołnilk z pod Mysłowic znalazł 
monetę polską (z czasów króna Wład. Łok etka 
w XIV wiek u), wyjaśnić należy, że w rzeczy­
wistości nie może tu chodzić o najstarszy polski 
pieniądz. Już bowiem Mtetółao I, a w ka idym 
razie syn jego, BoIes,aw Chrobry (wiek XP bili 
własną monetę i różne muzea są w posiadaniu 
tych najstarszych polskich monet Również ksią­
żęta śląscy, a nawet biskupi wrocławscy już u 
schyłku XII w.,eicu posiadali wiasne menmi :e. 
Odnośnie do monety' z Mysłowic może tu chn- 
dzć jedynie o najstarszą monetę złotą w Pol­
sce, gdyż do tego czasu bito monety ze srebra.

Rowerzysta pod samochodem
W piątek wieczorem jechał na rowe- 

rze szosa Mysłowicką niejakj Ludwik 
Kozieł, zam. w Brzezince przy ul. Sło­
wackiego 35. W pewnej chwili został on 
potrącony błotnikiem samochodu osobo­
wego i przejechany przedniemi kołami 
wozu. Koz et upadł do Przydrożnego ro­
wu a szofer po wypadku zbiegł w nie­
wiadomym kierunku. Rower uległ przy- 
tem całkowitemu zniszczeniu. Dopiero 
przechodnie, znalazłszy przejechanego w 
rowie, odstawili go do szpitala miejskie­
go.

Wyppdpk w hucie
W sobotę rano wydarzył się na tere­

nie huty „Pokój“ w Nowym Bytomiu, nie­
szczęśliwy wypadek. W jednej z hal hut­
niczych przeprowadzała firma Winkler z 
CItorzowa prace malarskie przy konstruk­
cji żelaznej. M. in. zatrudniony był przy 
tej robocie robotmk Lwa id Krzyk, który 
w pewnej chwili przygnieciony został kra­
nem, i odniósł tak ciężkie rany na gło­
wie. iż w stanie groźnym musiano ran­
nego odstawić do lecznicy w Goduli, .... t

„POLONIA“

Walka w peiaevm pociap
Spieszeni złodzieje ko ejowi

Do pociągu towarowego, zdążającego 
w piątek o świcie z Szopienic do So­
snowca, wskoczyło kilku osobników, któ­
rzy w jednym z wragonów zerwali plom­
bę i zamierzal; dokonać kradzieży, zraj- 
duiących się tam towarów.

Zdążyli oni nawet wyrzucić już kilka 
paczek Maggi, każdą po 13 kilogramów,

lecz zauważeni przez obsługę kolejową, 
usiłowali zbiec, obrzucając Kolejarzy ka­
mieniami. W pewnej chwili wynikła 
walka miedzy złodziejami a obsługą ko­
lejową i dopiero po zatrzymaniu się Po­
ciągu zmuszono złodziej do ucieczki. Po­
rzucili oni swój łup i zbiegli.
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Pi ira!ja mihołowska w minionych czasach
Z historji kcściołów w Mikołowie

Parafia mikolowska z całą ziemią 
Pszczyńską (jak również i ziemią Bytomską) 
od sa my oh początków ohrześ.ijaństwa podle-

SZCZAW NICKA JÓZEFINA 
leczy slr°rOby dróg oddechowych.

gala stale aż do r. 1821 oiece*|i Krakowskiej. 
Dopiero po tym czasie Stolica Apostolska 
zgodzha się na wyłączenie c’crn: Pszczyń­
skiej (i Bytomskiej) z diecezji Krakowskiej i

przydzielenie jej do diecezji Wrocławskiej. 
W obrębie diecezji Krakowskiej Mikołów na­
leżał pierwotnie do dekanatu Sławkowskiego, 
od r- 1334 do dekanatu Bytomskiego. Później 
utworzono dekanat Pszczyński i włączono 
doń parafię mokotowską (około 1450 r.). Od­
tąd przeiz kilkaset łat Mikołów należał do de­
kanatu Pszczyńskiego, aż sv r. 1846 dekanat 
ten podzielono na dwa: Pszczyński i Miko- 
łowski-

Kościoiek św. Mikołaja
W Mikołowie samym istniał od niepamięt­

nych czasów kościółek św. M zotaja, który 
był kościołem paratjalnym ;i eiylko dla Mi­
kołowa, ale i dla licznych wsi \V okolicy. 
K Prus. „Z przeszłości Mikołowa') i iego o-

Ks. nrob. dr. Wilk ks. kš. wikary Ste«e* 
i SzlosareK.

kolicy“, słr. 36). Niektóre z tych wsi są bar­
dzo stare, jak lip. Wyry, Łaziska, Wilk< wy­
je. Inne są młodsze, jak np- Stara Kuźnica,

która powstała poid sam koniec 14-go wie 
ku Przy kościele św. Mikołaja urzędowali 
p.erwsi proboszczowie, których nazwiska me 
są znane. Parafia wówczas obejmowała bar­
dzo wielki obszar, znaczną jednak przestrzeń 
zavmowafy wielkie lasy, a poza lem wsie roi- : 
nicze nic były wielkie i ludne. Dopiero z na­
staniem nowoczesnego przemyski (od 19-go 
wieku począwszy) paraija zaczyna wzrastać f 
coraz szybciej

Około r. 1270 zbudowano w Mikułowie 
nowy kościół (dzisiaj ,,stary kościół“) pod 
wezwaniem św. Wojciecha biskupa i 
męczennika, i przelano na niego wszelkie pra­
wa parafialne. Innem słowem: Kościół św.
Mikołaja przestał być kościołem parafialnym- 
Oczywiście kościółek ten był już za szczupły, 
niewystarczający. Został kościołem filialnym 
i nie miał. odtąd żadnego uposażenia. Życie 
religijne parafii w tych dawnych czasach nie 
jest znane, ale przypuszczać należ;, że sto­
sownie do ówczesnego ducha było dobre, ży­
we i wzorowe; wypływało z pełnej i szczerej 
wiary ogółu, iriezem niezamąccnej. Dopiero 
w drugiej połowie 16-go wieku rozruchy re­
ligijne zamąciły to proste i szczere życie re­
ligijnie. W r- 1580 protestanci zajęli obydwa 
kościoły mikolowsk’e (iak i w o g (Me prawie 
wszystkie kościoły katolirh.p na -żigmJ 
Ps-zczvliski ej), i przez kilkadziesiąt lat oba 
k >ścioł,y pozostały w rękach innowierców-. 
Nabożeństw katolickich wcale żadnych wrte­
dy w Mikołowie nie było. Dopiero w r- 1628 
usurręto pastora z kościoła św. Wojciecha, 
a w r. 1654 z kościoła św. Mikołaja.

Historyczne miejsce
Kościółek ten, nie mając żadnych futida- 

cyj Dosiadał wewnątrz prosty ołtarz i kilka 
obrazów na ścianach. Na dachu była wie­
życzka, a w niej dzwon niewielki- Dokoła 
był cmentarz, niewątpliwie z najdawniej­
si , ch czasów. W zapiskach paraijalnych 
czytamy, że odprawiały się tam jeszcze w 
r. 1750 częściej Msze św- w dni świąteczne 
i powszednie. a w uroczystość Patrona św. 
Mikołaja był tam odpust. A więc nabożeń­
stwa były w tj cn najstarszym kościele mi-

kołows.ktm, a jednak o konserwację jego 
mniej dbano. Około r. 1785 starodawny ko­
ściółek św. Mikołaja przestał istnieć. Roze­
brano go- Staf na miejscu, gdz.e dzisiaj, przy 
ulicy Dworcowej jest mała kaplczka z figu­
rą św. Mikołaja- Jest to miejsce historycz­
ne. W kościółku bowiem św. Mikołaja od­
prawiano pierwfce Msze św. w tutejszej o- 
kolicy, w nim głoszono ewangebę pierwszym 
chrześcijanom tutejszym, w nim obchodzono 
pierwsze uroczystości kościelne.

szły ręce. Dz siaj kościół parafialny w Miko­
łowie posiada mniejszą już tylko część o- 
wych dawnych darowizn uposażeniowych-

Kościół św. Wojciecha
Kośoiół św. Wojciecha był pierwotn e mo­

że z drzewa, a nie wiadomo, k:edy go prze­
budowano na murowany w tej formie, w 
której do dzisiaj istnieje (dzisiaj ,,stary ko­
ściół“)- Jest zbudowany zręcznie, w stylu 
igotycko-barnkowyin- Całość odznacza s:ę 
pewilą prostotą, wywierającą jednak mile 
wrażenie. W dawnych czasach miał bogate 
fundacje. Zadziwia wprost łroinuść naszych 
dawnych przodków, którzy tak wspaniało­
myślnie zaopatrzyli swój kościół parafialny. 
W dokumencie z dn a 23 marca 1287 zacho­
wanym w archiwum w Pszczynie (K. Prus, 
str 42) są wymienione ogółem 3 łany, które 
obejmują razem około 252 dzisiejszych mórg. 
Dalej jest wymieniony obszerny kawał etni 
w Łaziskach, i również kawał ziemi i las na 
północy cd Mikołowa; było tego również 
jakie 100 do 150 mórg dzisiejszych conaj- 
mniej- Do kościoła należała także dulina, 
zwana Głęboki Dół; jest to bez wątpienia o- 
wa głęboka i wąska dolina, która na północy 
od dz;s ejszego klasztoru i starego kościoła 
ciągnie się od wzgórz na wschodzie na za­
chód do strumyka Janiny. Bogate te daro­
wany i fundacje w ciągu wieków w naj­
większej części w różny sposób w inne pr-ze-

Glówny ołtarz l.ościoła parafjałnego.

Budowa nowego kościoła
Kościół św- Wojciecha był już na końcu 

18-go wieku n.eco za ciastu. dla wzrastają­
ce! ludności rozległej parafii, i już wtedy za­
częto myśleć o zbudowaniu nowego, wielkie­
go kościoła parafialnego. Ale dopiero w ro­
ku 1843 przystąpiono do budów/ dz>is:ejsze- 
so kościoła parafialnego. Pod koniec wrze-

*) Opieramy się na tern dziele i zwraca­
my nań uwagę, jako na wzór regionalnej h:- 
ftorji, ■

śni a 1861 r. Biskup-Smfragan Włodarski km 
sekrował w Mikołowie nowy kościół i prze­
prowadź J kanoniczną wizytacie parafji. Sta­
ry kościół pozostał, i jest w Mikułowie je­
dynym i mówiącym do nas św adkiem daw- 
--jch czasuw. We wnętrzu tego kośc.oła za­
liczyć trzeba do starych zabytków sztuk’ 
"rzedewszystkiem ołtarz główny i ołtarz 
Matki Boskiej: obydwa posiadają bogate 
zdobnictwo snycerskie z 17 wieku. Ołtarz 
św- Antoniego ma szerokie otoczenie ramo­

we- Obramowanie pochodzi z t- 1700. W tym 
samym kościele jest tez stara chrzcielnica, 
wyrzeźbiona z piaskowca w postaci kielicha. 
Stoi ona dzisiaj, jako kropieltm.ca u wejść a 
południowego do kościoła, i jest tak stara, 
jak Kościół.

Budowa nowego kościoła kosztowała 75 
tys. talarów. Kościół jest tak obszerny, że 
może pomieścić około 6.000 osób- Ostatniej, 
bardzo starannej napraw y kości «la dokonał

Grobowiec ks. prałata Skowr niskiego.

wielce zasłużony, śp- ks. prałat Skowron1 
sk.i. Kościół w obecnym stana w/wiera4 
swoją we u nętrzna . ozdcbnością n,ider przy,; 
“•ffnfe wrażenie. Pcsiada cenne pod wzglę­
dem sztuki stacje . Drogi Krzyżowej, malo­
wane ptzez artystę Jana Bochenka w r. 18o8- 
Liczba parafian wzrastała stale w os ta ,11, ch 
czasach dciięki rozwojowi przemysłu. Doszło 
nawet do tego. że paraija mi-kotowska obej­
mowała przeszło jedną czwartą część ludno­
ści całego powiatu pszczyńskiego- W roku 
1907 zrobiono początek z podziałem rozleglej 
parafji, i w stosunkowo krótkim czasie stwo­
rzono cały szereg nowych paraf;j: Górne 
łaziska, Panewnik, Gostyń. Wyry. Podlesie, 
Średnie Łaziska i Piotrowice.

Od kwietnia 1935 r. zawiaduje parafią ks- 
proboszcz dr. W‘_lk.

We wtorek. 17 września przybywa do pa­
rafii J.E. Ks. Bisk.-Sufr- dr. Bromboszcza, a- 
by przeprowadzić wizytację kanoniczną i u- 
dzielić wiernym Bierzmowania,

Małoletnie złodziejki
Policja w Chorzowie przytrzymała 

dwie małoletnie dziewczynki, trudniące 
idę kradzieżą garderoby. Przed kilku 
dniami przybyły one do Gimnazjum Żeń­
skiego w Chorzowie, wyrażając wobec 
woźnego clieć rozmówienia się z jednym 
z profesorów. Woźny, nie przeczuwając 
nic złego, wpuścił je do gmachu, z które­
go po pewnej chwili wyszły. W tym sa­
mym dniu trzy uczemce zameldowały, iż 
w czasie lekcji skradziono im płaszcze. O 
kradzieży powiadomiono policję, która 
stwierdziła, że ślady złodziejek prowadzą 
do Wielkich Hajduków. W czasie rewizji 
znaleziono w dwucli mieszkaniach skia- 
dzione płaszcze oraz dalsze cztery pła­
szcze, które skradziono uczenicom w gim­
nazjum w Katowicach. Złodziejkami oka­
zały się małoletnie Elżbieta T. i Elżbieta 
B. z Wielkj'ch Hajduków.

Twardy sen
Do pr/ećpokoju mieszkania niejakie­

go Ottona Fe'genhamera, zam. u Szopie­
nicach (Rozdzieńska 2) dostali się w no­
cy na 13 bm. po oderwaniu zan ku w 
drzwiach złodzieje, którzy skradli garde­
robę. buciki, teczki sfcórzane i inne sprzę­
ty łącznej warotści kilkuset złotsch. Go­
spodarz wraz z rodziną spał w przyle­
głych pokojach i nikt z domowników nie 
słyszał żadnych podejrzanych szmerów, 
aż doniero rano stwierdził Feige-h-mer, 
że w mieszkaniu jego bawił] jacyś nie­
proszeni „goście“
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Dr. med. K@r<^ HESSfcŁ,
b. lekarz ut. wersy teckich klinik w ■ Lwowie. 
Paryżu i Wiedniu, ordynuje w cho'oin h 
wewnętrznych 1 neiwowych i prowadzi 

Zaklad elektro — i śwłatłoleez drży
Chorzów I. (Król Hu*0, ul. Wioinokclll

Telefon 402-77.

Ł"&CL i tkmn
A NOWY SEZON PRACY CHÓRU „OGNI­

WO” W KATOWICACH.
Po wakacjach letnicn chór „Ogniwo” roz­

począł swoją p: acę donosi wszystkim Cik»,- 
«com ora? tym, którzy pragną się zapisać, ii 
lekcje odbywają się wc wt^k. : piątki o godz, 
19 do 21 w nuli Szkoły Wydziałowej przy ul. 
Szkolnej Ntfwowjtępująry cJonkowie gta- 
szać się mogą ccdrieinmc 1 dyrektor» chóru, 
p. Stoinskwgo w Instytucie Muzycznym przy 
uk Teatralnej 7, gdzie otrzymają bkisze in­
formacje i wskazówki. W eizonie nowym wy­
kona „Ogniwo” szereg wielkich koncertów ora­
toryjnych, między mnemi rów n.eż w F4har- 
mottji WaiTFr^vTi'«« w ma "u 1936 r. faknaj- 
iiczTi ejszy przypływ nowych czuonków — mile 
wida'any

/y ..BRAT MARNOTRAWNY*.
N«'m: ti_ą Dfrwofcclu zepertourtw« TeAtnr PolsWer® 

będzie »nana komedia aogiertka „Brat uarftotrawn:*' 
Oskara Wilde" a. Poprzednia n.snró. i<q: n- Ska­
wa -zuca Wilde w otworze swoim takie t ty sal grotesko* 
wo Sei tmmor« I op-i-nUcego paradoksami dowlpu te 
„Brat tnarnoťawny" muai b*wlí I ponoead île Dale 
tet ciekaw* V komedj? olbrzymie pole do popise *-ty- 
utrnn dram-tycanym.

Prenwrs odbędzie się w et rarfek. Ad« W wezrfnla
0 godr. 10-tej wiesz. Reżyseria er>06z»wa w resaob P 
JUrJarc Godlewskiego.

A REPERTIAR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH:

NIEDZIELA: o g. I« „TrewnlakT;
g 30 . ÓllmPia".
PONIEDZIAŁEK: g. 1» „Zalllę ła“-
WTOREK: g. 20 Przedstaw, epntedi 1«.
ŚRODA: g. 20 „Olimpia".
łzwa-RTEK: g. 20 .Bfał marmotrawmy" (prêmjera. •
A TEATR POLSKI NA PROWINCJI*
RYBNIK: 16 b m „KreWniakl".
TARN. GÓRY: 20 Ł m „Krewnlata".

REPERTUAR KIN:
KATOWICE. Capitol: „Legier* tlenstraszonjncY*.

Cailnó: ..Mała mateoika". Colosseewt „ŤO liřbía. mni- 
czyAil" Rlalto: „Sengal'” Union: -Atursr". DiWna: 
pPep'nks Reiholcowa" i „Imltaeia ffcl»1*.

CHORZÓW I. Calo« ti mi „Dzle.l wlelUeł przrtn- 
tfy" I . Ludzi j w tmelu". Apolle: . Rotniftn von We*t- 
tfn“ S ..Walka o orawde".

SIEMIANOWICE. Apollo: „R-nrrót rrmkenstelna”. 
Kameralne: „Cuda w Lourde*“.

MYSŁOWICE. Casino: „Wiełiit ł~dęir- Aleksandra" 
»eon. .sprzedany glos". T.ellós: „Tygrys Paeyflku".

RYBNIK. Pałac. „Kobieu suka miłości" i „PronSa". 
Apollo- „Złoto".

KOPALNIA EMA. Hellesi ..Noe mlhu I „DoRr.a 
bwogi".

RUDA. Apollo: „Jaką tntde pragniesz" oraz „Plłp I
n*p «/różowię małżeťlítwa”.

1 MIKOLOW. Adria: „Bal w Savojní" l nade'ogram.
■> CHROPaCZÔW. Me*rorol: AodJejôl» w isctaio“ i

i ^*ie-.u ezak-i".
SZARLEJ. Apono: „Sztindat wolneScT I JP*nl I 

Mer“.
TARN. Gč.!Y. Nowoid: „Nledokońesona symfonia".
LUBLINIEC. ApoIIO: . Karn-w-ł 1 miło ii".
KNURÓW. Śląskie: „Kobisty wolą brutaU" I j.Wrdg 

ř obici“,

TEATR MIEJSKI W oLŚNOWCU.
Dzii powtónzeaie premiery. r*lękne widowisko 2. 

Krasińskiego p t. „NIe-boska komedia1 kníre (trlęi.. 
swym walorom poetyckim, ćieika-y-rl 'mscrnłcacii, Jak 
również Świetne! grze zesipolu z .pp. Bożewsku. Krotkę. 
Gołaszewską Królikowską, Ontymalanką, OoksewsVm I 
Saw idcim na czele, des-yć się bçdî’e zaslużocsir, oo- 
•wodzenlem.

Po poludnło o go* A.M po oetndi aHfonyoft od 
90 gr pm.Æoiowa komelia St. Klednzyńsklego p. t, „Ko­
bieta I tyran".

KINOTEATRY W ZAGŁĘB!*!.
SOSNOWIEC. Zagłębie: „Kaprys Hlsźpałlskl". Mo- 

gnuj: Czarna perta".
BĘDZIN. Światowid: .Ora «myslów”.
CZELADŹ. Czary: „Malowana zaslocs I „Mokta 

yara-?"

WïelKi pożar w wsżannie
W czwartek popołudniu wybuch? per 

?ar na strychu domu rolnika Augustyna 
Tatarczyka w Mszannle, (pow„ tybńięfc!). 
Ogień strawi? strych wraz z znajdującą 
się tai*-, słoma 1 sianem, oraz mzmaitemi 
częściami gerderobv i rótnćmi sorzętami- 
SzKOda wyńosf 3.000 z?. Wyüadku w 
ludziach nie było. Pożar został w pore 
ugaszony.

hp-T-pbrfnych 
w Mysłowicach

W dniu 19 b. m. w Mysłowicach Urząd Po­
średnictwa Pracy, odbędzie się za miesiąc 
wrzesień, rejestracja wszystkich bezrobotnych 
zarejestrowanych. Dobierających i nlepobierają- 
cych zasiłki, a zamieszkałych w Brzęczkowi- 
cisch-Siupnej. W razie niestawienia sie do Kon­
troli, bezrobotny zostaie skreślony z listy co 
"powoduje utratę wszelkich praw, .(K)

Faíryxa przedstaw.i wartesć... 20 tys. zl.
Jak już donosiliśmy przed kilkunastu 

dniami aresztowano w Katowicach nieja­
kiego Franciszka Schmidta, obywatela nie­
mieckiego, zamieszkałego w Mikołowie 
pod zarzutem przestępstw na szkodę w*e* 
rzycieli. Schmidt był wlafictcie’em íaorv- 
ki wy rubów elektrotechnicznych w Kato­
wicach przy ul. Chorzowskiej 21, którą to 
fabrykę jednak już kilkakrotnie przewła­
szczał.

Schmidt pozaciagał szereg pożyczek, 
niejednokrotnie u najlepszych swoich przy­
jaciół. Suma tych pożyczek sięga kwoty 
300.00U zł. Długi te zaciągał Schmdt >V- 
żadnego zclepieczenh, i bez žádných kwi­

tów, na slrzwo. Pożyczał on. gdzie się da­
ło, a wszyscy*, uważając go za bogatego 
fabrykanta, nie wahali się udzielać mu 
pożyczek. Nie oszczędził on nikogo, dość 
wspomnieć, że nawet u krawcowej zacią­
gnął pożyczkę w wysokości 300 złotych.

W toku śledztwa okazało się, że fabry­
ka przedstawia wartość zaledwie 2<ß.000 
złotych Wszyscy poszkodowani przez 
Schmidta, zorganizowali się w związek i 
zaangażowali obrońcę. Afera ta wzbudza 
zro^ imiała sensację w sferach kupieckich 
na Śląsku i dalszy jej tok oczekiwany jest 
z niesłabnącem zainteresowanym.

DEFEKTY
.skory;

piegi, wypryski, 
wągry t t.p. usuwa

n e R6A uDË U» K AT NIA CE RE

Syiuatfa Kas Cfîoryîh na
W tych dniach ogłoszono sprawozda­

nie za rok 1934 z działalności Związku 
Ogólno-MKjscowych i Wiejskich Kas

Przv braku ipetytu, kwaśrem odbijaniu 
się, Ł«psuij’'in żołądku, wadliwem trawieniu, 
obstmkc1* wzdçc'ti kMek. zabuTzewach 
pizemiatiy materji, pokrywce i swędzenju 
skóry naturalna woda gorzka Francłszka-Jó- 
zew usuwa z organizmu substancje gnilne, 
zetrowa?ące orgaraiam. Zal przez lekarzy.

Choiych, działających na terenie Woj. 
Śląskiego, t sprawozdania tego wynika, 
że do Kwiązku Kas Che rych należy i? 
Kas Chorych Woj. Śląskiego, oprócz

w ostatnich Kilku latach
Przemysłowych Kas Chorych i Wiejskiej 
Kasy Chorych na Powiat rybnicki, która 
wystąpiła ze Związku jeszcze w ly30 
roku.

Skutki kryzysu gospojarcze-go dały 
się przedewszystkiem we znaki Kasom 
Chorych, które ze zrozi*iriałych w:glę- 
dów znaiazły s.ę w bardzo krytyczntri 
położeniu. Wskutek wielkich redukcyj 
Pracowników Kasy Chorych traciły po­
ważną część swych członków, a co poza- 
tem, przez pewien czas zmuszone były 
udzielać opieki lekarskiej zwolnionym z 
pracy pracownikom.

pralką ierze chroni,otiZCż-ędza

Około mo tys. członków
W f. 1931 we wszystkich Kasach Cho­

rych było ogółem 104.877 członków. Po­
głębiający się kryzys gospodarczy przy 
czynił się do znaczniejszego zmniejszenia 
Się liczby ubezpieczonych w nas‘epnych 
latach. W roku następnym (1932) we 
wszystkich Kasach mamy już tjiko 89.272 
Glonków. Siłą rzeczy więc, dochody Kas 
Chorvch stopniowo uiegały kurczen u. 
podczas gdy rozchody zwiększały się.
W r. 1933 było ogółem 84.023 członków.
Poważniejsze zwiększenie sio liczbs 
członków (o 4.000 ubezpieczonych) na­
stąpiło dopiero w roku sprawozdawczym, 
t. j. Í934 188.159 ubezpieczonych). Przy­
rost ten spotykamy ,ednak tylko w tata* 
gorji pracowników ttzv cznv ch, co spo- 
V. odowane zostało zwiększeniem si© r»-

Dochód Kas
Całoroczny dochod wszystkich Kas i w porównaniu z r. 1932 ZntnlejsZyj się o 

Chorych ze składek członkowskich wy- I 1.I343Ù0.88 zł.
nosił w 1934 roku £.493.°0«,95 z|„ czyli I Zmniejszenie się dochodów Kas Cho­

bot budowlany en uruchomionych przez 
Fundusz Pracy. Sytuacja finansowa Kas 
Chorych pogorszyła się jeszcze o tyle, 
iż w dpigiem półroczu roku sprawoz­
dawczego większa część Kas Chorych 
obniżyła składki czkukowskie, tak;> że 
obecnie meomal wszystkie, kasy p»b>ra- 
]ą 5 proc. Od uaiawrwego zarobku. Jedy­
ny wyjątek stanowi Wiejska Kasa Cho 
rych na Dowtat Rybnicki, która nie jest 
członkiem związku i w której pobiera się 
jeszcze 6 proc. od Płacy ustawowej. 
Członkowie tej Kasy w przeważnej czę­
ści są robotnikami romymi I leśnymi. Ta 
kategoria robotników opłaca zazwyczaj 
składki według najniższego stopn.a za­
robkowego.

„Bery I bojki.’

rych nie mogło oczywiście pozosfai bez 
wpływu na uprawnienia członków. Kasy 
Chorych musiały przeprowadzić daieko- 
idące oszczędności, co w rezultacie 
przyczyniło śię do zredukowania upraw* 
oiień ubezpieczonych, i spotkało się z nie­
zadowoleniem w kołach pracowniczych.

Związkowy Dom Wypiozynkowy
Na Podstawie uchwały każda z Kas 

zobowiązana jest do wysłania po 1 'kura­
cjuszu na 2.000 utezpifcczonj ch na prze­
ciąg czterech tygodni do Jastrzębia, gdzie 
Się mieści związkowy dom wypoczynko­
wy. Jak jednak wynika z obliczenia, 
większa część Kas nie stosowała s ę do 
tej uchwały, oczywiście ze względów 
oszczędnościowych Najrtmiej kuracju­
szów wysyłała Kasa Chorych na miasto 
Katowice, i Kasa Chorych Powiatu 
Pszczyńskiego, jakkolwiek ta pierwsza 
jest materialnie najtep’ej sytuowana. Ja­
kie oszczędności czyriły Kasy przy wy” 
syłce chorych do Domu Odpoczynkowe­
go wynika najlepiej z następującego zo­
stawania: W r. 1931 wykorzystanych 
było 7.354 dni, w r. 1932 już tylko 6001 
dni. w następnym roku jeszcze mniej, bo 
5.859 dni. a w roku sprawozdawczym je­
dynie 1.538 dni.

MajątoK Kas
W r. 193-4 ogólny majątek wszystkich 

Kas Chorych, -należących do Związku 
Kas Chorycn Woj. Śląskiego, sięgał sumy 
5.718.959,55 zł., w 1933 roku 5.590,04 zł« 
w 1932 r. 5.540.252,1,1. Stwierdzić więc 
należy, iz, jakkolwiek dochody poszcze­
gólnych Kas kryzysu gospodarczego by­
ły znacznie mniejsze, majątek Kas Je 
Sie powiększał NalbogaCza jest Kasa 
Chorych na Miasto Katowice (1 546.739^0.3 
zł.) a najuboższa K^sa Chory ch ńa Mia­
sto Mysłowice (50.321.19 zł.). iVreszcie 
w r. Iy34 ogomy dochód wszystkich Kas 
Sięgał kwoty 7.899.097,0» zł, a rozchóa 
tycn Kas w tym samym czasie wviiosiT 
7.149315,36 zł. Największe oszczędności 
poczyniła Kasa Chorych na maisto Kato­
wice które] ogólny dochód w roku spra­
wozdawczym v ynOsił 2.822.í23,48 zh, 
gdv tymczasem wydatki wynosiły 
2.014.113,59 zł. jedynie Kasy na powiat 
rybnicki, na miasto Mysłowice I miasto 
Chorzów wydatkowały więcej, niż w 
tym czasie miały dochodów, (ok)

Rozpalony węyiel na dywanie
W mieszkaniu niejakiego Leona Lan- 

daua, zam. w Katowicach przy ul. Fran­
cuskiej 4, wybuchł w piątek późnym wie- 
C7or&m pożar, który, gdyby nie w Porę 
ugaszony, trogł wiele szkód wyrządzić. 
Ogień powstał z węgla, który wypadł 
z niedomkniętych tírzw/iczek rozpalone­
go Pieca na dywan. Z tlejącego djwanu 
przeniósł się og!eń na firanki u c-k;en i 
zajął najbliższe meble. Ugaszony jednak 
został na szczęście Przez domowników 
przed przybyciem straży pożarnej.

Droite redukcji w nórnictwie Zagłębia
Fonad tysiąc łudzi prrmycfowcy thcą wyrzucić na bruk

W związku z urtgulowa-:em Sprawy Kas 
Brackich, co jak wiadomo do pewnego stop- 

I ilia ruzwią/ato ręce przemysłowcom, którym 
wyznaczono płacić pewien ryczałt, przyg-'to 
wywana i est przez tych ostatnich nowa fnîa 
redukcyj. Zamiast stosowania urlopów tuniu- 
sowych, co mimo wszystko nakłada na prze­
mysłowców nhowiązek płacenia składek ubez­
pieczeniowych, dostarczania opału, mieszkań,

u-dz elanla urlopów i t. p., przemysłowcy chcą 
przeprowadzić rcoukcję swych załóg.

Redukcja ta z uwagi na znacznv postęp 
mechanizacji, me wpłynie na tona4 wydoby­
cia, u znacznie zmniejszy wydatki baronów 
węglowych.

Jak się dowiadujemy z pewnego iródli, 
Tu w. Franco-Wioskie chce zredukow ić 600 lu- 
dzh Warszawskie Tow. — około 150, a inne

kopalr’e, Jak Saturn, Czeladź, również mają 
’snvai Łjnnłcjszyć swe za ogi.

Pian przemysłowców przygotowywany iest 
w tajemnicy, to też dotąd nie wiadomo, jak 
ustosunkują się do niego władze I sami robot­
nicy.

Pozbaw4e.it e tysiąca ludzi pracy 1 chleba, 
Dodyktowane chęcią zwiększenia swych docho­
dów, byłoby zbrodnią i musiałoby się spotkać 
z vk/owi 4 lin protestem świata pracy.
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Przed Sądem Okręgowym w Chorzo­
wie odpowiadaj w sobotę Stefan Stasiak 
z Brzezin, oskarżony o oszustwo, jakie­
go rriial się dopuścić na szkodę Kasy Pcr 

i ^rzebowei przy kopalni „Biały Szarlej“. 
Przed trzema laty Stasiak przybył do

zezin, gdzie w charakterze członka 
ZZZ. rozpoczął usilną agitację na rzecz 
tei organizacji.

Dzięki poparciu ze strony wpływo­
wych ludzi Stasiaka faworyzowano 
wszędzie, aż wreszcie zamianowano go 
przewodniczącym Kasy Pogrzebowej 
przy kopalni „Biały Szarlej“, a wkońcu 
wybrano go Przewodniczącym rady za­
kładowej. W przeciągu krótkiego czasu 
Stasiak skradł z prowadzonej przez sie­
bie kasy kÜKa tysęcy złotych, za co za­
sądzony został już swego czasu na dłuż­
szą karę więzienia. Pozaterr. miał się do­
puścić oszustwa na szkodę Kasy Pogrze­
bowej przy dostawie ziemniaków dla ro­
botników kopalni. Wbrew przepisom sta­
tutowym Kasy Pośrniertnei Stasiak po­
brał z tei kasy około 12.000 zł. za które 
zakupił w Woj. Poznańsk. przeszła 2000 
centnarów ziemniaków d’a robotników 
Stwierdzono jednak, iż Stasik przy tej 
dostawie domiścił sie nadużyć. w ten 
sno'ôb. iż zakupywał 100 kg. ziemna' ów 
Po 2.10 zł. a fflir^edaw^ł je robotnikom 
po 4,70 Zł. za 100 kg. Wręczcie okazać 
się, iż około 5C proc. ziemniaków i®st nie

saCi sądowej.

B. prezes rady zatokowej kop. „Biały SzarSej”
przed sądem za oszustwa
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Echa wielkiej afe*^ faiszerskiej
Odroczenie procesu Kiwkowicza

Jak już w maju b”. obszernie donosi­
liśmy. przed Sądem Okręgowym w Ka­
towicach odpowiadał Meszek .Kjwkowlcz

Pościg za bandai z Pawłowic trwa
Udało mu się zbiec przed policją

Nowopowstała

mm futer nil i.
Ml. Wolności 22 — Tel. 403-54
Poleca swoje kreacje futrzane.

Po wyborach w Chorzowie
#nia 14 bm. palacz zakładów miejskich . r 

Chorzowie, znany" działa< z Ch. Dem. ia terenie 
Chorzowa i b radny Kai. Bloku Lud. w daw­
nej radzie miejskiej, p. Fuli, biorący wyjitny 
udz<al w ruchu Ch. Dem., otrzymał podpisane 
przez p. Grzesika pismo n^st. treści:

„Niniejszem wypowiada się Partu prace 
z dniem dzisiejszym z tem, że stosunek pra­
cy kończy się z dnem 30. IX. 1935, a to 
spowodu zaniedbania pracy.”
Zaznać zyć należy, że p. Fuli n i e zaniedby­

wał s»ę w pracy, a jedynie przed wyborami nie- 
dzielnemi jrzytrzy. any został na policji w 
związku z akcją wyborczą. P. FuU odwołał się 
w tej sprawie do Insp. Pracy, który będzir: mu­
siał rozstrzygnąć, czy zwolnienie nastąpiło 
prawnie

B?!sze „cuda" wyborcze
W serji „cudów wyborczych“ pocze­

sne miejsce zajmują również Siem’anjw"- 
ce $Ł Część nadużyć omawialiśmy już 
poprzednio. Obecnie dochodzi jeszcze do 
tego wypadek, jaki miał miejsce w icka 
!u wyborczym w szkole im. Konarski-'go. 
Przewodniczący komisji. P. Rudziński, 
po ukończeniu głosowania odczytywał 
kartki, na których zakreślono tylko na­
zwisko P. Ligonia w ten sposób, że wy- 
rmeniał nazwiska p. Ligonia i K°pcia. W 
ten sposób odczytał p. przewodniczący 
przeszło 300 kartek wyborczych i przy­
czynił się tem wa'nie do zwycięs‘wa o. 
Kopcia, który mu za to powinien być 
wdzięczny...

Z Lublińca donoszą: w obw. 2 (stary 
ratusz) urzędował ;ako członek korrd'ji 
wyborczej p. Jan Ciura, werkmistrz Za­
kładu Psychiatrycznego. Funkcję swoją 
spełniał w ten sposób, że wchndz:Mvraz 
z wyborcą, podejrzani rn o możliwość od­
dania nieważnej kartki za zasłonę i tarn 
podpatrywał, w jaki sposób dany wy­
borca ełosował. Przewodniczący komi- 
sii P. Durski nie zwracał p. C. uwagi na 
niewłaściwość jego postępowania.

Echa wykrycia przemytu w Piekarach
W związku z naszą wiadomością o 

wykryciu przemytu w mieszkaniu kupca 
p. Kasprusia w P ekarach Śl. prosi ^ nas 
krewny jego, p. Wacławek, o wyjaśnie­
nie. że zajęte u niego przedmioty jak 
porcelana i aparat gramofonowy sa włą- 
snościa jego żony, kuzynki p. Kasprusia, 
i sprowadzone zostały do kraju na orJ- 
dZę legalnej. Przedmioty te znajdowały 
się u p. K. w zastawie.

P. Kaspruś zaś oświadca. że zajęty 
obrus haftowany jest poJirć-^na krajo­
wego. Pozatem wyjaśnia p. Kasprrś. żę 
zakwestionowane kwity nie sa kwitami 
handlowemî, lecz pochodzą z czasu bu­
dov/v domu i wystawione zostały za po 
braną robociznę. Również i rower jest 
pochodzenia krajowego. P. Kasoruś 
wreszcie stwierdza, że prs:ada zezwole­
nie na posiadanie broni jako członek 
Bractwa Kurkowego w Piekarach

Nieostrożny rowerzysta
W czwartek popołudniu niejaka Wan­

da Mausowa, idąc z matką Cecj Iją Ku_ 
siową, obie zam. w Katowicach II. przy 
ul: Murckowskie; 3. chodn.kiem na Ba­
gnie w Szopienicach, zostały potracone 
przez rowerzystę Ignacego Musika z 
Szopienic (u!. Bagno 6). Cecylja Kusio- 
wa upadła na ziemię i dostała silnego 
krwotoku wewnętrznego. Zawezwany 
lekarz orzekł, iż stan jej jest groźny i 
polecił odstawić ją do szpitala.

Ostatnia szychta
. W podziemiach kopałni węgla „Śląsk 

w Chropaczowie wydarzyła się katastro 
fa. w wyniku której jeden robotnik został 
zabity. W piątek około godz. 18-ej na 
jednym z filarów pracował ładowacz Win­
centy Spyra. który wskutek t. zw. „tąpnię­
cia“ zasypany został wielkiemu masami 
węgla i kamieni. Na miejsce katastrofy 
przybyła natychmiast kolumna ratunko­
wa. która wydobyła już jedynie zwłoki 
zasypanego. Zabity liczył lat 24, był żo­
naty i ojcem jedr.ego dziecka.

W zw'ązku -z napadem rabunkowym, 
jakiego dokonano na mieszkanie nauczy­
ciela Pytloka w Pawłowicach, w pow. 
pszczyńskim, przyczem bandyci zastrze­
lili gospodynię śP. Marie Chmiel”‘akową, 
władze policyjne prowadzą w dalszym 
ciągu energiczne dochodzenia.

W piątek rano policja w Pawłowicach 
udała się do jednego z zabudowań w wio­
sce. gdzie przebywać miał me:aki Wik­
tor Piachnik z Zabłocia, w pow. bie'skim.

Na kop. Tow. Crodzieckiego wydarzył się 
wypadek, który w skutkach mógł być straszny.

W czasie zjeżdżania robotników w podzie­
mia, maszynista stracił panowanie nad h imul- 
cem, skutkiem czego próżną windę wyciągnął 
aż ná wieżę, natomiast winda z 12 robotnika­
mi, zamiast zatrzymać się na pewnym pozio­
mie, z ogromną szybkością zjechała w dół, zła­
mała drewnianą zaporę i uderzyła w dno 
szybu.

Wśród przerażonych robotników, którzy 
spostrzegli katastrofę, powstała panika. Skut­
kiem uderzenia windy v dno, znajdujący się 
tam robotnicy stracili równowagę, i _ upadając, 
utworzyli jedr.o wielkie kłębowisko ciał. Ludzie 
pracujący na podszybiu, widzieli windę zjeż­
dżającą z piorunującą wprost szybkością, a w 
niej na moment zamigotały przerażone spojrze­
nia 12 ludzi, znajdujących się między życiem 
a śmiercią

Za moment z dna szybu rozległ się przera­
żający krzyk ludzkf co wskazywało, że robot-

Roboty wodticiągowe 
j w Tarnogórskiem
I \V roku ubiegłym zaopatrzono w ‘ńeć 
jwodociągowa gminę Opatosvice. Sieć ta 
I dołączona jest do miejskiej sieci wodo­
ciągowej. W roku bieżącym ' Wydział Po­
wiatowy w Tarnowskich Górach Prze­
dłużył sieć do gminy Rybna. Koszta tych 
robót wyniosły 169.000 zł. W bieżącym 
roku budżetowym wydział powiatowy 
rozpoczął również budowę sieci wodo­
ciągowej dla gminy Naklo, przyczem ro­
boty te maja być niebawem doprowadzo­
ne do końca (Zatrudnienie znalazło kil­
kuset bezrobotnych z powiatu tarnogór- 
skiego. W przyszłym roku sieć wodocią­
gów:. ma być rozszerzona na dalsze gm- 
ny pow. tamogńrck’>go, a mianowicie 

l Piaseczną, Piekary Rudną. Świerklaniec.

do użycia, wooec czego musiano je sprze­
dać po śmiesznie niskich cenach na prze­
róbkę.

W związku z tem Kasa Pogrzebowa 
poniosła wielkie straty, Stasiak zaś o- 
trzymał przy tej całej tranzakcji około 
1200 zł. więcej, aniżeli pobrał z Kasy 
Pogrzebowej. Tę właśnie nadwyżkę nie­
uczciwy przewodniczący nrał sobie przy­
właszczyć. Na rozprawie oskarżony nie 
przyznał sie do winy, twierdząc, iż w cza­
sie rozjazdów miał wielkie wydatki. 
Twierdzenia lego zostały jednak obalane 
przez świadków, którzy zeznali, że ko­
szty, związane z zakupem ziemniaków, 
zostały pokryte przez Kasę Pogrzebową. 
Pozatem ujawniono na rozprawie cha­
rakterystyczną rzecz. Gdy mianowicie 
Stasiak wezwany został do przedłożenia 
kwitów za zapłacone ziemniaki, udał się 
do jednego z dostawców, którego nama­
wiał do wystawienia mu kwł+u na wRk- 
sza sumę, aniżeli jemu zapłacił za pobra­
ne ziemniaki Dostawca jednak nie zgo­
dził się na to.

Ponieważ w czasie rozerawy me zdo­
łano wyświetlić wszystkich szczegółów 
sad odroczył rozprawę i postanowił we­
zwać do nastepnei rozpnwv komisie 
która badała przestępstwa Stasiaka. So­
botnia roznrawa toczyła sfe Przy wiel- 
k;em zmnterpcowaniu robotników kop. 
„Białej Szarlej“.

z Ameryki za fałszowanie czeków po­
dróżniczych jednego z amerykańskich to­
warzystw okrętowych. Wówczas K. ska-

P achnika podejrzywano poważnie o 
dokonáme napadu i morderstwa na oso­
bie śp. Crr.. W chwili, gdy pc/'cia~ci zbli­
żali sie do zabudowania, w którym prze­
bywał’ podeirzany. Placho'k wysk-c^vf 
przez okno na dwór i zbiegł w niewiado­
mym kierunku. O wyPadku powiadomio­
no wszystkie okoliczne posterunki poh'- 
cvjne. które prowadzą pościg za zbie­
giem.

nicy ocaleli. Zaalarmowano natychmiast władze 
kopalniane oraz wezwa-nr na miejsce lekarza.

Jak się okazało, cudem ocaleni robotnicy, 
wskutek silnego wstrząsu nerwowego oniemieli 
i przez dłuższy czas nie mogli przemówić ani 
słowa.

Wszystkich odstawiano do domu po zasto­
sowaniu odpowiedniego zabiegu lekarskiego 
Na szczęście tylko jeden z robotników, miesz­
kaniec Grodkowa, Śzkccny, uległ złamaniu no­
gi. U kilku z pozostałych, dotąd zupełme zdro­
wych ludzi, zauważono objawy poważnej cho­
roby nerwów. Wypadek wśród robotników ko­
palni wywołał wstrząsające w rażenie.

Podobny wypadek przed kilkunastu laty 
zdarzył się na kop. Czeladź, zakończony wtedy 
śmiercią 12 górników. Zwłoki ich były tak 
zmasakrowane, że nie można było rozpoznać 
szczątKÓw.

Wypadek w Grodźcu naprawdę skończył 
się szczęśliwie

I Orzech i K°złową Górę. Do sfinalizowa­
nia wszystkich tych robót Potrzebna iest 
jeszcze kwota około 800.000 zł. W ten 
sPosób usunięta zostałaby bolączka pow. 
tarnogórskiego t. j. brak wody.

Okradał szefa
Kupiec Jakób Blum z Katowic (ul. 

Kościuszki 10) zawiadomił nolicję, że 
Pracownik jego, niejaki Antoni O. dopusz- 
cz-ł się na jego szkodę od dł"ższego 
czasu systematyczne! kradzieży farb I 
Przyborów malarskich, które następnie 
sprzedawał newnem« m:s*r; owi malar­
skiemu w Katowicach. Blum narazi: 
nie może podać nawet w przybliżeniu 
wysokości szkód, wyrządzonych mu 
przez niesumiennego pracownika.

3 Dr. n«e<8. AD1ER £
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zany został na 3 lata bezwzględnego wię­
zienia, wniósł jednak odwołanie.

W sobotę miała sprawa Kiwkowicza 
być ponownie rozpatrywana w Sądzie Ap©‘ 
lacyjnym, została jednak odroczona celem 
sprowadzenia nowych świadków, którzy 
mają wnieść do niej szereg sensacy jnych 
szczegółów. Sprowadzenia nowych 
świadków domagali się tak obrońcy, jak i 
sam prokurator.

Z sali sądowej' w Katowicach
Przed Sądem Grodzkim w Katowicach 

odpowiadał niejaki Stefan L. z Koch to wic, 
oskarżony o sprzedaż obcego roweru. L. 
skazany został na 4 tygodnie aresztu a 
paserzy na zapłacenie grzywny po 10 zî. 
Z? Dodobna ..historię“ skazani zostali bra­
cia Roman i Karol T. z Dębh po miesią- 
cu aresztu. — Przed Sądem Grodzkim w 
Katowicach stanęli pozatem Wilhelm M. 
i Józef W., oskarżeni o to, że w styczniu 
ub. roku „zwędzili“ kupcowi PawTnw 
Adamczykowi z Zawodzia worek cukru, 
wartości 140 zł. W wyn:k" przewodu są­
dowego skazani oni zostali każdy na mie­
siąc wiezienia.

Z Magistratu m. Smma^wlc
Na ostatniem posiedzeniu Magrstrafu 

m. Siemianowic na wniosek S. A. Hohen- 
lohego w Welnowcu obniżono stawkę 
podatku budynkowego o 418,20 zł. i to 
spowodu obniżenia wartości nieruchomo­
ści Spółki.

Od pewnego czasu między Magistra­
tem m. Siemianowic a kop. „Richter“ 
istnieje spór na tle nieuregulowania przez 
kopalnię należności za zużytą wodę. Ce­
lem załatwienia ostatecznego sporu, po­
stanowiono wreszcie obniżyć zaległą na­
leżność z 2 tys. zł. na 1.074 zł. Zazna­
czyć należy, że Wspólnota Interesów Ma­
gistratowi winna jest jeszcze około 900.000 
złotych zaległych podatków.

Na pomoce naukowe dla szkół po­
wszechnych postanowiono narazie wyasy­
gnować 1.020 zł., na księgozbiór w szko­
łach 600 zł. (pozycja zupełnie zbyteczna), 
na środki pomocy naukowej 1.2Ó0 zł., na 
roboty ręczne kobiece 510 zł., na mate- 
rjąły i prace introligatorskie 552 zł. (rów­
nież zbyteczna pozycja), na szkołę spe­
cjalną 400 zł. Razem wyasygnowano na 

j potrzeby szkolne 4.200 zł., z czego 1.000 
złotych można było śmiało przeznaczyć 
na bezrobotnych introligatorów, którym 
szkoła odbiera chleb.

Wkońcu postanowiono 2 nowym uli­
com nadać nazwę ulic POW. oraz im. Jó­
zefa Lompy, (sim)

Sprostowanie
W związku z artykułem, zam.es?czonym 

w piśmie „Polonia“ Nr. 3905 z dnia 27 s.erp- 
nia 1935 r. pt. *1 dnia“. Ile głosów można 
dosypać? prosi nas Urząd Woj Krakowski, 
na zasadzie par. 11 ustawy prasowej z a.iia 
7 maja 1874 r (Diz. U Rz. Nr. 16, str. 1003) 
o zamieszczenie w najbliższym numerze pi­
sma następującego sprostowania:

„Nieprawdą jest, jakoby w Ujcżd.zie. pow. 
Jasio Komisja Obwodowa. obradując, 
zastanawiała się. ile też może przyjść do gło­
sowania wyborców, a przewouniezący tej 
Kom.sji, nauczyciel ludowy, miał wyrazić 
zdanie, że, gdyby na blisko 1,200 wyborców 
nrzysefo bodaj 2Ö0, to 300 możnaby dosypać, 
iak rówmeż nieprawdą jest, że ieelen z człon­
ków Komisji, Pawel Gajda, którego przez 
pomyłkę powołano do Kom sji, oświadczył, 
że możeby tak z tych 200-tu. którzy przyj­
dą do głosowania zmniejszyć o połowę i wy­
kazać. że głosowało 100-tu, natomiast praw­
da jest, że na żadnem posiedzeniu Komisji 
Obwodowej w Ujeździe nie omawiano tak 
frekwencji prey wyborach, iak również form 
zwiększenia wzgl- zmniejszenia teiże fre- 
kwencii droga dosypywania głosów wzgl. in­
nego fałszerstwa.

Prawda iest, że przez pomyłkę doręczo­
no nominację na zastępc. przewodn. Obwo­
dowej Kom sjl Pawłowi Gawłowi, karanemu 
kilkakrotn e za kradzieże, która to r-omyfkę 
,73raz sprostowano i omawiany Paweł G-aida 
w żadnem posiedzeniu Komisji udziału nie brał 
3 zatem nie mógł składać iakichkołw:ek 0- 
świadczeń. — Natomiast w posiedzeniach Ko­
m.sji brał udział imiennik powyższego Gajda 
Paweł, lat 46. sołtys w IJjcżdzie. jako wła­
ściwie .powołany członek Kom. Obwodowej“.

MIEDZI ZICS1A SiiCiA
V *

Okropne przeżycia 12 robotników na kopalń» Grodziec
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Jicomka Sfąska
— ZAMÓWIENIA W PRZEMYŚLE. Miimi- 

sterstwo Komunikacji z am ó wito w hutach „Ba­
tory” i ,,P:fsudiski’ 950 ton šlachy Żelazn«.

— POWRÓT DO KRAJU. W piątek po-po 
łudmi wróciło przez punkt graniczny w Ła­
giewnikach 60 emigrantów polskich z Ntom.ec. 
Wobec zakończenia prac jes.ennych na roli ro­
botnicy utracili pracę i zmuszeni byli wrócić 
dio Polski.

— „ŚLĄSKIE WIADOMOŚCI STATY­
STYCZNE.” Wyszedł z d-ri ku zeszyt (« k 
1935) „Śląskich Wiadomości Stątystafcanych”, 
wydawn etwa ŚląsKiego Biura Statystycznego 
przy Śląskiej Radzie Wtwewódzk ej. Zeszyt ten 

odaie ostatnie wiadomości liczbowe, dotyczące 
stosunków zdrowotności, bezpieczeństwa pu­
blicznego, produkcji górniczo-hutniczej, komu- 
mkacji kolejowej i lotniczej, pracy, finansów 
Skarbu Ślask-iego, akcji zatrudn-en’a 1 pomocy 
dla bezrobotnych i ubezpieczeń społecznych w 
Wojewódiztw.e Śląskiem. Poza tffbłieamj staie 
powtarzającemi s e zawiera dalsze zest-w enia, 
obrazuiące rozwój szkern-etwa w Wrjewódiz- 
twie Śladem w «m dz:es'ecj'Ol|jiciu.

— SKRYTKI POCZTOWE DO WYNAJĘ­
CIA. Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów ko­
munikuje, że w urzędzie pocztowyn Katowice I 
są do wynajęcia skrvtki pocztowe. Miesięczna 
oplata od skrytki dla przesyłek listowych, cza­
sopism, listów wartościowych i przekazów wy­
nosi 2 zt. Zgłoszenia naieży kierować bezpo­
średnio do Urzędu pocztowego Katowice I.

— DOŻYNKI KATOLICKIEJ MŁODZIEŻY 
odbędą sie w niedzielę, 15 bm. na własnym te­
renie w Piotrowicach na Zadolu. Uroczystość 
ta zapowiada się wspaniale. Młodzieży katolicka 
z całego śląska zjawi sie na swych pierwszych 
dożynkach. O godz. 14,15 nastąpi wymarsz or­
szaku żniwnego na nieszpory do klasztoru OO. 
Franciszkanów w Panewnikw. O godz. 16 na­
stąpi powitanie J. E. Ks. E >ku >a i przedsta­
wicieli oraz otwarcie dożynek. Na Jalszv pro­
gram złożą się śpiewy i tańce śląskie. Na po­
wyższą uroczystość K. S. M zaprasza jaknaj- 
szerszy ogól społeczeństwa i sympatyków ru­
chu katolickiej młodzieży.

— KLUB OBYWATELSKI W KATOWI­
CACH obchodzi w dniu 6 paździerrika 15- 
łecie istnienia, połączone z noś w eceniem 
sztandaru- Na uroczystość te zaora sza się 
wszystkie organizacje społeczne.

— DYŻUR LEKARSKI W JHCRZOW1E
dla członków Kasy Chorych w dniu 15 b. m. 
pełnić będą: p. dr. Jutsch, zam. w Chorzowie 1, 
ul. Wolności 3 i p. dr. Lex, zam. w Chorzowie 
III, ul. Kościelna 1. Dyżur trwać będzie od so­
boty, dnia 14 bm. godz. 12 w południe, do po­
niedziałku, dnia 16 bm. godz. 8 rano.

— URUCHOMIENIE FABRYKI. Nieczynna 
od paru miesięcy fabryka szklą Stube w Cho­
rzowie zostaje w dniu 16 bm. ponownie urucho 
miona. Pracę znalazło w związku z tętn 100 
robotników.

— UKOŃCZONA BUDOWA BARAKÓW W 
MYSŁOWICACH. Z dniem 1 października ór. 
zostanie oddany do użytku będący na ukończe­
niu barak dla bezdomnych, budowany przez 
magistrat m. Myślowi;. Barak będzie posia­
dał 22 ub .kac je, w tern 4 kawalerskie, (k)

— ROBOTY DROGOWE W ŚWIĘTO- 
CHŁOWJCKIEM. Wydział Powiatowy w Świę­
tochłowicach przystąpił do większych prai dro­
gowych. M. ki. rozpoczęto roboty około re­
montu szosy powiatowej Ruda — Halemba. 
I >rugą ważną pracą ieist przebudowa szosy na 
linjii Kochłowice — Zgoda. Przy obu tych ro­
botach znalazło nra^ę ponad 100 robotników.

— NA ZIELONEJ GRANICY, 'tołska straż 
graniczna przytrzymała pa dworcu w Bytomiu 
Jana Makowskiego z Limanowej, u którego zna­
leziono 39 zapalniczek, 200 kamieni do zapalni­
czek oraz inne towary, które usiłował przemy­
cić do Polski.

— TARG NA BYDŁO W PSZCZYNIE. Na­
stępny targ na bydło i konie odbędzie się w 
Pszczynie w środę, 18 bm.

— ZGON NASZEGO STAREGO CZYTEL­
NIKA W CZERWIONCE- Dn a 11 bm- zmarł 
nagle nasz długoletni c^yteuiik, śp. Robert 
Olszówka, nadgórnik w wieku 67 lat z Czer- 
w onki. pow. rybnickiego. Pogrzeb idbędz.e 
się w dzisiejszą niedzielę o godz. 15.30 ze 
szpitala Soólki Brackiej w Rybniku. R. I. p.

— WSTRZYMANIE RUCHU AUTOBU­
SÓW RUDA — NGWA-WIEŚ. Spowodu -e* 
mor tu drogi powiatowej Ruda — Haiemba 
na odcinku Karol Emenuel do Cea-rnego La­
su. wstrzymują Śląskie Linie Autobusowe 
ruch automobilowy na linji Ruda — Nowa- 
V leś. Ponowne urn cno mienie linii nastąpi po 
otwarciu powyższej drogi.

— Z ZIELONEJ GRANICY. Na linji kole­
jowej Ruda — Zabrze polska straż granicz­
na zauważyła kilku przemytników niosących 
towar. Strażnicy dali 6 strzałów które ohy- 
bifv a pree my Ulicy uciekli w mezranym lue- 
fiunku.

„POLONIA
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Ws-pélczesne 
wavuniki życia
zużywają komórki I tkanki nerwowe do tego 
stopnia, że zwykle pożywienie nie może ich 
należycie odnowić. Iłlalego wśród pracowni­
ków umyslov ych znajdujemy tak wiele je­
dnostek nerwowych i wyczerpanych. Osoby 
te winny uskutecznić swe normalne pożywienie.

0V0MALTYNA Dra Wandera
I ijąc codziennie Ovomaltynç, masz pewność, 

że ciało i nem y otrzymują potrzebny im ma- 
teijał do odbudowy zużytych tkanek. Jeśli czu­
jesz się zmęczony, nerwowy i przepracowany, 
Ovomaltyua wzmocni Cię I ożywi. Ovomaltyna 
,'r.“d udaniem się na spoczynek, sprowadza 
spokojny, pokrzepiający sen.

Si: >'
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— ZUCHWAŁY WYSTĘP ZŁODZIEJA. {
W nocy na 11 bm. włamał sic dc mieszkania I 
wdowy, Franciszki Czernikowej na kotonji ! 
kop. „Ema“ w Radlinie nieznany sprawca, 1 
k:óry skradł pierzynę, dw.ie poduszki i sze­
reg in ii', oh rzeczy, wartości 150 złotych 
Spra>wca ulotnił się z łupem di zez pkno, w 
którem poprzedn o wybił seybę. (r)

— URATOWANY SAMOBÓJCA W śro­
dę. 11 bm-, przechodzący lasem żorskim 51- 
letni wdowiec. Jan B., skoczył nagle w za­
miarze samobójczym do znaj.1 jjąceigo się w 
lesie stawu. Przygodni świadkowie rzeźnicy, 
Gerhard i Walter Michalikowie, oraz Maksy­
milian Schmidt, zatrudnieni karmieniem ryb, 
skoczyli niezwłocznie samobójcy nu non oc 
i po pewnym czasie zdołali go wydobyć z 
wody. Niedoszłego samobójcę przywrócono 
do życia. Jak się okazało, powodem usilowa- 
nego samobójstwa była niechęć do życia i 
silny rozstrój nerwowy, (r)

— W KNUROWIE STANIE NOWY KO­
ŚCIÓŁ- Dzięki staraniom ks. preb. Koziołka, 
zapoczątkowano w Knurowie uchwałą Za­
rządu Kościelnego realizacje budowy nowe­
go kość i oto Na ogłoszony ostatnio konkurs 
wpłynęło kilkanaście projektów, z których 
nagrodzono narazie trzy. jako najodpowied­
niejsze. Obecnie dozór kościelny rozważa 
wraz z patronatem (Skarb Państwa — Ko­
palnie Skarboferm.) zakupione piany, wobec 
czego jest nadz.eja, że do budowy nowej 
świątyni przystąpi -parafia już na wiosnę 
przyszłego roku. (r)

—DYŻUR APTECZNY W LUBLIŃCU- 
W niedziele. 15 bm. pełni dyżur „Apteka pod 
Orłem“, przy ul. Lompy. Dyżur nocny w 
czasie od 14 do 20 bm. włącznie pełnić bę­
dzie „Nowa Apteka“ na Rvnku (pg)

— KRADZIEŻE W BORONOWIE. Z miesz- I 
kania robotnika Stanisława Ja^ka w Borono­
wie skradziono 140 zł. Jako sprawce kradzie­
ży ustalono niejakiego Józefa Bule. zam. w 
Radzionkowie, któremu zdołano jeszcze ode­
brać 53 zł. — Z chlewika urzędnika Si. Żaki- 
Psychiatrycznego w Lublińcu. Pawła Puca­
ly skradziono pięć królików. Sprawcy kra­
dzieży nie pozostawili po sobie żadnych śla­
dów i zb e-gli w niewiadomym kierunku, (pg)

— OSZUSTWO I FAŁSZOWANIE DO­
KUMENTU. Dnia 12 bm. posterunek policji w 
Lubiińou przytrzymał i odstawił do Sądu 
Grodzkiego niejak ego Franciszka Płaczka, 
obywatela .liemieck ego, zamieszkałego w 
Kucobach, pow. oleśnickiego. P. Był ostatnio 
zatrudniony, jako praktykant ogrodniczy w 
Śląskim Zakładzie Psychiatrycznym i dopu­
ścił się oszustwa na szkodę krawca Józeta 
Grucki z Bion!owiczek w sposób, że zamó­
wił ubranie, które wywiózł do Niemiec, na­
stępnie zapłacił krawcowi 52 zł„ a na resztę 
należności (53 zł. wystawił weksel, na któ­
rym sfałszował podpis pielęgniarza. Stanisła­
wa Kapicy, poczem usiłował zbiec dc Nie­
miec. (pg)

— KJUDZIEŻ LEŚNA. W dniu 12 bm. ro­
botnicy Józef T. i Józef Er. z Aleksandro, pow. 
częstochowskiego, dopuść Ii się kradzieży 
kilku drzew sosnowych z lasu H-ohelohego w 
pobliżu KaEny. pow. lublini-eckiego. Drzewo 
odebraio im, a przeciwko sprawcom sporzą­
dzono akt oskarżenia, (pg)

Głupi wybryk
W czwartek około godz. 20.40 na szo­

sie pomiędzy Miotkiem a Sośnicami samo­
chód osobowy śl. 1178 został zatrzymany 
przez nieznanego osobnika, który rzucił 
kostkę brukową wkierunku samochodu, na 
szczęście jednak chybiając. Szofer samo­
chód zatrzymał, chcąc wylegitymować 
osobnika tego, który jednak wszczął awan­
turę, wobec czego odjechał. Powiadomio­
na o zajściu policja odstawiła osobnika 
tego z złamaną nogą do szpitala w Luoliń- 
cu. Jak się okazało, osobnikiem tym jest 
niejaki Wilhelm Mośny z żyglina, powiat 
Tarnowskie Góry. W jakim zamiarze M. 
rzucił kostką w samochód, nie zdołano 
dotąd ustalić. (pg)

• STÓW. ABSOLWENTÓW SZKOŁY DOKSZT. W 
KATOWICACH zorganizowane zostało w tych dniach 
pnzy szkole handlowe»], irtieszozącej się w gmachu szko­
ły przy ul. Bartosza Głowackiego 6. Zarząd Stowarzy­
szenia zwraca się na tej drodize do wszystkich przedsię­
biorstw handlowych z prośbą o skierowanie zapotrze­
bowania sil kupieckich do zarządu Stowarzyszenia do 
rąk kuratara prof. Siemka (w gmachu szkolnym) lub do 
rąłk prezesa Stów., p. Alfonsa Morawca, Zarzecze, pow. 
Pszczyna, Urząd Gminny. Pozatem zarząd zwraca człon­
kom uwagę, że w każdą środę od godz. 19.30 do godz. 
22 odbędą się w szkole handlowej przy ul. Bartosza 
Głowackiego schadzki dla członków.

♦ 7 RUCHU KAT. TOW. POLEK.
Załęże: zebranie w niedzielę, 15 bm. o godz. 16-dei 

w sali p. Marka.
Ruda Sl.s Tygodniowy kurs nakrywania do stołu 

rozipocznle się w poniedziałek, 16 bm. o godz. líMej w 
szwalni S. S. Boromeuszek pnzy starym kościele. Zg’o- 
szemia przyjmuje î bliższych informacyj udziela instruk­
torka kursu ira godzinę przed rozpoczęciem sJę kursu.

Krwawa Pani
n>ßzachclcach

Cena ubyta
20 groszy

Co tydzień nowy zeszyt.
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PrzEhlBtistwo 
Złote jo Biele?

w agentów I sprzedawców gazet lub w administracji dziennika 
„Siedem groszy,., Katowice, Sobieskiego II. — P. K. O. 301746.

Program uroczystości w 75 pp.
Dnia 22-go września br. odbędzie się 

uroczyste poświęcenie sztandaru Koła 75 
p. p. (b. I Pułku Strzelców Bytomskich), 
na dziedzińcu koszar 75 p. p- w Chorzo­
wie. Zarząd Koła prosi wszystkich byłych 
żołnierzy dawnego I. Pułku Strzelców By­
tomskich (167 p. p.) o wzięcie udziału w 
powyższej uroczystości.

Program: Godz. 8: zbiórka oddziałów 
na piacu koło Hali Targowej w Chorzowie, 
godz. 8.40- wymarsz oddziałów do koszar 
75 p. p., godz. 9.40: raport oddziałów, 
godz. ÍU: Msza św. połowa z kazaniem, 
godz. II: poświęcenie i wręczenie sztan­
daru. wbijanie gwoździ i woisvwanie do 
księgi pamiątkowej, godz. 1145: dekora­
cja „Odznaka Pułkowa“, godz 12: defila­
da. godz. 13: wspô'ny oWad k^eżeńskj 
godz. 15: wspólna z?bnwa na „Górze .Wy­
zwolenia“ w Chorzowie,

Rozpoczęcie buuowy bloków 
w Mysłowicach

W ub. tygodniu rozpoczęto roboty wstępne, 
kanalizacyjno-wodociągowe, w związku z bu­
dową bloku mieszkalnego w Mysłowicach przy 
ul. Rymera. W dniu 10 bm. rozpoczęto roboty 
przy budowie fundamentów pod b idowę po­
wyższych bloków. Obecnie zatrudnionych jest 
około 300 robotników, a w dniach najbliższych 
będzie zatrudnionych jeszcze około 500 robot­
ników. (K)
Najhałaśliwsza ulica w Katowicach

Do rzędu najbardziej hałaśliwych ulic 
w Katowicach należy bezsprzecznie ulica 
francuska. Mieszkańcy tej ulicy zwracają 
się do Magistratu m. Katowic z prośbą, 
by raczył zwrócić specjalną uwagę na to, 
by mieszkańcy, szczególnie w nocy, mogli 
korzystać po pracy z zasłużonego spo­
koju. Największe hałasy maia miejsce 
szczególnie w £orze nocnej.

JUagxam
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PONIEDZIAŁEK. 16 WR7ESN1A 1935 R.
Katowice. 6.30 Audycja poranna 8,00 Audycja dla 

szkół 11,57 Sygnał czasu 12,35 Koncert. 13,25 Chwilka 
dla kobiet. 13,30 Płyty. 15,15 Wiadomości giełdowe. 15,30 
Płyty 16,00 „Lewa wolna“: ,.Szofe>r winien". 16.15 Po­
pularne utwory poważmyoh kompozytorów. 16.45 „Roz­
kosze ipnzyjażni“ — skecz. 17.00 „Mieszkanie wsoó'czes­
ne“. 17,20 Brahms: Trio a-moll tia klarnet, wiolonczel^ 
: fortepian. 18.00 Piosmki. 18,15 Płyty. 18,30 ..Chrobry 
i Wielki“. 18,45 Płyty. 19;35 Wiadomości sportowe W.flO 
Audycja żołnierska p. i. „Na manewrach“. 20.30 Płyty-
31.00 Wesoła audycja muzyczna. 22.00 Koncert symf. 
Ork. P. R. 23.15—23.30 Muzyka tameczna Gpłyty). 
Poniedziałek, 16 września.

Warszawa (1339,3 m) 6.30 And. por arma. 1215 Kon­
cert ze Lwowa. 15.30 Muzyka lekka (płyty). 16,15 Po­
pularne ufewory poważnych kompozytorów. 16.45 „Roz­
kosze przyjaźni“, skecz. 17,20 Koncert kameralny z Po­
znania 18,00 Piosenki. 18.45 Muzyka (płyty). 20.00 And. 
żołmerska ze Lwowa. 20,30 Mało znane utwory fpłytyL
21.00 „Wszystko dobre, oo silę dobrze kończy“, and. 
muzyczna 21,30 Wieczór literacki z Krakowa. 22,00 Kon- 
cort symfoniczny. 23,15 Muzyka taneczna.

Kraków (293.5 m) 6,30 Aud- poranne z Warsz. 12,03 
Tra/nsm z Warsz. ! Lwowa. 13.30 Koncert a płyt. 15.30 
Piosenki hiszpańskie (płyty). 16,00 Tramsm. e Wars«, f 
Poiznania. 17.50 Transm. « Wilna I Warsz. 18.15 Płyty. 
18,30 Skrzynka dla dzieci. 18,45 Baleł Czajkowskiego * 
płyt. 19.40 Transm. z War&z. I Lwowa. 20,30 Recftal 
skrzypcowy. 21.30 Wieczór literacki. 22,00 Transm. * 
Warsz. 23,15 Muzyka do tańca (płyty).

Poznań (345,6 m) 6,30 Transm. « Warsz. 12.03 Trans­
misje z Warsz. I Lwowa. 13.30 Utwory charakterystycz­
ne i piosenki (płyty). 15.30 Płyty. 16.00 Transm. z War­
szawy. 17.20 Koncert kameralny. 17,50 Transm. z Wiln* 
I Warsz. 18.15 Muzyka polska (płyty). 18.45 Utwory 
skrzypcowe. 19.40 Transm. z Warsz. ! Lwowa. 20.30 
Transm. z Wars«. 1 Krakowa. 22.00 Koncert z Warw. 
23,15 Płyty.

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wrocław (315,8 m) godz. 6,30, 12.00, 16.45, 20.30.

22 30.
Mediolan (221.1 m) godz 13.05. 17.05. 20.40, 221«
Praga (470.2 m) gudz. 12.30 16.30. 20.25. 21.20-
Wiedeń (506.8 ni) godz. 12.20 Ï6.05, ?O00 22,1#.
Budapeszt 1650,6 ją) godz. 13,30, 17,30, 20.05, »31



Stt. iö ,F O L O N I A* Nr. 3924 — ig. 9- 35-

Pein» tabela wygreweli WYGRASZ a KAFTAIA
Loty IV klasy są jeszcze do nabycia Ciągnienie trwa do 26 bm.

I i II ciągnienie
Główne wygrane

JO.uOO zł. — 59274
5.000 zł. —■ 2143 23368 32425 55728 

80604
8.000 zł. — 22522 37793 89314

44032 43560 53742 85287 89376
92797 123037 138654 138926 142536
149825 162877 169235 1755,9

1.000 zł. — 3403 17368 23247
246S4 25470 27^84 29312 35874
57510 58991 66122 66294 uSGl
67199 69161 73022 75237 7524!:
80608 85355 91638 93780 96038
103990 107985 108669 11221P112404 
112883 ,13882 126029 ''28215144556 
150454 151939 156268 166407 167845 
,»J3So3 177665

Wygrane po 2GC zł.
206 16 308 79 438 71 735 882 931 

1046 26$ 665 925 2153 82 269 134 52* 
£ 04 857 900 63 3032 35 258 «97 51 959 
94 4Í1S 25 22.' 76 327 15 408 708 803 
5072 109 51 432 673 5323 77 543 804 
975 7037 101 64 26o 201 28 441 52? 
601 33 69 312 85 8167 211 340 694 8G0 
931 87 9001 4 114 273 326 683 713 21 
31 SJ4 944 10000 23 163 310 544 602 
720 11269 678 352 915 12Ù5Ü 82 161 
?*4 74 331 52 469 86 622 7Î0 21 1304* 
94 265 96 327 576 602 60 Í4023 6u 165 
82 305 408 20 51 949 15183 99 237 40 
6I4 771 946 98 16043 139 238 446 
52 171C9 90 412 77 630 702 809 P37 
18207 612 16 61 88 805 7 19075 224 
43° 61j 36 50 66 95 29095 159 540 909 
21313 24 451 59 599 631 46 787 22124 
230 44 75 333 98 472 621 b5 986 23161 
272 84 88 318 805 2404i 125 441 5Î4 
81 654 7-9 25008 10 107 334 <*C0 83
97 505 2S 664 69 756 26111 202 304 19 
517 /70 871 935 43 79 27008 24 125 
2bi 79 447 69 664 28089 109 225 55 
363 135 83 500 631 722 79 88 972 79 
«9015 1 6 367 82 526 33 709 84 857 987.

30329 583 31231 89 651 768 933 47 
32* <53 9* 288 99 302 27 45 485 525 66 
6'- 33039 108 84 207 22 80 348 498 503 
73 610 782 856 34042 99 133 234 452 
>35 988 35063 175 274 j25 440 727 
934 59 36136 67 97 221 453 563 814 39 
95' 64 37064 107 748 93 4*2 65 623
98 8 13 64 78 967 76 38239 62 378 577
648 99 757 84 971 88 39001 360 97 
531 51 90 677 789 951 40023 206 361 
424 27 538 o35 44 755 850 85 919
41028 30 110 73 63 382 92 93 537 80 
607 63 72J 51 S5 90 Sil 930 42094 152 
329 487 551 74 84 710 80 977 43032 
35 1 29 109 11 3*3 522 54 83 937 57 
44273 304 50 58 67 481 533 97 629 790 
9s4 73 78 45101 368 596 791 820 29 
46194 373 471 578 812 62 911 47206 
21 85 289 412 837 86 924 48021 72 42 
14* 208 307 412 46 55 500 15 69 647 
69 718 814 45 85 49021 39 53 57 90 
143 53 209 462 543 777 96 802 55 SI 
98 906 „„

50059 153 206 429 923 51095 173 
215 67 343 46 74 444 553 97 667 727 
40 8*° IX 910 42 52061 581 948 53002 
16 62 137 519 56 696 748 801 939 
54167 213 77 91 442 510 30 49 765 
821) 55 90 55017 69 76 SIO P1 421 659 
811 966 56000 65 172 77 90 216 56 
«71 454 53* 67 96 048 761 88 873 922 
57005 29 91 107 273 456 85 510 45 99 
623 3° 710 860 58008 63 132 226 94 
308 22 60 8S 435 538 93 705 57 869 
904 59005 34 85 189 324 480 96 671 
707 69 74 816 86 914 '2

60212 37 53 559 67 66 631 39 61036 
24 i SOS 25 41-3 507 42 898 996 62027 
12P 206 59 303 79 509 99 654 700 7 
30 li 804 3« 53 714 52 53 92 63037 
184 275 311 17 462 90 5,7 737 .3 878 
64167 206 383 564 623 36 364 99 908 
65098 99 103 262 3?2 561 <27 984
6b21S 63 302 85 583 S5 603 44 784 
807 49 97Í 37189 249 54 77 82 340 99 
437 698 777 S29 68025 69 89 129 37 
234 330 537 701 C 28 81 94 69220 57 
400 39 54 652 701 817 940

70009 23 228 89 338 419 7C 574 PI 
726 51 856 910 78 71184 115 316 414 
69 506 14 43 701 14 30 993 72005 227

359 98 469 91 551 60 79 639 776 968 
73105 34 209 355 84 479 527 55 63 
612 23 30 708 817 905 74006 c3 14,
65 70 386 402 41 566 676 834 006 
75021 137 99 219 322 446 60 643 725 
83 93 99 978 88 76019 141 248 356 
541 639 95 894 955 76 7701Ć 156 200
69 357 677 88 659 90 707 844 998 
78014 164 252 63-346 71 580 83 797 
863 »2 906 79122 370 401 6 22 24 620 
757 77 823 926

80034 118 327 527 29 82 775 879 
81000 330 93 «97 517 74 780 89 92 
839 68 77 929 S2110 74 215 38 74 305 
n2 573 75 608 45 56 59 83 779 816 916 
83304 9 228 305 500 32 750 61 802 3 
84034 211 13 34 359 400 61 Ó16 34 
812

8501.3 70 101 21 67 79 416 520 46 
644 62 988 86031 27 290 302 50 92 
*J5 76 603 50 782 814 87175 Si 205 
39 52 345 66 455 64 81 639 95 737 48 
88077 138 246 394 475 530 76 783 89070 
280 420 521 93 607 26 45 89 873 932 
97.

90125 258 90 311 24 56 59 490 53» 
93 631 784 357 957 91039 53 197 204 
89 302 58 409 710 867 984 92038 98 
289 334 410 64 85 562 766 93011 22' 
327 90 429 633 45 97 738 843 931 11 
'.4055 100 261 580 832 993 9*475 395 
638 59 361 96400 20 86 558 68 85 728 
OTIS-* 65 203 37 316 50 491 611 59 851 
918 52 98157 323 70 332 79 410 56T 
620 56 71 734 50 926 35 69 99205 476 
607 790 893 943.

100372 136 436 603 81 86 89 764 
99 101039 91 162 214 19 66 407 681 
727 966 102124 278 82 335 39 93 490 
503 43 600 78 SOö 56 lu30Sv 172 203 
333 533 53 951 104178 553 67 852 105134 
37 93 349 459 510 79 710 S56 56 98 
.06228 348 92 711 77 92 107052 79 92 
449 50 245 315 28 525 72 95 635 797 
812 103032 53 62 197 320 437 547 79 
9* 657 856 963 83 109071 182 295 31 7 
lt 405 35 76 684 786 883 110075 138 
64 66 ?S9 464 638 718 802 89 903 15 
45 111066 146 272 473 522 31 651 J7 
709 25 837 52 900 112053 89 389 j53 
S8 878 974 113059 132 87 256 377 519 
628 ?6 737 79 817 114435 745 817 947 
58 73 115105 2L9 350 624 31 874 9o* 
116031 53 135 50 219 301 39 652 86 
754 S4ó 973 89 117118 249 81 5,1 636 
50 97 710 116191 217 85 37! 464 517 
47 618 802 25 9!6 119129 ,4« 50? 54 
694 "47 922 120006 474 ,5OB 56 71 96° 
121215 89 38S 465 674 700 899 9?- 51 
12?0°0 80 161 255 412 95 701 99 123032 
5/ 90 112 81 289 499 605 *8 732 76 C i 
ro 924 30 98 <24133 271 Z2, 51 nlS 74 
814 «7 971 125023 2J3 7? 325 36*709/ 
955 126254 72 J07 83 69 500 17 61 627
92 874 81 961 78 127016 75 129 58 2°- 
391 4«2 337 684 705 72 83£ 51 12803* 
125 360 63 93 552 639 886 93 12V112 
14 18 59 453 526 95 682 807 47 81 917.

130193 206 40 660 750 855 903 15 2" 
64 131005 14 55 94 125 83 226 355 439 
67 655 317 997 132148 61 210 32 43 
311 Ol 85 402 10 785 8! 93 840 oo 926 
133026 249 305 44 86 518 95 654 55 65 
834 51 59 134019 36 96 139 84 531 602 
806 17 68 99 904 135041 255 307 9 520 
37 660 706 70 849 86 923 136145 219
91 324 416 73 579 618 746 84c 50 55
93 950 71 137182 83 95 202 54 391 446 
631 47 709 842 138038 191 432 504 10 
77 745 79 96 817 918 139039 153 79 88 
210 335 83 635 48 730 228 46 140403 
662 f* 719 940 81 141357 58S 605 939 
142028 119 71 274 91 430 571 9e 620
92 96 917 25 80 143114 47 187 523 886 
939 33 144043 109 229 305 23 h39 44 
c31 703 81 824 55 935 145037 122 77 
2*4 99 353 74 437 93 528 89 623 729 
86 963 80 146172 98 249 394 4°6 501
66 91 608 751 71 806 9 35 52 147008 55 
88 443 45 51 540 91 710 932 145055 
104 91 236 S5 87 366 69 650 715 41 6? 
9j* 149008 180 214 66 321 404 15 677 
996 150006 138 44 71 366 418 65 635 
717 57 «24 927 34 65 151288 383 433 
57 30R 46 638 775 96 913.

152050 99 255 153013 176 99 520 
610 47 752 85 832 41 64 928 104010 
164 409 51 542 617 764 92 840 155012
70 110 86 278 358 415 510. P i 657 
72 722 8-51 156050 59 100 238 68

364 98 414 70 52G 57 757 905 42
76 157252 392 422 653 632 87 778 
952 158099 ?72 546 673 »18 34 63
88 159014 123 287 311 22 74 80 5X7 
713 831 986 93

160071 80 188 294 306 418 23 950 
621 710 11 15 802 908 20 «9 161270 
384 97 507 88 94 692 743 53 63 527 
57 909 162025 59 73 186 245 61 309 
515 26 62 676 794 951 85 87 163048 
79 246 35.5 »86 545 75 606 718 164 022 
177 454 628 714 2S 58 835 47 7h 
931 165*72 292 94 396 **2 78 536
83 640 789 53 6t 91 812 09f, tC6!50 
98 99 257 331 IW 74 87 857 976 98 
167024 62 82 121 261 304 423 701
855 81 949 69 168259 80 321 452 73 
594 823 41 95 169087 208 95 319 54 
409 12 58 572 96 648 7! ■>! 815 70 
934 170933 87 171024 48 227 41
J26 587 614 62 730 835 39 45 16
959 172199 211 429 710 61 82 875
173063 89 683 174000 43 180 24» 
311 46 411 80 680 788 R08 955 78
175019 58 75 193 28 73 908 313 54 
530 41 802 17 88 905 176008 133 64 
948 513 177016 107 94 76 8« 249 316 
47 84 723 53 RRa 913 R1 178075 141 
210 89 9-5 322 522 625 749 «931.5 36 
"88 5021 630 4« 54 792 99 816 3.5
OR 911 63 *80""5 90 430 F58 747 75 
007 1813R1 477 661 794 855 R« 189093 
273 76 304 48 67 449 73 93 fit»« 33 
777 880 844 975 18R086 219 41R
184041 105 99 -W 302 446 46 57
95 505 745 818 64

l;f ciągnienie
Wynrane no *00

55 365 68 828 84 1184 314 773 
2173 2SO 689 772 808 3291 891 4078 
239 5829 72 6504 753 845 959 7331 
847 53 927 71 88 8210 482 609 12 
662 909 9015 673.

10161 90 279 -305 604 806 11636 
12038 48 275 569 13019 40 139 740 
14583 b03 16181 692 888 92o 16003 
110 45 17372 517 767 902 18151 822 
900 19071 259 444 715.

20091 21123 642 48 70 22330 608 
754 64 830 23200 480 916 24453 548 
57 644 720 930 86 '2528b 513 638 ,23 
26141 271 487 890 27317 471 591 624 
811 56 931 2B210 29 S28 497 547 640
89 833 29084 460 715 907.

30103 .341 77 3148-5 849 918 36 59 
32168 215 378 690 858 85 918 32 77 
?.:sfj“8 502 Ka 34028 105 339 427 
2526" 18" 384 68" 786 83$ 36237 319- 
447 -*68 37j 11 60 81 4P6 3804« 1>9 
7fl 715 847" 903 SÿfitW 959 97 40R66 
980 41022 70 120 215 309 516 898 
939 42189 403 43023 98 351 5?9 SSG 

14 44685 45947 97 46045 405 747 67
7.5 47077 510 48077 111 332 765 912
28 49120 679 737 913 54 50101 6-5 209 
73 .542 81 51267 383 6*8 9‘>5 56 52016 
133 390 435 6K«5 65 694 770 83 9-51
53111 31 71 266 364 81 629 »7 94 
729 70 88 8-69 977 .54!-00 593 680
550O1 956 56203 544 635 57199 200
583 1,03 "8399 54 502 .53 600 9 36 911 
■59018 339 64 453 838 905 609,'P 460 
.50« 877 61154 508 23 R11 69073 37 
360 427 31 63310 50 414 61070 235 
.566 686 96 889 65936 85 KOO 55 611 
64 750 66009 157 377 461 653 7*2
96 891 916 *9 67018 341 93 518 36 89 
6800 ! 130 71 994 69199 351 8*9 927 
70921 .341 429 86 549 993 71092 276 
272 517 «0« 86 852 79034 AJ 524 656 
712 984 739.69 392 49.9 50 539 7-49 
917 74952 397 570 016 5-ł 759"0 6*5 
76154 552 693 95 77087 .218 481 618 
915 24 78920 70 967 794«1 651 799
927 77 80591 657 729 997 81013 147
92 299 !1 69. 19.7 j ;7 551 619 51
704 '55 85335 479 88 804 8*004 252 
574 25 P"9 8*089 100 304 463 7« 530
6.5 875 79 936 86049 ?13 53 353 418
.57 .119 57 811 Rrv-*6 4f,2 54.3 76 659 
725 61 88058 135 292 343 683 87 797 
850 89-582 831 53 904 90"05 16 710
98 91094 181 631 47 95 947 09065
200 576 r8 7-58 93156 2.87 453 513 
703 59 62 94320 519 867 76 79.

95°' 9 95 4*0 559 5Ó FftS «°9 46 49
928 96000 130 575 751 962 97073 100

478 82 83 850 990 13 98tl0 246 78 509 
45 60 93 821 99090 213 390 445 85 
651 ÏÛ05G5 63S 954 101034 139 225 67 
95 761 102050 110 56 33S 4% 5Ó2 676 
e/7 t«frvi 511 (in 101015 2<o „tto
783 850 64 105218 577 629 720 954 
106054 411 600 107154 579 ES 689 813 
15 905 103*5') 8S 415 23 82 554 653 
S37 953 109210 60 369 475 569 700 65 
950 69 110129 211 728 925 74 111051 
38 760 930 1125-17 72 752 851 113136 
*’8& 650 93 736 76 820 75 924 99 
114424 51 113056 186 293 491 507 22 
40 640 738 70 847 920 116007 51 434
91 522 87 697 117025 184 570 «öl 
118142 311 81 560 790 119344 409 52 
576 ÇS0.

122434 689 9S9 127330 458 845 55 
95 959 122674 762 9S4 123006 18 47 
69 166 282 516 832 923 124085 151 622 
712 64 837 925 125075 83 586 680 815 
94 126030 185 2C0 332 499 38-3 908 
127035 261 462 599 712 932 123059 
179 91 423 597 730 867 902 42 64 
129322 507 716 83* 130307 66 415 655 
75 75° 823 934 131126 236 312 503 716 
32 989 132375 523 29 652 760 869 994 
133057 489 580 896 134045 '<9 201 72 
379 551 135263 333 71 135357 665 9S 
739 833 922 42 76 137067 553 721 
13*678 252 668 139019 J4b 238 631 
»64.

140142 81 221 501 91 603 49 935 69 
141024 78 107 95 332 485 64r 841 930 
143073 83 510 20 728 918 143439 70 
1441/45 1 76 217 376 442 767 145052 148 
*61 405 42 709 933 * 46321 189 372 
932 147048 524 128 803 82 149000 212 
300 663 826 96 935 153154 491 603 51 
62 8*5 151048 277 520 791 152U17 11? 
235 789 835 65 921 1*3112 300 18 4” 
574 670 71 811 972 154062 212 60 385 
477 774 839 155023 «32 15612S 32 435 
522 157097 320 678 158027 35 176 222 
47i 751 159066 312 433 966 99.

160029 66 522 738 860 1613S8 98 
413 <5 544 8a 162035 715 72 868 
1O3022 28 301 440 577 664 700 869 
164254 743 814 165210 398 614 27 737 
1661/59 102 65 724 25 814 1670:1 207 
830 168440 532 693 1693?! 305 23 6S9 
75! 61 170180 185 625 81 171064 834 
974 *72715 73 815 173071 123 856 956 
79 174161 225 743 58 878 89 91 933 
175125 176C68 564 675 707 177110 41
92 203 535 714 S5 852 178)64 82 3P6 
767 179065 115 64 306 495 616 B50 51 
57 939 180150 286 58S 918 181227 434 
78 591 667 719 182176 20? 7/5 183027 
47? 610 73 734 184598 617 93 921.

IV ciągnienie
Główne wygrane

20.000 zl. — 131213
Po 10.00 > zł. — 26931 35286 45338
P». 5.1 <00 zł. — 13618 3008Ó 52881 

60132 73383 105118 128301 131371
Po 2.000 zł. — 18804 22233 35264 

35827 50o42 56587 64407 77345 
116373 118433 118480 120873 127167 
134771 136773 140039 153024 162171 
162211 102373 166559 174376 178418

Po L.000 zł. — 870 10313 23848 
28044 29309 38958 39683 62728 64969 
66060 67292 74247 78873 81112 85944 
96222 99248 99CP4 104473 104722 
109584 112318 114870 115233 116958 
121619 121788 130339 131636 134295 
146750 148283 15243-1 154622 1Ö4S51 
178675 12234?

Wygrane po 200 z!.
479 647 1782 2137 277 405 500 3 890 

937 3061 4u25 581 6082 234 55 406 
7466 769 3546 9034 216 469 103S8 10/ 
660 908 59 11044 79 154 571 S42 12207 
li 329 480 653 13355 550 609 723 11254 
323 31 434 694 15171 411 6S3 15114 733 
*7455 699 759 874 18747 845 998 19129 
512 61S 20214 307 50 56 496 549 905 
21(124 207 842 79 920 78 22678 717 909 
23112 277 403 578 667 762 882 z4071 
.18 25210 63 26206 25 32 548 i20 55 
Ti 903 27102 375 466 775 282Ó7 80 319 
443 70 664 836 995 29003 733 877 906.

31614 32655 783 829 924 40 33215 
713 19 861 34027 31 163 226 404 21 677

35009 50 131 381 562 824 86 36070 116 
466 71 593 745 970 37517 91 651 703 94 
870 38365 39134 243 462 72 505 900 86.

40133 65 347 675 88 894 41119 272 
342 488 835 932 42253 512 733 43045
67 262 307 524 654 58 700 927 67 ‘4244 
55 632 886 944 45037 558 928 46042 239 
14* 690 47009 316 417 929 48)70 259 
339 776 936 49349 968 69 50422 6o) 
51041 185 603 834 52365 497 507 95 
645 53675 749 901 16 54415 718 64 94" 
55020 86 184 253 693 56064 136 39 8*. 
26 , 57185 321 834 948 61 53067 4« 
Ł86 59059 103 75 319 38 884 959.

63019 35 121 327 536 612 53 91 772 
61131 59 67 401 41 648 965 62047 156 
253 663 733 971 63301 663 759 64142 
479 5.4 937 71 90 65005 62 74 143 557 
674 715 933 66227 594 67065 159 223 
554 654 6S034 619 33 69126 264 310 17 
609 96 946 86 70097 232 323 93 472 98 
598 638 864 936 62 71010 23 49* 9SÎ 
72104 20 322 418 47 7l 73001 161 322 
418 47 71 73001 161 485 651 71181 614 
763 840 74 75340 488 76169 272 85 333 
598 712 977 77023 149 94 205 39 71 311 
429 970 78068 136 207 314 66 584 731 
79191 218 50 64 311 834 80195 339 63 
833 934 35 81184 313 67 567 5* 7-4 45 
895 968 82015 210 482 865 915 77 78 
83048 135 261 444 77 560 646 84553 843 
85014 45 305 50 734 876 994 86611 956 
87375 412 525 645 65 83 89 88359 5"2 
937 89614 31 90070 307 8 96 567 645 74 
894 972 91266 315 416 791 983 92150 
59 264 3*»9 406 76 94307 422 23 769 
841 55 95180 333 524 652 709 954 96209 
502 991 97323 406 564 667 875 941 55 
98192 256 58 59 523 99103 364 44i 590 
665 76 874 924 100771 98 958 101268 
55/ ól2 "87 803 81 92« 102063 144 83 
356 103282 502 76 754 974 10462ł 58 h& 
10502S 240 388 450 74 94 530 794 99 
106073 164 70 465 600 831 107043 570 
108146 80 294 383 560 109461 559 864 
16 960 110078 89 454 559 820 91 111163 
297 390 770 97 112269 316 527 113223 
49 597 995.

114088 100 200 18 475 729 93t1 
115020 195 96 294 f/06 J16n’,3 84 325 
86 93 51" 677 810 117058 114 71 73 
218 393 401 63 500 98 751 904 118012 
31 181 625 420 897 1190)3 91 382 441 
545 702 971 120109 375 554 765 802 
"28 721119 252 460 87 504 122'26 208 
10 iS 371 46 553 628 99 901 63
123100 46 284 346 426 66 563 664 "03 
98 995 124083 216 312 615 125594 982 
126057 18S 785 880 87 107127 314 559 
778 123190 422 671 802 129593 600 
30 46 337 926 76

130225 433 511 87 131191 943 ju" 
449 538 666 751 90 831 :32030 62 137 
295 665 71 133149 86 305 434 666 905 
42 134017 253 653 801 62 9!7 76
135176 239 469 170 1362f 1 330 43 44! 
551 715 41 137518 699 815 20 96
138590 98 690 913 54 59 96 139431 
589 «5 651 64 86 788 90 877 944

140060 402 63 67 85 761 864 900 
141037 139 202 535 671 796 886 88 
142652 816 143148 538 8u0 812 75 >1 
144*4' 222 64 841 4S9 720 71 14697" 
318 90 429 43 760 913 81 146260 304 
463 664 873 147548 732 63 74 1484*C 
65 149015 43 882 911 33 94 150034 108 
70 85 380 548 96 747 1-51249 72 96 
o24 95 494 887 9« 152172 234 323 44" 
58) 641 926 153185 392 424 52 686 745 
154093 289 558 155108 705 940 156 )6i
68 114 86 306 157436 53 599 869 971
158239 533 921 56 159108 475 558 74? 
9*9 71 160161 338 605 834 49 77
161015 16 291 417 604 782 830 77 936 
162361 4S3 737 46 829 9*3 163346 761 
164123 91 290 593 949 165019 82 168 
491 516 166050 242 632 167056 467 
61.6 852 95 16S255 77 596 629 795 808 
160957 92 326 608 769

170022 36 85 171 68 92 248 367 
73 621 711 833 171240 42 172521 625 
762 173066 19S 214 347 442 639 50 
55 174080 156 84 428 761 922 175224 
758 71 804 90 934 176366 629 854 
177507 600 178167 306 26 594 793 989 
179214 305 745 900 180008 -8 224 
309 40Ö < 5 181JS9 889 182238 317 605 
54 795 914 18 98 183095 103 479 698 
184351 455 593 906

Port adresem kolei w Katowicach 
i Krakowie

2 kół czytelń ków naszych r —:ą *lam: 
W dniu 31 ub- m- pociągiem tir. 6054 przyje­
chało do Spytkowic około 10U osób z Suchej. 
Po 30-minutowem czekaniu na pociąg nr. 
1033 od Skawiny — nadszedł pociąg ten nor­
malnie. lecz dyżurny ruch u ku Oświ.ęcimow 
n:e puści! go. gdyż rzeko-mo ca.a ’inja Spyt­
kowice — Oświęe m bj !a zajeta ! 100 podróż­
nych. wracających z wakacyl na Śląsk, rr.u- 
siaîo w Spytkow'cach czekać bl sko godzinę. 
— Dyżurny ruchu i zawiadowca stacji w 
Spytkowicach na zapytania podróżnych, kie­
dy pociąg odjedzie. nie dawał: odpow.edzi. 
a na (jalsze zapytania, czy można uzyskać 
połączenie w Oświęcimiu i Katowicach, od* 
powiedzieli, że nie mają urzędowego rozkla­
du jazdv, a zresztą nie są biurem informa- 
cvjr.em!

Skutek byt tak,, że po bl sko godzinnem 
tzeka„nj wyruszy! nareszcie pcciąg ten do 
Oświęcimia, lecz pociąg nr. .126. mimo tele­
foniczne] prośby na pocóżnych tych nie cze- 
kał, wobec czego musieli oni czekać w

OśwlęcHru blisko 2 i pól godziny. 4o g°» z. 
18,35. — Wiele osób jechało do Jastrzębia- 
Zdroju, do Gdyni , i t. d.. oczywiśc e połącze­
nia me uzyska«- Zapytujemy się, czy rak się 
posiępujo z publicznością?!

W kierunku Katowice — Ligota odchodzi 
z Katowic rano pociąg o godz- 6.15. a potem 
o godz. 7,34, pierwszy za wcztśnie. 4rugi 
za późno. Możeby Dyrekcja w Katowcach 
wprowadziła pociąg, odchodzący o godzinie 
7,10?

3(r,wi*a $eskid<Z%a

— UROCZYSTE POSWIECFTCFE POGO­
TOWIA W BIAŁEJ. Dziś obchodź, ochotni­
cza strat pożarna w Białej uroczystość po­
święcenia auto-pogotowia. Program przewi­
duje: o godz. 9 zbiórkę straży na pl. Ratu­
szowym; 9.50 odmarsz do kościoła na uro­
czyste nabożeństwo; ■ 10.45 — odmarsz na pl 
Woiności. gdzie odbędz e się u'cczyste po-

1
 święcenie auto-pogotowia O godz. 13 wspól­
ny obiad w salach hotelu pod ..Czarnym 
Orłem*1- Popołudniu o zode. 16 zabaw a ludo*

wa w tymże hoielu. Docnod z calei imprezy H 
przeznaczony na cele strażactwa m- Białej. Bj

— OŚMSETNY JUBILEUSZ KOŚCIOŁA 8 
$W. STANISŁAWY W STAREM BiELSKU j® 
Rzadki a wielce radosny jut ieusz ósmsetue- ts 
go istnienia, ebehedzić będzie w p.zyszlą 
nieozielę. Ł i. 22 bm- kościół św. Stanisława 
w Starem Bielsku- Kościół ten Jest najstar­
szym na Śląsku i posiada dewouv o wysokiej 
wartości historycznej, pochodź* one bow cm 
z 16-ko w eku W wspaniale; tei m jcz>'Stości 
b.erze żywy udział również parafia bielska 
która wyruszy O godz. 9 z precesja Co St 
B elska- W Drocesji wezmą jdzial wszystkie 
nractwa i kongregacje z chorągwiami Ocae- 
nwane są również liczne pro/esje z okolicz- 
■ych kościołów. s (p) (

— ŚWIĘTO PRACY urządza w oniu 15 
b m. Kolejowe Przysposobienie Wojskowe 
w Bielsku. Program obejmuje: O godz 1J.3D 
zbiórkę na placu przed budynkiem oddziału 
drogowego w Bielsku. Wysteo orkiestry 
Przemówieme przed otwarciem boiska- O 
godz. 16-tel odznaczenie K. P W- za itdz'al 
w akcji pirzeciwtpow’odz'owej w r. 1934- C go-

Dzienna tabela wygranych bezpłatnie do 
irzeirzen.a w kolekturze

ŚLĄSKI ZWIĄZEK KREDYTOWY 
Katowice, Dworcowa 9 

Odd_iał. Chorzów 1, Pocztowa ?
Losy do IV-ej klasy jeszcze do nabyciaI

dżinie 16.30 na nowootwartem boisku zawody 
siatkówki i koszykówki, wlasnuvch drużyn 
z drużynami Ogniska Kolejowego K. P. W. z 
Dzied* c- O ogdz. 17.30 zabawa taneczna w 
świetlicy w/asnej na stacji w Bielsku. W ra­
zie des>zczu zawody nie odbędą s:c. a sama 
uroczystość po otwarciu boissa odbędzie się 
w świetlicy K. P- W.

— WYKRYCIE OSZUSTÓW PO 3 LA­
TACH. W roku 1932 Jaroszůzak Andrzej, lat 
35 z Sambora, wyłudź.ł w podstępny sposób 
ttrzy podaniu fałszywego nazwiska płótno, 
wartości około 400 zl- u kupca Getwerta Bar­
tłomieja z Grabowic. Pol.cja w Żebraczy, po­
mimo upływu już 3 lat, wykM la obecnie 
sprawcę w osobie Jaroszczaka. którego uję­
to i przekazano do sądu. (p)
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Spcgladamy na Wrocław
Po szeregu denerwujących dni, tysiące 

sportowców polskich żyć będzie dziś pod zna­
kiem dwu bardzo ciężkich prób naszego piłkar- 
stwa. W Wrocławiu zmierzy się nasza wybo­
rowa jedunas-ka, z reprezentantami Rzeszy, a 
w Łodzi drugi sklad zagra przeciwko Łotwie.

Z drżeniem serc żegnaiy Katowice w s*‘bo- 
tę wybrańców Polski, wyjeżdżających do 
Wrocławia. We Wrocławiu czeka nas ciężki 
bój. Wszyscy wiemy, że szanse graczy pol­
skich są maie. Przemawia za tern porównanie 
klasy naszego piłkarstwa i poszczególnych gra­
czy, z klasą, wynikami, formą drużyn i graczy 
Niemców.

Nie znaczy to bynajmniej, że drużyna na­
sza jedzie do Wrocławia, po pewną porażkę. 
Wiemy, ze niejednokrotnie w sporcie wszelkie 
obliczenia teoretyczne, wszelkie przewidywania 
papierowe, rozbijane były w pył, dzięki nie­
słychanej ambicji i woli zwycięstwa, jaka ogar­
nęła gra :zy w walce, którzy potrafili zgnieść 
technikę, siłę i wytrzymałość przeciwnika, zdo­
bywając wygraną dla siebie. Tylko amoicją 
i niezłomną wolą zwycięstwa możemy dać ra­
dę p:łl-arzom niemieckim, wyposażonym w 
wielkie walory techniczne i doskonałą kondy­
cję fizyczną.

Niemcy są pewni zwycięstwa. Wynika to z 
ich prasy, która, jak to już podawaliśmy, za­
powiada naszą porażkę w stosunku 5:0. Mimo 
szumnych i zarozumiałych zapowiedzi Niem­
ców, duch w naszej drużynie nie załamał się. 
W ciągu piątku i soboty uaitrój polskich pił­
karzy, przebywających w Katowicach, był god­
ny p~dziwu. Zar“wnil nas o tern również je­
den z kierov ników wyprawy,, p. Mallow który 
wraz z trenerem Otto odbył przed wyjazdem 
specjalną pogadankę z gi achami, na temat ich 
zadań i obowiązków we Wrocławiu. Przyznać 
musimy, że psychiczne przygotoi ran.e i nasta­
wienie polskiej reprezentacji jest doskonale. 
Fakt, że Niemcy są zarozumiale pewni, bardzo 
dodatnio wpływa na polską eprezentację, a 
wola zwycięstwa coraz bardziej wzrasta.

Reknrd światowy w Czelacî eï 
Stasia Wafasiewtozćwna nrzehiegła 

25G m. w czasie 3GJ5 s.
Odbyte w dn>u wczorajszym zawody lekko­

atletyczne w Czeladzi z udziałem czołowych za­
wodniczek polskich, przyniosły szc/eg dosko­
nałych rezultatów. Na pierwszy plan wybija 
się nowy rekord światowy w biegu na 200 m, 
ustanowiony przez Walasiewiczćwnę, w czasie 
ół\£ sek. Poprzedni rekord należał również do 
Wř!--ř-—‘ -zć'-'-:v i sek. Zazna­
czyć należy, że bieżnia w Czeladzi jest bardzo 
miękka, przez co mało szybka.

Z innych wyników na uwagę zasługuje rzut 
oszczepem Kwaśniewskiej 40,38 m. 60 m y. - 
g>x.la Walasiewiczówtia w 7,7 sek. przed Or­
łowską 8,1 i Segno. Bieg 1 500 m Kawecki 4,31 
przed W. Karranowiczem 4,43. Mucha wygraj 
tyczkę wynikiem 3.50 m a pi osiągnięciu tej 
wysokości więee: nie skakał. Oszczen panów 
Ciepły 41,84 m. 100 m Strojnowski 11,6 sek. 
W ch4.iL oddawania numeiu do druku zawody 
trwają.

Start Walastewiczówny, Wajsówny i Kwaś­
niewskiej wywołał w Czeladzi duże zaintereso­
wanie, a na boisku zjawiło się przeszło 3.000 
osób.

Na tem budujemy całą nadzieję. Drużyna 
nie wyjechała do Wrocławia z opuszczoiiemi 
głowami, ale pełna zaciętości i niezłomnej chę­
ci wygranej. Ewentualne zwycięstwo, czy 
choćby remis wzmocnią wybitnie atut moralny 
polskiego sportu piłkarskiego, który pu Ostat­
nich porażkach jest mocno zachwiany.

Nie zapominajmy też, że wynik niedzielny 
zadecyduje o tem, czy polská piłka nożna weź­
mie udział w igrzyskach olimpijskich w roku 
przyszłym w Berlinie.

Bezwątpienia wielką rolę odegrają na sta-

Przyjazd do Wrocławia
(Od naszego specjalnego

Wrocław, 14. 9. Teł wł.
Drużyna polska przybyla do Wrocławia o 

godz. 16, z entuzjazmem witana na dworca 
przez niebywale tłumy publiczności. W Imieniu 
miasta Wrocławia witał drużynę polską p. Se- 
nenfeld, dalej Sportîührer okręgu śląskiego 
Renecker, Gauleiter Baumlich, oraz w imieniu 
konsulatu polskiego p. Makarewic,- i Wardzyń- 
ski w imieniu Związku Polaków w Niemczech.

Na dworcu wrocławskim ustawiono specjal­
ną bramę, wokół której zgromadziły się tysiącz­
ne rzesze sportowców, okrzykami witające pol­
ską reprezentację.

djonit wroUawskin. Polacy, przybyli na mecz 1 
specjalne.ni pociągami z Polski, oraz Polacy I 
stale zamieszkujący w Niemczech. Doping pu­
bliczności, może w znacznej mierze utrzymać 
wolę zwycięstwa naszej drużyny przez cały 
czas spotkania.

Wychodząca we Wrocławiu „Ostdeutsche 
Sport Zeitung“ podaje, że „mecz wrocławski 
będzie wielkiem świętem sportowem Wschod­
nich -Niemiec. Na powitanie polskich piłkarzy, 
mieszkańcy -niasta udekorują swe dc-rnv a 
ginach mag’strat" 1 budynki publiczne, będą z 
soboty nr. niedzielę i z niedzieli na poniedzia­
łek iluminowane przez całą noc“

sprawozdawcy.)
Gracze polscy zamieszkali w „Nord-Hotel”. 

Dzienrnkatze polscy, którzy do tej chwili przy­
byli do Wrocławia w liczbie 15, mieszkają w 
,Reichs-Hotel”. Wieczorem drużyna pojska 
była na przedstawieniu w teatrze, zaś dziś w 
godzinach przeupołudniuwych zostanie przy­
jęta przez burmistrza miasta Wrocławia. O go­
dzinie 14,15 odbędzie się mecz junjnrów Wro­
cław — Śląsk Polski, po którym o godz. 16 roz­
pocznie się mecz Polska — Niemcy. O godz. 
20 raprezentacja nasza będzie na bankiecie wy­
danym przez Niemiecki Związek Piłki Nożnej. 
Powrót nastąpi w poniedziałek o godz. 14,03.

W Łodzi z Łotyszami
Ogromne zainteresowanie meczem Polska 

— Niemcy odciągnęło znacznie uwagę od 
spotkania s. Łotwą, jakie również w dniu dzi­
siejszym. zostanie rozegrane w Łodzi. Jedy­
nie samo miastu Łódź i okolica siłą rzeczy 
musiały skupić uwagę na tem spotkaniu. ięst 
ono dla nas równie ważne. Łotwa jest prze­
ciwnikiem, który podobno w ostatnich cza­
sach dzięki zetknięciu się z zagranicą zrob'i 
doży postęp i może wśród drugor.zed.nych ze­
społów krajowych za jaki uważają też za­
granicą Polskę uchodzić za groźnego, zwła­
szcza. że z naszej strony wysyłamy już dru­
gi garnitur

Wprawdzie wyniki Łotyszów nie wskazu­
ją na ich wielką wartość, ale porażka z nie­
mi nie byłaby bardzo przyjemna.

W roku bieżącym Łotwa grała ze Szwe­
cją, przegrywając u siebie 3:0. Z Litwą rów­
nież u siebie wygrała 6:1 ale L'twa uchodzi 
za przeciwniKa słabego, z Estonia, grała dwa 
razy, dwa remisując 1:1. w fle's nkach prze­
grała z Finlandią 4:1. a ostatnio zremisowała 
w Kownie z Litwą 2:2.

Spotkanie łódzkie zadecyduje o tem. czy 
dysponujemy tak dużym rezerwuarem gra­
czy dobrei klaev »byimv -tmeli pozwalać

sofcie na dwa spotkania międzypaństwowe 
równocześnie.

N:e ulega wątpliwości, że drugi nasz skład 
ma zadanie łatwiejsze od reprezentacji, któ­
ra wyjechała do Wrocławia. Nietylko różnica 
klasy przeciwnika, ale równaeż własny teren, 
oraz chęć wybicia się graczy dobrych, a 
rzadko branych pod uwagę będą miały pe* 
w.en wpływ na - ostateczny rezultat T« też 
z Łotwą powaliliśmy wygrać.

Skład Łotwy na mecz z Polską
Drużyna łotewska, która w dniu wczoraj­

szym przybyła do Łodzi, wystąpi w skła­
dzie: Lastins. Lanks, Slavmstns. Auzi-ns,
Kronlaks. Lidman s, Taur ns, Vitols, Peter- 
sons. Skincs, Werners. Rezerwowi: Bebns, 
Simanis, Beze. Pawlows, W erstmanis, Rei- 
sters.

Wraz z drużyną przybyli prezes Związku 
Łotewskiego, p- Redlich, członek zarządu 
Maul.ns i trener W ogenhuber.

Goścae łotewscy zamieszkali w ^Grand- 
hotelu“.

Re-.rezentac*a Polski na mecz z Łotwą. a». r«n „rwiuoir 1 „Metmm, mu»» . rw. et. i»«a

Dziś wielkie międzynirodowe 
zawody lekkoatletyczne 

w Katowicach
Wszystkim, którzy me wyjechali do Wro­

cławia, polecamy oglądnięcie ciekawego trój- 
rr.eezu Lekko-atletycznego Wrocław —Śląsk 
Opolski — Śląsk Polski, oraz zawodów ko­
biecych z Walasiewiczówną na czele, akie w 
ar-iu dzisiejszym odbędą się na boisku Po­
goni w Katowicach.

Udział zawodników tej miary, co Wala- 
siewiczówna. Żmudzińska, tyczkarz Schnei­
der. wicemistrz Rzeszy w skjka o tyczce 
Hartman, elita niemieck eh lekko-atletów z 
Wrocławia i Śląska Opolskiego z M aronu ą, 
Bulstem, Stosclikiem, Pawlakiem, Ullmanem 
i Geislerem. oraz naszych z Orłowską, Oree- 
łównu, Nowosielsk m, Kądzlelawa. Praskim, 
Rakoczym i Orłowskim, dają gwarancję, że 
dzisiejsze zawody stać będą na poziomie bar­
dzo wysokim

Obok startów Walasiewiczówny. Schiiei- 
dra i Hartmana. największe zainteresowanie 
budzi udí ał niemieckich sprinterów, którzy 
swą klasą znacznie przewyższają najlep­
szych polskich lekko-atletów w biegach krót­
kich. Nawet na terenie Nietn ec. gdzie istnie­
je niezliczona ilość doskonałych biegaczy na 
krótkie dystanse nazwiska takie iak: Maron­
na, Niklis, Geisler, Lub Ullman, sa bardzo 
znane, a wyniki tych zawodników stawiają 
ich w rzędzie dobrej niemieckiej klasy.

Również bardzo ciekawie zaoowiadają się 
biegi na średnich i długich dystansach, gdzie 
zobaczymy wyrównaną stawkę biegaczy z 
Pawlakiem (Wr), Voigtem (Wr). Orłowskim. 
Rakoczym. Hartlikiem i Stoklssińskim na cze­
le- Konkurencje 800, 1500 i 5000 niewątpliwie 
dostarczą publiczności dużej emocji.

Gała impreza zapowiada się pierwszonzęd- 
n.e, a poprzedzona zostanie odegraniem hym­
nów. oraz przemówień atni przedstawicieli 
władz. Po zawodach zostaną wręczone na­
grody Walasiewiczównie. Sohiieidrowi i naj- 
kpscym zawodnikom ze wszystkich trzech 
reprezentacyj. Początek zaworo w o godz. 
15-tej.

IVGfejg |\04Î4jV •
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Odbiornik - orcydzieło wielole- 
fnich prac laboraioryjnych. 
Mistrzowskie pouczenie zalet 
niespotykanych dotychczas 
w innych aparatach. To cudo 
radiofonii współczesnej posiada:

Głośnik Telefunken-Nawi z parabolicznym stożkiem, o potęż­
nym naturalnym tonie.
Nowy rodzaj lamp o wielkiej trwałości i równomiernej pracy. 
Cewki o żelaznym rdzeniu dajqce ultra-selektywność. 
Specjalny układ, automatycznie wyrównujqcy czułość. 
Kontakty platynowe i srebrne gwarantujqce bezszmerowy odbiór. 
3 zakresy fal — odbiór europejskich i zamorskich stacji. 
Nowq linję skrzynki o pięknej formie, ulepszajqcq akustykę.

/m tblc «sV
W KEM *7

^-LAMPOWY Z S*-3 PROSTOWNICZĄ

kvÁHE ÂSADOit,#
JELEFUHKEN M ry

ABI O-
MISTRZ T Q NU * PR E Ç YZ vU i FORMY

lipowo — łąkoyA 
deser, pszczelny 
pod gwarancją le­
pszy od podolskich 
3 kg puszka 9 zł.; 
5 Kg. 15 zł. franko 
za zaliczkę wysyła 
Krajowa Hodowla 

Pszczół
Leon Stery

Leżajck 
Przychojec 

Sklepom 
próbki I rabat

Druki

szybko 
i tanio 

wykonuje 
się tylko

Mlaülstfratf miasta Katowic
Urząd Budów., etwa Naziemnego ogłasza

przetarg pisemny
na wykonanie okien żelaznych oraz krat okiennych hall 
targowej w Katowicach przy nl. Piotra Skargi. Bliższe 
szczeguły : patrz skrzynki: na przetargi w domu biuro­

wym przy ul. Młyńskiej nr. 4.

RE >f AUłtACIA - KAMIENICf
w Piotrowicach (G. SI.) w najlepszem poioźe-niu z po­
wodu wyjazdu bardzo korzystnie do sprzedania. Szybko- 
decydu ący się refiektaric. zechcą się zgłosić pod „WK. 
399“ do Tow. Reklamy Międzynarclowej, Katowice. 

PI. M. Piłsu-lskiego 11.

/tM Sensocta Radiowa
Nowoczesne Odb orn kj „U L T R A“ 
konstrukcji ostatniej doby, na lam­
pach klasy B. Wielka oszczędność. 
(1 bateria starczy na 1 ro r.) Maksy­
malna selektywność. Cała Europa na 
glośmk. Dla posiadających prąd zmień 
ny lub stały idealne odbiorn ki. Ce­
nniki bezpłatnie. Zamiejscowych za­
łatwiamy l-'stownie. Kilkuletnia gwa­

rancja. Zakłady Radiotechniczne 
RADJO-SEL. ST, Warszawa, Marszałkowska 147/6 i

racBic
w wielkim wyborze na .togo inych wa­
runkach nabęlziesz jedynie w firmie

Antoni Chruszcz
tylko w DĘBIE pod Katowfcamr
ul. Dębowa 2 i 25. Tel. 313-72 

Żadnych fllji w Katowicach nie 
•-osiadamy.

cabb chem.-fasm.-ap.ko wals ki" warszawa 
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllUlllllllllllllllliüB
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K aków, Pforacklego 141
przygotowują na ustnych lekcjach ZBIORO­
WYCH, oraz w drodze KORESPONDENCJI, 
do egzaminu dojrzałości gimn., do egz. 
z 6-ciu kł. gimn. z zakresu I i II kl. 
GIMN. NOWEGO USTROJU, oraz do egz.

z 7-miu kl. szkoły powsz. 
Wykładają wybitne Siły fachowe. Opłaty niskie.

Śląski Instytut Rzemieślr.lczo-Przemysłowy w Katowicach urządza

9-miosi3uiiiv öiißnnv Kum dla apbïïirôw
ÏKfî .’JN WEŁNIANYCH ® Potistwex: 
Szkole Pr zem y s owej ui B I H S K U.

Zadaniem kursu jest wykszta'cenie teoretycznie a szcze­
gół ne praktyczne majstrów apreUrskich dla fabryk putmyśłu 
wełnianego przy pomocy wykładów i ćwiczeń praktycznych 
w ilości łącznej 40 godzin tygodniowo w apreturzc szkoły 
waprowo urządzonej i wykańczającej własne 1 obce tkaniny 
czesankowe i’ zgrzebne wszelkich gatunków pod kierownictw-m 
pierwszorzędnych sił fachowych

Program kursu wzorowany jest na podobnych kursach 
zagraniczuych jak w Aachen i t. p. Owłafa za cały kurs 
wynosi 250.— *ł. _ ,

Zapisy do dnia 1-go października przyjmuje Dyrekcja 
Państwowej Szkoły Przemysło sej w Bielsku.

Ilość kandydatów ograniczona.

FUTRA
j íŠkg jak kaźdegp roku wykonuje solidnie ł po 
' b-ifdzo przystępnych cenach

iAN WIERONSKI
Skład bogato zaopatrzony, Wielki wvbćr 

futer różnego rodzi |u.
Charzśfff, ul. Ma-. Piłsudskiego l.teł. 40-313

* li

JEDYNA i NIEZASTĄPIONA ZAi 
PRAWA DO PODŁ0G. ODŚWIEŻA 
ZNISZCZONE POSADZKI ,LINOLE* 
UM i FARBUJE MOMENTALNIE
BIALI PODŁOGI
NA MAHOŃ LUB ORZECH, m

UKOJÍ

iwa^ol

Firnu nei! Müeiù wietrz! Wray!
Dostarczamy nowoczesne obicia meblowe gład­
kie i deseniowe w gatunkach epingle, frise 

i innych.

Ceny ściśle febryetne
we Firmie „Yextyl“ Katowice, 3 Maja 10.

SlrcMIl ARDEN
przyrieKa uJm tioshonałość

Czy ntywa Pani pwlïiïaü pod poder? 
Czy puder Pani iesi widoczny?
Czy nos Pani błyszczy sic? 
m wybiera Pani pomady do ward? 
lednem stowen, cif rozumie sic Pan1 
na dobrze hosmeiyHdw?

W półgodzin tern pouczeniu asystentka MISS ARDEN objaśni Panią, 
jak należy dobierać właściwe preparaty i artystycznie je stosować. 

Żądajcie Panie dalszych wyjaśnień w Drogerji i Perfumerji

W. KflhGAMA Katowice, iw. lana 1-3. l&''%
KONSVZIACIA DEZPtATNA od 583-2e/ITL. 35 w.

Rozpowszechniaj Polonie

KURSY
Pnemysłn JMynip
dla rzemieślników z branży drze­
wnej, skórnej, żelaznej i t. p. dla 
nauczycieli szkół wszelkich typów

organizuje 
Śląski Instytut 

Rzemicślniczo - Przemysłowy 
w Katowicach

Zapisy 1 Informacje w sekretarJacie 
Instytutu — Katowice, K~asmskle- 
go 3, pokój nr. 15. codziennie 

od godz. 8-mej do 15-tej

^NEBIE
tylko w firmie:

SJASK1 DOM MFBLI 
Katowice. 3-go Maja 19. 

Filja: Chorzów I. Sobieskiego 2, 
róg Wolności.

Najniższe ceny. — Największy 
wybó*. — Dogodne warunki. J- 
Dostawa beznlatnńe na cały G Si.

WRÓCIŁEM z Franc jS, ukoń­
czyłem szkolę w Metz u, władam 
franc i ntomiecl.m, stukam ja­
kiejkolwiek posady. Zgłoszenia 
„Polon a” pod .Posada”.

1768

GGSrODYNl-KUCHARKA, sa-
mod-tolna, młoda, z dobremi 
polecer-jami, znająca się wszech­
stronnie na gopodarstw le, po­
szukuje pceady najchętniej na 
plebamja. Zglo*e nia: Zarząd
Willi „Słonecznej”, Ustroń, 
Śląsk. 1771
PANIENKA, wykształcona, mte- 
ftgenifcni, poszukuje zajęcia, naj­
eli etn e i do da teka. Ofenty, 
„Polonia” pod „Poananianika”.

Ï780

WYCHOWAWCZYNI - frefolam- 
ka poszukuje »osady do dzieci. 
Pos ada diugcietn.e świadectwa. 
Katowice, telefon 313-21. 1752

ZDOLNY eksperiijerit, możliwie 
z branży Żelazn«, rratychn/ast 
poszukiwany. Oferty do „Po- 
lonji” pod 1761.
ZDOLNI AGENCI do sprzeda­
ży rad.,jodt»orn.jków poszufc, wa­
rn. Oierty do „Pokmji” po« 
1760.
CZELADNIKA Icrawieokieg-o na 
dnie sztuki oraz młodszego do 
kamizelek poszukuję. Gwóżd* 
Katowice, Kościuszki 5. 1703
POSZUKUJEMY zdolnych agen­
tów prowizyjnych do sprzedaży 
artykułów upadowych w Lało- 
V» jcach i na Górnym Śląsku. 
Zgłoszenia pod „Agent węgło­
wy” do „Potonji”. 1797
TECHNOl OG - MECHANIK,
cbteeścijaflaft, z prałflyką z 
dziedzin- sprężarek i ze znajo­
mością języka •niemieckiego, oo- 
śzłikfwany przez poważną fa­
brykę w Warszawie. Oferty sub 
,,Technolog” 1762

UKOŃCZONY technik, mecha­
nik ze studiami w kraju i zagra­
nicą oraz z rechn-czn* praktyką, 
pojadający język franc u:'ki i 
niemiecki, poszukuje w fabryce 
odipow edrr ego zajżętóa Weso­
łowski, Rdzawa, poczta Traça­
nt,, powiat Bochnia. 1764
WYCHOWAWCZY NI, starsza, 
dlugcàewve świadectwa, z ne- 
mieckism i pctiskiem początki 
muzyki, zajmie się dziećmi, go­
spodarstwem i szyć cni szuka 
odpow edn ej p( sady. Zgłosze- 
■va „Polon 'a” pod „Wiedeń” 
4357d _________________ 179p
SAMODZIELNY buchalter, ko­
respondent polsko - niemieoko- 
frsncuski, obcmie posadę. Bar- 
d -o skromne v -. uroki Oferty 
„Polonia” pod 4356d. 1794

STENOTYPIE’ 'Kl, znającej do­
kladu e angielski, poszukuje du­
że przedsiębiorstwo. Oferty: 
Katowice, Skrzynka pocztowa 
nr. i36. 1739
3 PANÓW, energicznych i wy­
mownych, Jo rozpowszechnia­
nia bezkonkurencyjnego arty­
kułu przy w’S'k.m zarobku, 
mogą s:ę zg’rmC oj Ki—12 i 
4—6 w Katuw cach. Św. Jana 
nr. 14, II piętro. 1775

UCZNIA techn.-dentystyczrego, 
z lepszej rodziny, poszukuję w 
charakterze woiontarjusza. 
Zgłoszenia ktorować do „Pat' 
Katowice, pod „Praktoka”.

1749
INTELIGENTNA panienka do 
gafojnefu dentystycznego do lat 
17, zamieszkała w Mikotewi 
może s'ę zaraz ztgteslć. Karol 
Strzemoa, npr. techn. dentyst., 
Mikołów, Rynel I. 1770

ZAKOPANE-PORONIN- Pensio­
nat „Jasna”. Doba 3 złote.

1787

KUŹNIA z kompletny m urzą- 
dz en em, pędem elektrycznym 
(32 lata w iii ejscu), zaraz do 
sprzedania z maszynami w-rgl. 
wydzierżawienia. Zgłoszeń.,a
„Połom a” Chorzów pod „Ku­
źnia”. 1777

NAPPZFCIW dworca osobowe­
go dwa ładne pokoje na biuro, 
przemysł, mieszkanie wolnie. 
Katov ice, Jana 12, dozore.

1792
JASNE, wielkie ubikacje far 
bryczne lub składnice w Kato- 
-,v cach do wynajęcia. Ote.-ty 
„Foionca’ pod 4359d. 1790

JfaftUr. iiàycÂotir.
JEUN NE Oramça.se à'jtvtr. le­
çons de français. Tel. 330-83.

1782

KURSY języka angielskiego 
prowadzi rodow ta Angielka, 
nauczycielka dyptom-o-v a;na. 
Wioletta Zienkiewiczowa, Ka.o- 
wice, Zaiarzkr 1? ul. 3-e^ Maja 
nr. 30, telefonv 301-57 d 317-* 4 * * 76.

1780

SPRZEŁiAM domek murowany, 
nowy, lii morga roli. Kieikow- 
sk', Jastrzębie-Zdrój, przy dwor­
cu. 1755
DOMEK z remizą i magiel tso 
sprzedania. B-etsziOwice, Ko­
ścielna 30a. 1758
TEREN BUDOWLANY, Kato­
wice II cenť1. położony, 3.300 
•ntr. fcw., po 20 zl., w całości łub 
częściowo do sprzedania. Zgh>- 
sztnia do „Potenjd” pod 4343d.

1754
OKAZYJNIE sprzedam nową 
sypiaiSkę i nową jadalnię. Ka­
towice, Zabciska 9, m. 4. 175Ö

DOMÓW, kiikad-iesiąt, każdej 
wiełkości i dzielnicy, okazyj-rie 
poleca Ciuk, Warszawa, Mar- 
szatkowska 113-30, teł. 266-48.

1741
SZYNY budowlane, ronnaine 
i wąskotorowa, rrugry, rury, 
drut kotezaety, drirf zwykły, 
koła pasowe, kota zębate, 
transmisje, oraz .vszeJkie że­
lazo de użyriku nok :a i jo ce­
nach najniższych Hnrtowtida 
starego żelaza 'Veinera w Bę 
dżinie, ul. Moorzejowska 82. 
Trteion nr. 4-42 1765

PIANINO zigranierne „Quandf” 
mało używane, w doskonałym 
stanie, sprzedam okazyjnie ta­
nio. Filec, Katowice, 3-gu Maja 
nr- 21. Tel. 320-39. 1737

SPRZFDAM dcm, nowy, 21 ub: 
kacyj, 2 morgi 'grodu owoco­
wego w Koszęcinie, pow. hibS- 
ńicrtfl. Wyżgoł, Rybnjk, Prošla 
nr. 1. 1774
MAJĄTKI, Poznańskie, sprze­
dam, 36 mcrgóv’ 9.000 zł., 57 
m-orgów 13.000 zJ., 80 mergów
15.000 zł., 430 morgów 80.000 
zł., wszystkie masywne zabudo­
wania, zibiwy kompletnie, in- 
wentarat. Wpłaty według ngu- 
dy, wybór — irmiejsze i więk­
sze. Informacje posłać znacatk 
pocztowy : Władysław Sobcaalk 
Ostrzeszów (Ponan.). 1763
POKÓJ mesk:, komipt. urządzo­
ny, tanio sprzedani. Oferty pod 
B. 1766.

200 UiN 1 NAKoW SUNA, ty- 
lesz »omy sprzedam. Mlvn Bo- 
guu.ee, pow. Rybnik. 1753
FOkiEPIAN koncertowy, ele­
gancki, krótki, zagraniczne da­
mna od 500 zł. wzwyż oraz fis- 
harmenja sprzedam (ew.I. zmia­
na). Chorzów 1, Gnnnczijiaina 8 
(MŁad) 1774

SKŁAD eiecctryoend-naíjowy z 
5-pc k&jcr verr. mieszkar. em' to 
sprzedani a. Zgtf szenia do „Fe 
1'Onii” pod nr. 4367d. 1781
2 vVlELME UBIKALJE wy- 
najęaa na sutad lub biura Ka­
towice, Plebiscytowa 22.

1789

SPRZEDAM willę, piękną, sło­
neczną, na Ukończeniu, 4 poko­
je, kuchnia, holi i wszystkie 
komforty, w POiowicach, tis­
ků dwexa Wiadomość : Bą-
kowî'ca, Katow.ee, PiŁib.scy to- 
wa 46, teł. 31105. 1 50

SAMOCHÓD ciężarowy 1J4 ton-
4 cybnrt-owy. tan o do sp .zeda
nia. wTadSraaiść: Kaliicz, Kac-o-
wtoe, ul. Ke Damnota 6.

1785

SAMOCHóD-limuizyna, 6 osób., 
marto' „Steyr”, Typ. 7-12 50, w 
bardzo dobrym struto tíkazy/nie 
de sprzedan'a. Ryszard Schmidt, 
Ka*ew.. ce, Slcwatílcegc 27. T ei 
346-54. 1784
MASZYNY do pisana wszelkie 
systemy tan o sprzedani. Ka­
towice. Stawowa 3. „Remont”.

1557

PIANINO, nowe, JADALNIA, 
orzechowa, mało używane, oka­
zyjnie do sprzedania. Wiado 
mość: „Polon.a”, Marjacka 5.

1733
6 WARSZTATÓW sro.acskich, 
jedna cy.ki.la toa. nowa, rie uży­
wana. kempl łożyska kuíkcwc 
całkr w cto żelr/zna, za tozcon 
do sprzedania. Katovice, Frań 
cuskà 31, m. 9. 17961

KUPIĘ dom czynszoTrtj w oko­
licy Kaitowic, Chorzowa, My- 
slowic. Południcy wykluczeni. 
Gier., kierować „Połonda” pod 
„40.000 goćówKą” 4205d.

1757
KUPIÇ używana, dobrae utrzy­
maną maszynę do pisajji.p>. S»- 
marzewrki, Chorzów 1, Woino- 
śti 76. 1 /Tb

i^iSsxkànm

2 DUŻE pokoje, próżne, można 
zainstalować kuchnię gaaoiwą, 
w cenitnum Katowic, do wyna­
jęcia od zaraz Zgłoszeni ďo 
„Polonji” pod 4352d 1751
MIESZKANIE, 5 pcikoj’owe, 
"meblowanie, odstąpię. Katowi­
ce, Teatralna 12, I. 1779

3 DUŻE POKOJE i kuchnia, 3 
komory, hołl oraz ogród do wy­
najęcia w Punewntkaeh, szynsz 
60 zł. mieaęuznie. Za pierwsze 
■pobocze czynsz zgóry. Zapyta,. 
Gole Stanisław, Chorzów I, 
Drzymały 12c. 1767
MIESZKANIE w Katowicach, 5- 
polcojowc. pierwsze piętro, wy­
gody, do wynajęcia. Czynsz 
125 zł. miesęcznie. Oferty poJ 
„Paźdiziern <i”. 1709

-Mrt ÍRYMQKJALNE

OSOBA nic dmeiejSzycSi zasad, 
gospodarna, z mniejszą gotów­
ką, poszukuje męża. Zgłoszeń... 
„Ptóorła” pod „Szczerość”.

1759

UNIEWAŻNIAM zgute^mą ksią­
żeczkę wojskową, wydaną przez 
P. K. U. Chorzów, aa nazw eko 
Józef Gląb.k, Korliłowice Ca >- 
wa 40. 17 78
RZEźr.IKOWI .pieicanzowi ląS 
re^tanratorowi • ałatwię p.ace 
buchaiłteryjme i podatki be^pkt- 
uie. Zgłuszenie do „Paloiiji”- 
pod „Buoha'ter” 4369d.

17J3

PIANINA. Proszę o zwiedz, me 
niCjego bogato zaopatrzone go 
Składa Fabrycznego celem prze­
konania się o jakości i ta-niorci 
Tnotoh pian1 n i fortepianów. 
B. Soinmortold. najwieksiza i 
uznana jako najlepsza Fabryira 
Piainmn ; bortepja iiw w Police. 
Skład Fabryczny Katowice, ul. 
Koéolusz'ki 16. Teł. 348-98.

1772

RAfUJCIE WŁOSY. UżywnJ- 
c.e balsam ziołowy magistra 
W. Pażdzierskiego. „Mag" ni. 
1 usuwa łupież i wypadanie 
wTtóów „Mag" nr. 2 tnie far- 
ia> stopniowo przvwraca wło­
som naturalny kolor. Zadać 
wszędzie Skład Fabr. .J^har- 
machemja” Bydgoszcz.

1560

1 LUB 2 POKOJE, kom rontowe, 
z wyk wio. nem utrzymaniem, z 
używalnością łazienki przy 
chrześcijańskiej inteligentnej ro­
dzimie, poszukuje pan na wyż- 
Sizth stanowisku. Oferty pod: 
„Pażdziernuk Dyrektor” do Biu­
ra Ogłoszeń Pietraszka, War­
szawa, Mansaa-kowska 115.

1699

CCiiPpienięzny
POSZUKUJĘ 8.000 zŁ, oprocen- 
tcwarne 8 proc., jako gv.ara., 
cję złożę pane'«', paip. yair.ósc. 
gwarant w złoc ę na 1O.000 zł- 
O’ -.rty do „Polonji” pod 4376d.

1788

PIĘKNA cera to twól skarb. 
Krem ..Halina" nr. 1 odmładza 
usuwa wszelkie defekty, rieji, 
wągry, plamy itp. Krem .Ha­
nn a" nr. 2 idealnie pielęgnuje 
cerę usjwa zmarszczki. Wyro­
by mag stra W. Pażdzierskie- 
go żądać wszędzie. Fabr. sklad 
Pharmachemja Bydgcszce

15>S
LEKARZ-DFNTYSTA Dr. Ad4a 
Aszkenazowa powróciła i przyj­
muje. Katowice, Kopernika 12.

mi

. itť żołie plamy usuwa 
gwarancją „Axela’- — k 
stoik i zl., mydto I zł W 
gerjach, perlumerjach, i 
z ach.

MIESIĘCZNY ABONŚMf NT POLON.il Z DOSTAWA DO DO 
MU PRZ-EZ AGENTÓW ZÎ.3.-Z DOSTAWĄ PRZÍZ POCZT-Ç 
ZŁ 5, PPž Y ZAMÓWIENIU W URZĘDZIE POCZTOWYM Z>..5.-

OGLOS2£N!A ZWYKŁE PO ih CR. ZA 1 W >SZ M SUM ET ROWY PRZ'f' 10 SZPAiï 
TGV/fvA UKŁADZit. OGŁOSZENIA TEKSTOWE PO ZŁ1.-ZA WIERSZ Ml LI METE. JEDNO* 
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Zycie ąaspodatcze

zwyżka na rynkach zbożowych
Widoki na pewną poprawę cen

zwyżkę cen duży wpływ wywierają niewątpli­
wie również wiadomości o mniejszych zb 0- 
rach w niektórych powiatach woj. poznańskie­
go, lódzikirgo i t. d. Przypuszczają nawet, że 
ugolny zbiór tegoroczny będzie mniejszy od 
zeszłorocznego. Tu i ówdzie ucierpiały również 
ziemniaki, które stanowią podstawę przy ży­
wieniu inwentarza.

Na uwagę zasługuje oardzo mała podaż 
zbóż, zwłaszcza żyta. Na największym rynku 
krajowym — w Warszawie — giełda zuożowa 
notuje sprzedaż dzienną w ilości około 250 ton 
żj fa. Jest to ilość zaledwie wystarczaiąca na 
aprowizację samej Warszawy. Decydującym

momentem w tym zakresie jest oczywiście 
wstrzymanie egzekucyj z tytułu zaległości po­
datkowych do 15 października. Rolnik ma v. lęc 
przed sobą jeszcze przeszło miesiąc czasu. 
Wprawdzie zbliża się drugi groźny termin — 
1 października, kiedy wypadnie płacić przeważ­
nie dw.ie raty amortyzacyjne z tytułu oddłuże­
nia. T'udno przewidzieć, w. jaki sposob rolnic­
two wybrnie z tych trudności, gdyż dopiero w 
ostatn'ch dwuch dniach zaznaczyła się zwięk­
szona podaż zboża, glów-nie żyta i pszen cy. 
Ceny utrzymują się nada1 na dotychczasowym 
poziomie, dochodzącym do 13 zł. za kwintal 
żyta i 20 zł. za kwintal pszenicy.

POMOC DLA ROLNIKÓW
dotkniętych klęską posuchy

Na wszystkich bez wyjątku rynkach zbożo­
wych w tygodniu sprawozdawczym zaznaczy­
ła się wyraźna zwyżka. Bezpośrednią przyczy- 
■ą jest wyjaśniający się coraz więcej stan te­
gorocznych zbiorów, które wbrew pierwotnym 
zapowiedziom przedstaw.ają się niezbyt świet­
nie. Przcdew'szystkicm odpadnie zdaje się cał­
kowicie obawa co do eksportu ze Stanów Zjed­
noczonych, a obliczenia ostatnie mówią naw et, 
że będą one zmuszone pewna ilość pszenicy 
impôt tować.

Na o go1 tegoroczne zbiory mają być większe 
od zeszłorocznych tylko o 20 milj. q. O ueby 
się to sprawdziło, to dawne niesprzedane za­
pasy znów uległyby pewnej redukcji, co oczy­
wiście sprzy5ałóby poprawie cen. Jak dotąd za­
pasy te wywierały wpływ wysoce zniżkowy.

Ńajważnieiszą wszakże okolicznością w tym 
zakrtsie jest to, że z Argentyny nadchodzą w 
dalszym ciągu wiadomości niepomyślne o. sta­
nie zasiewów, a nawet o fe udnośclach, związa­
nych z ich dok manieni (na półkuli południowej 
obecnie odbywają się siewy wiosenne). Stąd 
pochodzi zwyżka cen zarówno w Buenos Aires, 
jak i na rynkach wolnych, które dotąd zasypy­
wane były pszenicą argentyńską. Stwarzałoby 
to pomyślną sytuację i dla naszych zbóż, któ­
rych cena w dużym stopniu jest uzależniona od 
poziomu rynków wolnych. Dotyczy to przede- 
uszystkiem pszenicy, która jednak pociąga 
zwykle za sobą i inne zboża.

Na rynku krajowym panuje w dalszym cią­
gu tendencja zwyżkowa wobec małej po laży. 
Zwyżka ta dotyczy wszystkich zbóż, na,mn:ej 
stosunkowo jednak żyta, które jest u nas naj­
ważniejszym ziemiopłodem. Dlatego też słusz­
nie poniekąd rolnicy wskazują, że straty na 
zbożu z trudnością będą mogły być wyrówna­
ne zwyżką na artykułach hodowlanych. Na

POD WŁOS...

Min.sterstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 
postanov'ilo przyjść z pomocą rolnikom na ob­
szarze Poznańskiego, którzy ucierpieli wsku­
tek tegorocznej posuchy. Obecnie odbywają 
się narady co dc form i zakresu tej pomocy.

Jak słychać, zamierzane jest przedewszyst- 
kierr zorganizowanie rozdziałów’ ziarna siew­
nego wsrod rolni.rów, najbardziei domkniętych 
klęską posuchy. Odnośne wnioski co do zakre­
su pomocy i organizacji tej pomocy, minister­
stwo Rolnictwa przedłoży wkrótce komitetowi 
ekonomicznemu Ministrów, który obiadować 

ma w najbliższych dniach.

Rozpatrywana jest również sprawa przyj­
ścia z pomocą roln ctw u przez uruchomienie 
kredytów na nowoczesną organizację chłodnic­
twa. Pozate.n rozpatrywana jest sprawa zorga­
nizowania w Malopólsce wschodniej w okoli­
cach Zaleszczyk nowoczesnej przechowalni 
owGcow, w połączeniu z przetwórnią owoców 
na marmelády itp.

Komitet Ekonomiczny Ministrów ma na naj- 
bliższem swem posiedzeniu zatwierdzić wyso­
kość kredytów na te cele wraz z odpowiednim 
planem działania.

Klares konto podatkowe
Minister Skarbu, prof. Zawadzki wy­

dal zarządzenie wszvstkim Izbom Skar­
bowym i Urzędom Skarbowym w spra­
wie likwidacji t. zw. martwych kont po­
datkowych. Umorzone ir.ają być wszyst­
kie zaległości w szeikich podatków, które 
b>Iy płatne do 3 kwietnia 1931 r., a Po­
datnik do 30 marca 1933 r. nie wpłacił 
aiij jednej raty. Nie zostaną umorzone 
podatki zabezpieczone hipotecznie, wsgiç- 
dnie mające pokrycie na majtku rucho­
mym. Likwidacji maja .ówniei ulev 
wszystkie zaległości, powstałe wsi i.ek 
śmierci płatnika, likwidacji przedsiębior« 
stwa, zmiany mieszkania podatnika, któ­
rego nowego adtesu nie można wyśle­
dzić itp.

Woźne d!a przeirysłu tkackiego 
w Polsce

Wszystkim zainteresowanym przemy­
słem tekstylnym w Poisce zwracamy 
uwagę na ogłoszenie w numerze dzisiej­
szym (w dziale ogłoszeń! Śląskiego In­
stytutu Naukowego w Katowicach, doty- 
czące kursu aoreterów tkanin wełnia­
nych w Szkole Przemysłowej w Bielsku.

NOTOWANIA GIEŁDOWE
NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY

z dnia Ił września 1935 r.
Papiery państwowe:

4 proc. poż. rnwesty-c. zw. 110,00. 5 pro*, 
poż. konv ersyjna 68,50. 6 proc. ptiż. 'dolarowa 
82,00. 4 proc. poż. dolarowa 51,50—51,15.
7 proc. poż. siabiltoac. 63,00—63.. 0. 4 i pół 
proc. L. Z. Kredyt. 45,75, 45,50, 45,63.

Akcje:
Bank Paski 92 50—92,75. Węgiel 11,50 do 

1 î ,75. Ostrowiec 14,00. Starachowice 32,W. 
Tendencja niejednolita.

Dewizy:

Metody
Przyniesiono nam dn redakcji pewien 

ciekawy aiiss. Jest to duża plachta ra­
ptem, o wymiarach 130 ctin. na 50 ctm., 
koloru żółtego, opatrzona następującym, 
drukowanym wielkie mi czerwonemi lite­
rami, napisem:

„Obowiązkiem
każdego pracownika PoIskichKopalń 

Skarbowych! jego rodziny 
Jest wziąć udział w wyborach do Sejmu R. P. 

i Sejmu śląskiego 
w dniu 8 września.

Od głosowania nikt uchyłki się nie powi- 
nien.”

Plakat ten przyniesiono nam z Bielszo- 
wic. Afisze takie wisiały oczywiście nie- 
tyłko w Biełszowicach, ale wszędzie tam, 
gdzie sie znajdują zakłady „Skarbofermii".

„Skarboierm“ naturalnie nie był wyjąt­
kiem. Podobne historie urządzały także 
i inne koncerny ciężkiego przemy siu, 
prawdopodobnie dlatego, aby później „Pa­
ragwaj Zachodni" mógł napisać, że „nie 
było żadnego nacisku ani przymusu U’A- 
borczego".

Mimo wszystko trzeba przyznać, te te 
czynniki, które skłoniły „Skarboierm" i 
inne przedsiębiorstwa do takiego popiera- ą[ 
nia „dobrowolnego“ udziału w wyrobach, 
nic wysiliły sie zbytnio na pomysłowość.

Zwłaszcza, gdy weźmiemy pod uwagę 
— rezultaty.

A można *o było przecież lepiej zor­
ganizować. Co io jest bowiem pisanie: 
„Obowiązkiem każdego pracownika Pol­
skich Kopalń Skarbowych jest wziąć w 
dział iv wyborat h"? Phi, głupstwo!

A uleżało o oprostil pisać wszędzie tak:
„Każdy filatelista — glosuic!"
„Wity. cy artrctycy biorą udział v 

wyborach!" \
„Do urny spieszy każdy uświadomio­

ny posiadacz obcasów gumowych!"
.Wszyscy zwolennicy Grcty Garbo 

glosąją dziś na p. dr. Kujawską!"
„Każdy fotograf-amator jest iv dniu 

8 września wyborcą!"
„Cóż pomoże abstynencja — zakeda- 

rzonym?"
.,Chorującym na żółtaczką nie wolno 

bojkotować wybórów!"
„Czyścisz zęby szczoteczką — głosuj!"
.Nie czyścisz zębów szczoteczką — 

glosuj!"
„Kto lubi placek ze śliwkami — bierze 

udział w wyborach!“
„Palacze papierosów „Hel" — spełnij­

cie wasz obowiązek wyborczy!"
„Zakochani — wasze miejsce jest przy 

urnadh wyborczych!“
„Używasz zapałek i pasty do bucików 

— musisz głosować!"
„Kto cierpi na obstrukcję — głosuje!"
„Pingnong’ści i numizmatycy — popie­

rają w'hnrx!“
J tak da1 ej i dalej.
Na zakończenie zaś należało jeszcze 

dodać: .
„Głosuj i — oisz na Berdyr?ow!'

Niejaki a.

W ciągu pierwszej dekady września zapas 
złota w Banku Polskim powiększył się o 0,1 
miljn. zł. do 511,6 mdj.n. zł., natomiast stan 
pieniędzy zagranicznych i dewiz obniżył się o 
2,4 miljn. zł., do 8,4 miljn. zł.

Suma wykorzystanych kredytów spadła o 
4,8 miljn. zł., do 760,5 miljn. zł., przycztm 
portfel wekslowy spadł o 0,4 miljin. zł. do 649,2 
mi'ljn. zł., portfel zdyskontowanych biletów 
skarbowych — o 1,6 milin. zł. do 58,0 miljn. 
zł. i stan pożyczek zabezpieczonych zastawami 
— o 2,7 miljn. zł. do 53,3 milj. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i bilonu 1 

wzrósł o 12,6 mii.in. z fi do 23.2 miljn. zł. 1

Pozycje „inne aktywa" i „inne pasywa" 
zwiększyły się: pierwsza o 5,7 miljn. z' do 
162.5 miljn. zł., druga zaś o 1,1 milj. zł. do 
301 7 miljn. zł.

Natychmiast płatne zobowiązania zwiększy­
ły się o 36," miljn..zł, do. 194.7 miljn. zł.

Obieg biletów bankowych — w w; niku wy­
żej omówionych zmian — spadł o 26,5 milin. 
zł. dó 956,1 miljn. zł

Pokrycie złotem obniżyło się dr 48,69 proc. 
i przekracza normę statutową o 18,69 pkt.

Stopa dyskontowa — 5 proc.,- od pożyczek 
zastawowych — 6 proc.

ści uLve
Rozporządzenie ministra Opieki Społecznej 1 

z dnia 12-go lipę a r. b. odroczono do dn. 15-go I 
lutego 1936 r. spłatę zadłużenia wobec daw­
nych zakładów uoezpieczeniowych, a mianowi­
cie: wobec b. Zakhdu Ubezpieczeń Pracowni­
ków Umysłowych, Zakładu Ubezpieczeń od 
wypad.:ńw we Lwowie i Chorzowie, Zakladu 
Ubezpieczeń od v ypądków w rolnictwie i Ubez- 
pieczalni Krajowei w Poznan u oraz skreślono 
w połowie narosłe odsetkk Zastosowanie dal­
szych ulg rozporządzenie uzale/ma od uiszcze­
nia przez dłużników w określonych terminach 
składek bieżących, t. i. skladek ściąganych 
przez Ubezpieczalnie Społeczne za wszystkie 
rodzaje ube’n'eczeń, począwszy od dnia 1-go 
stycznia 1934 r.

Korzystanie do dn. ł-gc października r. b. 
z dalszego odroczenia spaltv pozostałej części 
zadłużenia wobec b. Kas Chorych, uzależwwie 
,est od uregulowania w termîn'e do dn. 30-go 
b. ni. bieżących skladek ubezp eczeniowvch za 
okres conajmniej od dn I-go stycznia 1934 r. 
do 31-go marca r. b. Pracodawcom, którzy w 
dn. 1-ym października r. b. będą mieli uregu­
lowane składki za okres ubezpieczenia od dn. 
1-go stycznia 1934 r. do 31-go marca r. b.

Ubezpieczalnie Społeczne nietyłko odroczą do 
dn. 15-go luiego 1936 r. spłatę pozostałego za­
dłużenia wobec b. Kas, Chorych z przed dn. 
1-go stycznia 1934 r. bez doliczania jakichkol­
wiek nowych odsetek, ale skreślą ponadto je­
szcze 10 proc. tego zadłużenia.

Dłużnicy, którzy od dn. 1-go października 
r. b. do dn. 15-go iutegn 1936 r. tiię; czą cał­
kowicie składki bieżące za cały rok 1935, będą 
korzystali z umorzenia dalszych 20 proc. daw­
nego zadłużenia wobec b. Kas Chorych i spła­
ta reszty zadłużenia zostanie im odroczona na 
czas dalszy. Dłużnicy ci będą nu gli ronadto 
uzyskać rozłożenie na 3 lata — licząc od dn. 
15 lutegc 193(i r. — sałaty zadłużenia wobec 
dawnych zakładów ubezpieczeniowych, nie 
udzielając żadnego zabezpieczenia.

Za zgodą właściwej instytucji ubezpiecze- 
niowei zadłużenie zarówno wobec b. Kas Cho­
rych, îak i wobec dawnych zakładów może być 
spłacane nietyłko gotówką, ale rów nież pupi- 
larnem paiperami procentowani, cesją wierzy­
telności, odstąpieniem nieruchomości, towara­
mi, zapomocą wykonania robót i w inny spo­
sób.

Funduszu Pracy
Przeprowadzona została rfctrganizacia Fun­

duszu Pracy w związku z przejęciem zakresu 
działania Funduszu Bezrobocia.

Skasowano trzyosobową dyrekcję, powołu­
jąc jedynie dyrektora Funduszu Procy, który 
sprawuje zarząd Funduszem z ramienia mini­
stra Opieki Sipolecznei, stojącego r.a czele tej 
’nstytucji. Uprzednio Fundusz Pracy podlegał 
Prezesowi Rady Ministrów. W Warszawie znaj­
duje się. jako komórka kierownicza. Biuro 
Główne Funduszu Pracy, które obejmuje wy­
działy: administracyjny, finansowy, organizacji 
rynku pracy, robót, pomocy społecznej, oraz 
biura: studiów, prawne i ubezpieczenia na wy- 
nadek bezrobocia, ponadto istn;eje stanowisko 
głównego inspektora Fundusz.. Pracy Jakc ur­
wany urowinciv..'.!"" działają Wo'ewidzk'e 
Biura Funduszu Pracy: du« v’ Warszawie (aa 
ni st. Warszawę i na woj. warszawskie), oraz 
w Lodzi, Lublinie, Kielcach. Białymstoku, Wil­
nie, Nowogródku. Brześciu nTL, Łucku Pozna­
niu, Toruniu. Katowicach. Krakowie. Lwowie, 
Stan:s!awow e. Tarnopolu. Ponadto w wrżn "i- 
szych ośrodkach przemysłowych istnieją eks­

pozytury tych biur, jak np. w Sosnowcu, Ra­
domiu, Żyrardowie, Ptocku. Włocławku, Kali­
szu, p-bjanicach, Grodnie. Bydgoszczy, Gdyni, 
Drohobyczu i t. d. Wreszcie niektóre czynności 
F. Pracv (jak rejestracja, ewidencja i kontrola 
beziobotnych) wykonują t. zw. Instytucje za­
stępcze: samorządy miejskie i wiejskiej oraz 
ubezn-cczalnie społeczne.

Dla ustalenia wytycznych działalności Fun­
duszu Pracy, uchwalania preliminarzy budżeto­
wych, sprawozdań o gospodarce F. P, i t. d. 
powołano Radę Funduszu Pracy pod rrzewod- 
nictw’em ministra Opieki Soolecznej. R-’d" dla 
spełnienia powierzonych jej zadań wyłoniła 4 
komisje: zatrudnienia, zabezp;eczenia na w\- 
nadek bezrobocia, pomocy społecznej i dla 
spraw młodzieży.

Odpowiednik Rady Funduszu Pracy sfano- 
wńą w terenie Wojewódzkie Rady Funduszu 
P acv, będące organami opinjodawczemi i po­
wstające pod przewodmetwem wojewodów.

Czy ta i-eorean>aeia nrzvczyni sie do wzro­
stu zatrudnienia? Zobaczymy,

Be tg, a 89,70 — 89.93 — 89,47. Berkn 2.3,30
— 214,30 — 212.30. Hotandja 358,00 — 358 90
— - 357,10. Londj n 26,25 — 26.38 — 26,12.
Nowy J mk czek 5.31 25 — 5,34,25 — 5,28,25. 
Ni wy Jonk kabti 5,31,375 — 5,34,375 —
5,28,375. Pan'i. 35,00,50 — 95,0? — 31,97 
Praga 21,93 — 21,98 — 21,88. Zury.ii 172 ”3
— 173,21 — 172 35. Sztokholm 135,50 — 
136,15 — 134,85. Włochy 43,39 - 43,51 — 
43,27. Mt dryt 72,57 — 72,93 — 72,21. Kopen­
haga 117,35 — 117,90 — 116 80.

Waluty:
Dctar p-ywatny 5,31,50 Téndencja . nie­

jednolita.

Pożyczki polskie w Nowy.n Jorku* 
Pożyczka dolarowa 80,875 Pożyczka Dvllo- 

nowska 90,50. Pożyczka śląska 71,50

»OZNAftSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
5 dala 14 września 1935 r.

Ceny parytet Poznań.
Żyto cena tranzakcyina tran z. 45 ton 13. Jęczmień I 

i II gał. o 25 gr. drożej notowany. Rzepak zhmwy 55— 
36, Rzepik zimowy 32.50—33.50. Reszta notowań bel 
zmiany. Usposobienie spokojne.

Transakcje na odmienny dl warunkach: żyta 1247 tan, 
pszctucy 563 tou. maki żytniej 168,5 tony, mąki pszennej
25.5 tany, otrąb żytnich 160 ton, otrąb pszennych 35 ton, 
owsa 97,5 tony. jęczmienia 496.5 tosty. otrąb lęcsroieo- 
tiych 45 ton. grochu Wiktoria 83 ton, maku niebieskie«®
2.5 tony, makuchu lnianego 55 ton, rzepakowego 37.5 to­
ny, słonecznikowego 7,5 tony, gorczycy 1? ton rzepaku 
19 ton, rzepiku 37 ton.

JCumka QospoduccíUi

PRAWO KARNO-SKARBOWE. W opraco­
waniu znajduje się projekt nowego prawa kar­
no-skarbowego. Będzie nim uregulowana tak 
zwana kwestia zatarcia skazań. Dotychczaso­
wa ustaw a karna nie zna podziału przestępstw 
skarbowych, zbrodn-. występku i wykroczenia, 
przez co stosowanie przepisów^ prawa p-.- 
wszechnego z zakresu zatarcia skazań jat ra­
fia na wielkie trudności. — Mmistorśfwo Skar­
bu poleciło izbom skarbowym stosowanie libe­
ralnych metod w kwestiach zatarcia skazań z 
tytułu przestępstw skarbowych do czasu defi­
nitywnego uregulowania tej sprawy w projek­
cie nowego prawa karno-skarbowego

OBRÓT TOWAROWY GDAŃSKA Z POL- 
SKĄ. Krajow-y Urząd Statystyczny w Gdańsku 
wzywa wszystkich przedsiębiorców, kupców, 
handlarzy i t. d., którzy w roku kalendarzo­
wym H34 sprowadzili z Polski, wzgl. wywo­
zili do Polski jakiekolwiek towary do zgłasza­
nia b.eżąco swych obrotów. Wszyscy przedsię­
biorcy, kupcy i t. d., którzy sprowadzili, 
względnie wywozili towary do Polski i dotych­
czas nie wypełnili przesianych im kwestjonarju- 
szy, obowiązani są stawić się cio Krajowego 
Urzidu Statystycznego celem W5rpelnienia od­
nośnych kwestjonaruszy. Kto nie uczyni za­
dość v/ezw'aniu Krajov\ ego Urzędu Siatyst\c/- 
nego, pociągnięty będzie do odpowiedzialności 
karnej i ukarany aresztem, względnie przywrą 
do 10.000 guldenów. Z powyższego wynika, że 
Gdańsk wprowadza ścisłą reglementację swe­
go obrotu towarowego z Polską. Mamy na­
tí- eię, że miarodnine czynniki polskie sprawą 
tą się zainteresują.
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Edzoigzm Abisynii
Patriarchat - Małżeństwo i „opiekun małżonki“ - Okrucieństwa.

Buły i kclej
Państwowość Abtśynji oparta jest od 

wieków ma systemie patriarchaI- 
n y 1 Najniższą jednostka w tym syste­
mie jest rodzina, należąca do 
na którego czele stoi naczelnik, 
książę z zamierzchłej dynastii, 
początku nawet legenda niewiele mô'Wi.

Na czele rodziny stoi jej najstarszy 
członek, który rnusi się podporządkować 
wolj większości plemienia. W przeciw­
ny 111 razie rodzina zostaje z plemienia 
wykluczona. Wykluczenie Pociąga, za 
sobą pozbawienie korzystania z ziemi, 
która należy do plemienia i zostaje ro­
dzinie tylko przydzielona. Młodzieniec 
uzyskuje pełnoletność doniero z chwilą 
wzięcia żony. Wtedy opuszcza dom ro­
dzinny i otrzymuje od plemienia ziemię 
J»od uprawę.

Wśród wszystkich plemion abisyńskich 
panuje jednożeństwo, ale istnieją dwa ro- 
dzaje małżeństwa: kontraktowe i formal­
ne. Kontraktów e małżeństwo zawierane 
zostaje między mężczyzną i kobietą na 
pewden określony czas i za oznaczonem 
zgóry wynagrodzeniem. wyplacanein 
żonie przez męża po upływie terminu 
małżeństwa. Kontrakt mo/e bić odno­
wiony na dalszy termin. Dzieci z takiego 
małżeństwa mają równe prawa z dziećmi 
małżeństw formalnych.

Do zawarcia małżeństwa formalnego 
potrzebny jest kontrakt między dwiema 
rodzinami. Często zaręcza się już dziec 
a nawet niemowlęta, co prowadzi do sil­
nego związania poszczególnych rodzin, a 
temsamem plemienia. Czas narzeczeń- 
Stwa w tych warunkach jest bardzo dłu­
gi. Po zaślubinach młoda żona spędza 6 
tygodni w rodzinie męża, poczem wraca 
na rok do własnej rodźmy. W ciągu tego 
roku małżonek może się tajemni e widy­
wać ze swą żoną, neusi jednak składać o- 
ficjalne wizyty rodzinie. Niewypełnienie 
tego warunku uważane jest za ciężka 0- 
brazę i może stanowić powód do rozwo­
du.

Dopiero w dwa lata Po zaślubinach 
młode małżeństwo opuszcza dom rodzin­
ni y i uzyskuje od naczelnikä plemienia 
chatę i przydział ziemi. Chata zbudowana 
jest z gałęzi, lub z bambusów, oblepionych 
gliną, w kształcie stożka. Okien niema.

Bardzo oryginalną w abisyńskiem pra­
wie małżeńskiem jest instytucja — opie­
kuna zamężne] niewiasty. Opiekun wy­
znać znrony zostaje w dniu zaślubin i wy ■ 
bicrany Przeważnie z pośród przyjaciół 
oblubieńca. Przysięga on narzeczonej, 
względnie młodej mężatce, wieczne bra­
terstwo i musj występować w jej obro­
nie, nawet przeciw jej własnemu mężo- 
w i gdy tego zajdzie potrzeba. 1 'piekurr 
stwo takie uważane jest za pokrewień­
stwo i opiekun nie może się ożenić ze 
swą owdowiałą pupilką.

W dniu zaślubin narzeczona zostaje 
,.u prowadzona“ z domu rodziciel­
skiego przez swego opiekuna i przypro­
wadzona do domu narzeczonego. Upro­
wadzenie jest tylko formalną ceremonią. 
Opiekun wsadza „uprowadzoną“, gęsto 
zawoalowaną, na osła czy muła i umyka 
z ni", ścigany przez całe plemię. W ta- 
k‘ch warunkach uprowadzenie udaje się 
zawsze szczęśliwie. W domu narzeczo­
nego opiekun trzyma straż przed łożem 
pupilki tak długo, dopóki ta nie zaśnie, 
względnie, dopóki nie udaje, że zasnęła.

rie godÿ na wprowadzanie gróąąrphji w Grecji.

Dopiero późno w nocy układa się do snu 
również narzeczony, poczem opiekun u- 
suwa się zupełnie z domu. Zaślubiny zo­
stały dokonane...

Poprzednicy wielkiego Menelika na 
tronie abisyńakim odznaczali się okru­
cieństwem. mniej lub więcej ukrywane«! 
przed europejczykami, którzy przed 
ośmiu dziesiątkami lat zaczęli przybywać 
do Abisynii. Pewnego dyplomatę angiel­
skiego raziła wielka liczba trędowatych 
na ulicach Addis Abeby, którzy żyli spo­
kojme wśród zdrowej ludności i roznosili 
daiej zarazę. Zwrócił przeto uwagę ce­
sarza Teodorosa na konieczność u- 
suuięcia trędowatych z ulic i izolowania 
ich. Cesarz wydał jednemu z dworzan 
odpowiednie Polecenie. Dworzanin, odga­
dując myśli okrutnego władcy, spędził 
wszystkich trędowatych do szopy, która 
służyła za salę ceremonialną stolicy, 
zamknął ich, a oblawszy szopę oliwą, 
podpalił. Wszyscy nieszczęśliwi spło­
nęli.

Dworzanina, który tak tramie odgadł 
myśl cesarza, polecił władca też wrzucić 
do ognia.

Jakkolwiek już cesarz Teodoros inte­
resował się budową kolei, która łączyła­
by jego cesarstwo ze światem, jednak do­
piero Menełik II zabrał się poważnie do 
tego dzieła. Inżynier szwajcarski 111 g, 
który starał się o uzyskanie koncesii na

budowę tej kolei, poprosił o audjencję u 
cesarza.

Aby dobrze usposobić władcę, przy­
niósł w podarunku gramofon j nakręcił 
go podczas audiencji. Cesarz uśmiechnął 
się, przyjrzał się inżynierowi i rzekł 
chytrze:

— Jeśli jesteś takim majstrem, że po­
trafisz kazać mówić skrzynce, potrafisz 
także zrobić takie trzewiki, jakie sam no­
sisz. Jutro chcę się pokazać dworowi w 
takich właśnie trzewikach,

Illg wrócił na kwaterę i przywołał do 
rady swego wspô'nika, inżyniera Chef- 
neux. Rozcięli jedną parę bu‘ów, aby zy­
skać model i przez całą noc pracowali 
nad trudném zadaniem. Ale rano mieli 
jako sporządzoną parę nowych trzewi­
ków-, którą ofiarowali'cesarzowi.

Władca obejrzał buty i rzeKł:
— Widzę, że umiesz robić buty. Po­

trafisz więc nównież wybudować kolej.
Ulg uzyskał koncesję.
Zadame jednak nie było łatwe. Na te­

renach, przez które miała przechodzić 
trasa kolei mieszkają trzy plemiona: 
Isas, Danaki! i Addal. Należały one pod­
ówczas do najdzikszych. Młodzieniec 
uważany był w tych plemionach za doj­
rzałego, gdy zabił męskiego członka in­
nego pokolenia. Uzyskiwał za to żelazny 
naramiennik. Im wiecej naramienni ków, 
tem większe poważanie i znaczenie w 
plemieniu. Można sobie wyobrazić, jakie 
krwawe rozprawy odbywały się między 
trzema plemionami, zaciągniętemu do ro­
bót orz-" budowie kolei. 4 Ate.

W mieście Sharrlin *ia wyspie Wight (Anglja) wybuchł w hotelu ,zamieszkałym przoz 
kuracjuszy, olbrzymi pożar, który w kro+kim czasie strawit doszczętnie cały gniach. 
Przybyłej na ratunek straży pożarnej uaalo się wśród wielkich trudów ocalić 70 osobom

życie.

Skfesilkarz, kićry władał 58 językami
W Rejkjawik, stolicy Islandji, zmarł 

sklepikarz Olaf Erickson w wieku lat 72. 
Starzec ten znany był w całej Islandji i 
w Skandynawji pod mianem „Mezzofanti 
Północy". Od najwcześniejszej swej mło­
dości spędzał każdą wolną chwilę na stu- 
djowaniu obcych języków. Gdy liczył lat 
30, władał już dwudziestoma czterema ję­
zykami w słowie i piśmie. W końcu 1 ^.zdç 
tych opanowanych przez siebie języków 
doprowadził dr’ 58, wobec czego prze­
wyższył nawet sławnego w średniowieczu

Zvíbí wszystkich obcych młynarzy
Podstawowe wiadomości z tych i o- 

wych języków zdobył już poprzednio z wy­
pożyczanych podręczników, tlsiłował zaw­
sze wchodzić w kontakt z przybywający­
mi do Rejkjawik ludźmi z obcych krajów, 
przysłuchiwał się ich wymowie, przyswa­
jał sobie ich specjalny sposób wyrażania 
się i zwroty językowe. "M rótce Erikson 
stał się postacią bardzo znaną w porcie, 
a wszyscy obcy marynarze chętnie się 
z nim zaprzyjaźniali, ucieszeni, iż mogą 
rozmawiać z tym islandezykieni swoją ro­
dzinną mową. W ten sposob żądny wie­
dzy Erikson miewał zamsze sposobność 
de konwersacji.

kardynała Mezzofanti, który przez długie 
stulecia dzierżył rekord językoznawstwa, 
jako że władał 57-mioina językami.

Erikson, który nigdy nie posiadał do­
statecznej ilości pieniędzy, aby móc ku­
pować Książki, lub opłacać nauczycieli, 
zdobył tak rozległą znajomość języków 
w osobliwy, sobie właściwy sposób. Gdy 
tylko przybywał do Rejkjawik jakiś okręt, 
Erikson stał w przystani i oczekiwał na 
cudzoziemców.

Także i kapitanowie luksusowych o- 
krętów pasażerskich, zawijających do Rej­
kjawik, zwracali bardzo często uwagę na 
„uczonego sklepikarza“ i polecali go 
swoim pasażerom jako „osobliwość godną 
widzenia“- Często Erikson zatrudniany 
byt jako tłumacz i przewodnik cudzo­
ziemców, przyczein zarabiał spore sumy.

Czasami dzięki interwencji Eriksona 
zdarzały się w porcie Rejkjawik zabawne 
sceny. Oto naprzyktad jakiś Brazylijczyk 
przy pomocy irlandzkiego poligloty opo­
wiadał jakąś anegdotkę ucieszną Chińczy­
kowi, a wielojęzyczny Erikson podawał 
dalej ową anegdotkę wszystkim żądnym

plemienia, 
często 

o której

Huey Long, głośny z swych radykalnych reto m 
społecznych senator amerykański i zařazeni gu­
bernator, z władzą dyktatora stanu Luhjana, 
padt ofiarą zamachu rewolwerowego w Baton 

Rouge.

śmiechu egzotycznym gościom Anglikom, 
Włochom, Grekom, Japończykom, Egipcja­
nom i innym przybyszom w ich rodzimych 
językach.

Do końca życia prowadził sklepik
Od czasu do czasu cała grupa cudzo­

ziemców wybuchała śmiechem, a wkoricu 
śmiech ten ogarniał wszystkich podróż­
nych w porcie, którzy przyjaźnie dawali 
sobie minami i gestykulacją porozumie­
wawcze znaki, mimo że się nawzajem nie 
rozumieli. A całe to osobliwe „porozumie­
nie się“ odbywało się dzięki Eriksonowi, 
który równocześnie „funkcjonował“ w 
58-miu językach.

Również i w starości oczekiwał Erik­
son niecierpliwie na wszystkie zagranicz­
ne okręty, ciesząc się z przybycia obcych, 
z którymi mógł rozmawiać w ich ,ęzy- 
kach. Znamienny jest fakt, że Erikson, 
mimo swych dużych dochodów, które po­
bierał jako tłumacz, czy przewodnik, pro­
wadził zawsze swój sklepik, mówiąc: 
„Sklepikarstwu jesrt moim zawodem, któ­
rego nauczyłem się w młodości î przy któ- 
rvm chcę pozostać. Wszystko inne trak­
tuję jako przyjemność, mimo że czasami 
przyietnirnść ta przynosi mi dochody.“

Gdy interesujący ten człowiek zmarł, 
w pogrzebie jego wzięli udział kapitano­
wie i marynarze wszystkich okrętów, 
znajdujących się w porcie w Rejkjawik, 
tudzież liczni miejscowi przyjaciele starca- 
poligloty.

% Miska
i zdateka

MALBORG CEZ DUSZPASTERZY.
W Malborku w ubiegłą n edzielę (1 wrześ­

nia), po raz pierwszy od wieluset lat nie mo­
gło być w miejscowej parafji odprawione na­
bożeństwo niedzielne wskutek tego, że w po- 
przedn5rr tygodniu aresztowano proboszcza ks. 
Kanonika Pkigela oraz obu jego wikarjuszy. 
Podobny los spotkał jednocześnie miejscowego 
superimerdenta iwangcl:ckiego. O »osach 
aresztowanych dtriąd nic nie wiadotr o. Jedne­
mu z aresztowanych odebrano nawet brewjarz 
i odesłano na plebanję, pozbawiając w len 
sposób kap ana nawet pociechy modlitwy. Na­
leży zaznaczyć, że aresztowany kanonik pir.gol 
należał do znanych na gruncie Malborga dzia­
łaczy niemieckich w czasie plebiscytu.

ZWALC7ANIE ZWYCZAJU KALECZENIA 
NÓG W CHINACH.

Prezydent miasta Pekinu zapoczątkował 
ostią walisę z óarbarzyiiskhn zwyczajem bo'e-i- 
liego krępowania stóp dziewczętom, ab> póżnioj 
miały one „małe stopy“. Rodzicom, którz.fcy 
w ten sposób okaleczali swe córki zagroził ka­
rami. Przy tej okazji przypomnieć tm oa, ze 
pierwsi, którzy rozpoczął waUę z takieni „n- 
piększarjiei i“ stóp — byli misjonarze katoliccy, 
z pośród których wyróżnił >ię mgr. Daguin, 
lszarysta, Wikarjusz Apostolski w Siwantze w 
Mongolji. Już w r. 1850 ogłosił „Instrukcję d.a 
chrześ-Ijan przecie małym stopom“. Naśia- 

dcwali go w tem inni misjonarze.

REJESTR MIĘDZYNARODOWYCH KRYMI 
NALISTÓW.

W Kopenhadze odbył się zjazd doroczny 
międzynarodowej kom'sji policji kryminalnej,

Do komisji należy obecnie 29 państw w 
Europie, Azji i Ameryce.

Od dida 1 lipca 1934 roku do spisów ko­
misji «'ciągnięto 192 nowe osobistości, a wś. id 
nich 27 wiśmy vcczów, 70 złodziejów kieszon­
kowych 1 11 fałszerzy ;z‘-ków, trik, że obecnie 
„Międzynatolnwa ewidencja” obejmuje 3.779 
OSÓI
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Dalsze trwanie antagonizmu
P. Hałasiński omawia następnie różne 

objawy antagonizmu polsko-niemieckiego, 
dalej utrzymującego się w osadzie. Autor 
w rozważaniach swych wciąż ogranicza 
się do obserwowanej przez siebie osady, 
ale — rze^z naturalna — rozważania te 
rozciągnąć można na inne także miejsco­
wości G. śląska.

Antagonizm polsko-niemiecki przeja­
wia się nietyle w stosunkach indywidual­
nych prywatnych pomiędzy Niemcami 
a Polakami, ile w stosunkach międzygru- 
powych pomiędzy związkami poiskiemi 
a niemieckiemi. Konflikty wybuchają na 
tle panującego języka, nadto w sprawach 
szkolnych.

Zasadnicze przyczyny antagonizmu 
autor tłumaczy m. in. następująco:

„Ob-az Niemca w świadomości Polaka 
osady kojarzy się z kijami, odbieranemi 
w szKole, z wyśmiewaniem języka, z upo- 
śledizeniiem w pracy. Antagonizm Polaka 
względem Niemca jest reakcją obronną 
przeciw własnemu upokorzeniu. Pouob.de 
jak i antagonizm Niemców względem Po­
laków obecnie jest podobną reakcją d- 
bronną dawnych „panów" osady przeciw 
ich o jecnemu upokorzeniu przez daw­
nych „liełotów“ osady.

„Na antagonizm polsko-niemiecki obec­
nie składają się w osadzie: tradycja pano­
wania „kompleks wyższości" i obecna 
upokarzająca sytuacja „mniejszości poli­
tycznej" — po stronie Niemców, a „kom­
pleks niższości" i obecna sytuacja „pa­
nów — po stronie polskiej".

Antagonizm komplikuje fakt, że Niem­
cy reprezentują dążenie do ekspansji, 
czyli dalszego ge. tranizowania ludności 
polskiej.

Przemieszanie „Niemców" i „Polaków" 
jest cechą osady. Autorowi na zapytania, 
ilu jest Niemców w osadzie, odpowiada­
no, że „prawych" (prawdziwych) Niem­
ców jest niewielu, tylko dużo „c h a c h a- 
r ó w", co po niemiecku nie umieją, a za 
Niemców się uważają. Tein pogardliwem 
określeniem „ciiacharow“ powszech­
nie nazywa się w osadzie mniejszość nie­
miecką polskiego pochodzenia i względem 
nich największy jest antagonizm ludności 
polskiej.

Stosunki między Niemcami a Polakami 
na G. Śląsku ukształtowałyby się inaczej, 
gdyby raz zaistniała faktycznie wyraźna 
granica między „polskością" a „n i e- 
m i e c k o ś c i ą“, jak to np. stało się już 
na Śląsku Cieszyńskim. Skutkiem braku 
tego rozgraniczenia dalej trwa na G. Ślą­
sku demoralizacja ludności, która wyra­
dza się w prav.dziwy „handel du­
sz a m i“t zwłaszcza w dziedzinie szkol­
nej.

Walka o władzę
„Chacharzy" stanów*» „pogram- 

c z e" pomiędzy Niemcami a Polakami 
w osadzie; dzisiaj mogą należeć do je­
dnych, jutro do drugich. Grają oni wiel­
ką rolę w dążeniu obydwóch grup naro­
dowościowych do opanowania władzy 
w miejscowości. Gdy się porównuje sta­
tystykę głosów przy wyborach sejmowych, 
parlamentarnych i gminnych w osadzie, 
zauważa się, że 22—24 pror. ogółu wy­
borców (wszyscy polskiego pochodzenia) 
w różnych okolicznościach glosowało raz 
po stronie niemieckiej, to znowu po stro­
nie polskiej.

Nietylko „chacharzy" stanowią wszak­
że o niebezpieczeństwie niemieckiem w 0- 
sadzie według opmji polskiej. Siły Niem­
ców wzmacnia także możliwość porozu­
mienia socjalistów polskich z Niemcami.

Przy pierwszych wyborach gminnych 
w osadzie w r. 1925 wybrani socjalistycz­
ni członkowie rady gminnej przy wybo­
rach do zarządu gminnego połączyli się 
z Niemcami i razem z nimi na 15 człon­
ków rady gminne; mieli 9 głosów (6 Niem­

ców i 3 P. P. S.) przeciwko 6 członkom 
Narodowej Partji Robotniczej. Ta więk­
szość Niemców i P. P. S. wybrała na na­
czelnika gminy na lat 12 kandydata nie­
mieckiego, a sojusz ten utrzymał się i przy 
dalszych wyborach.

W związku z kryzysem obyczajowym, 
z modną dziś maiiją rozwodowa, z pro­
pagandą „małżeństw na Próbę“ etc., co­
raz więcej zjawia się książek, pośtv:ęco~ 
nyeh sprawie małżeństwa.

Jedna z księgarń warszawskich robi 
kokosowe interesy na wydanem niedaw­
no tłumaczeniu książki pewnego, lekarza, 
który sprawę szczęścia małżeńskiego 
sprowadza wyłącznie niemal do sztuki... 
zmysłowego użycia, świadomie 
czy nieświadomie ooiera s.ę takie ujęcie 
rzeczy na teorji Freuda, dla którego 
sprawy seksualne są alfą i omegą byto­
wania łudikiego na ziemi. A'e Pamiętać 
trzeba, że nawet wśród bezpośrednich 
uczniów Freuda powstała reakcja prze­
ciw tak jednostronne! interpretacji prze­
żyć ludzkich. Decydującą ręłę w postę­
pów aniu przypisują oni pobudkom ducho­
wej raczej natury i stwierdzić trzeba — 
ta właśnie teorja szerzy się coraz bar­
dziej, c°raz więcej zdobywa gruntu do- 
Śv i idc: alfwyo i powagi,

Tak więc widzimy, że mimo napozór 
zdecydowanej większości polskiej w osa­
dzie, panowanie „czystyc h“ Polaków 
stale jest zagrożone i to nie przez Niem­
ców, lecz przez „c h a c h a r ó w“ i so­
cjalistów.

Wyrazem publicystycznym tak zmo­
dyfikowanej, uduchowionej niejako teorji 
ł reuda jest świeżo przetłumaczona przez 
Ciechanowiecką i w'ydana w „Roju“ 
książka Angielki, p. Mary Bürden 
p. t. „Technika małżeństwa".

P. Bürden kategorycznie przeciwsta­
wia się poglądom wspomnianego autora, 
którego nazywa nie bez przekąsu „n i e- 
mieckim uczonym“ i o którym pi­
sze nie bez humoru, m. in.:

„Klika stron, pokrytych gęstym ârukiem, 
zawiera dokładny i poważny opis fi cjoio- 
gicznci funkcji, zwanej pocałunkiem... Wiem 
o tern nie mniej, niż peton dobrych chęci, 
a tçpv profesor, na^onvas'* wiem znacznie 
więcej od mego o «stosie miłość.... Wiem, 
że kochanie jest subtelną sztuką,... że można 
wyczuć intuicyjnie, w- jaki sposób należy 
kochać osobę wybraną. Jestem normalną 
kobietą, i me cncę, żeby jakiś pozbawiony 
polotu naukowiec uczył mnie, w jaki sposób 
mam całować mego ukochanego... Oczami 
ouszy iijtzałam mitjardy mężów i żon, cału­
jących się wedłe insłrrkcyj pana doktora..

w posiadanie. Inwazja ta wywołała 
żywiołową nienawiść do „go roi i“. Ten 
antagonizm Górnoślązaków- do przyby­
szów z innych dzielnic i połączone z nim 
tendencje separatystyczne trak­
tuje autor jako proces, socjologicznie bar­
dzo interesujący, mianowicie, w jaki spe 
sób dokonywa się włączenie lokalnych 
czy regjonalnych sp mleczności w struktu­
rę wielkiego społeczeństwa narodowo- 
państwowego.

Regionalizm występuje na Śląskij. — 
jak autor na końcu swych uwag zazna­
cza — w postaci bardzo wyraźnej: on to 
sprawia, że w antagonizmie niemiecko 
polskim na Śląsku poczucie odrębności 
śląskiej stanowi czynnik poważny, śląza­
kom nie chodzi tylko o to, ażeby należeli 
do Niemiec lub Polski, byli Polakami lub 
Niemcami, ale żeby mogli pozostać sobą 
i gospodarzami Swojej dzielnicy — ślą­
zakami.

Końcową konkluzję p. Hałasińskiego 
uważamy za zbyt pesymistyczną. 
Pomijając część ludności, pozwalającej się 
jeszcze tumanić propagandą niemiecką, 
stwierdzić należy, że uświadomieni naro­
dowo Górnoślązacy uważają słę już za 
Polaków bez zastrzezeń. Pragną oni tyl­
ko, by dano im sposobność okazania tego 
czynem. Niestety, nie pozwala im się te­
go. Wiele stanowisk, na których mogliby 
oni pracować z korzyścią dla kraju i pań­
stwa, obsadza się przybyszami z innych 
dzielnic. Przecież nawet stanowiska woź­
nych w rozmaitych urzędach obsadzono 
Małopolanami. Metodę tę praktykuje się 
nietylko w urzędacn, ale także na rozmai­
tych placówkach w przemyśle, na których 
obsadzanie państwo ma wpływ. Ma się 
stąd wrażerde, jakby do miejscowych nie 
miano zaufania. Wielu zresztą z tych. co 
przychodzą tu z poza śląska, nie kryje 
się z tym brakiem zaufania. Budzi to zro­
zumiałą niechęć wśród ludności, zwłasz­
cza gdy nietaktowni przybysze z innych 
dz.elnic głoszą, że oni dopiero wnoszą 
kulturę na Śląsk.

N? inneni miejscu rozprawy swej pod­
nosi p. Hałasiński, że na wzrost antago­
nizmu do Niemców wpływało też to, że 
razili oni ludność miejscową innemi swemi 
obyczajami. Niestety z temsamein przy­
chodzą często na Śląsk rodacy z innych 
ziem polskich. Zbytnia swoboda obycza­
jów, brak obowiązkowości, n.eposzanowa- 
nie religijności ludności i inne wady, któ- 
remi odznacza się wielu przybyszów, 
a przytem traktowanie z góry miejsco­
wych mieszkańców, wszystko to budzi u- 
zasadnioną reakcję i podsyca separatyzm.

(Dok. nast.J
BnOBBB

Nagle parsknęłam śmiechem, bo zrozumia­
łam, że Herr Professor myli się, twier­
dząc, iż pożycie małżeńskie polega na wy- 
kqùywapfu pewn-j serji figlów se­
ksualnych, i że nie potrv a tílugo bez 
pomocy ks ąi ki, która poucza, w jaki spo­
sób można podtrzymać znicz nam’çtnosci.”
Wedle autorki bowiem w najlepiej 

nawet dobranych małżeństwach przyjść 
musi moment, w którym „znicz 'na­
miętność i" gaśnie. Różnica polega 
na tern, że, jak p. Eurden Pisze:

„Niemiecki uczony chce odsunąć ową 
straszną chwilę. Ja natomiast twierdzą, że 
odsunąć jej nie można, że natomiast, skotó 
nadejdzie należy tak postępować, aby prze­
stała być strasza ą.”
Konkretnie, główna teza autorki 

brzmi: me jest prawdą, aby popęd sek- 
sualuy stanowił główną podstawę mai* 
źeristwa, poięfeęo, jako trwała instytucja 
społeczna. Wręcz przeciwnie, popęd ten 
— ślepy, jak wszystkie popędy — o ile 
się go wysuwa na pian i1'"™’«”-. ,i°st 
nleustaiug groźbą dla , —

Radykalizm mtodileiy
„W ola zbiorowa" osady znaj­

duje swe odbicie w wyborach tem dokła­
dniejsze, że przeważnie przekraczała ona 
90, a nawet 95 proc. uprawnionych do 
głosowania.

Głosów polskich było w osadzie przy 
plebiscycie 66,23 proc., przy wyborach 
w iT. 1922 do sejmu śl. — 81,92, przy wy­
borach w tym samym roku do sejmu war­
szawskiego 76,03, w r. 1925 przy wybo­
rach gminnych — 62,66, w r. 1926 przy 
drugich wyborach gminnych — 59,27, w r. 
1928 przy wyborach do sejmu warszaw­
skiego — 75,5, w r. 1929 przy wyborach 
gminnych 65,37, w r. 1930 przy wyborach 
do sejmu śl. — 65,53, przy wyborach w r. 
1930 do sejmu warszawskiego — 66,82, 
w r. 1930 przy powtórnych wyborach do 
sejmu śl. — 63,97 proc.

W różnych tych wyborach „wola 
1 u d u“ okazuje się dziwnie kapryśną.

Nie podajemy tu głosów, które padły 
na poszczególne stronnictwa polskie, zwra­
camy naiazie uwagę na glosy polskich 
socjalistów w osadzie. Przy pierwszych 
wyborach do sejmu śl. w r. 1922 uzyskała 
P. P. S. 235 gl»; natomiast w r. 193C tyl­
ko 85.

Z upadkiem znaczenia P. P. S. idzie 
w parze wzrost sdy socjalistów nitmiec- 
kich. „Radykalny ruch spoieczny polski 
staje się oficyną — jak autor zaznacza — 
-adykalnego ruchu niemieckiego, podczas 
kiedy w pierwszych latach po plebiscycie 
było odwrotnie. Wielu z tych zapewne, 
którzy pod wpływem polskiej propagan­

dy plebiscytowej z powstaniem Państwa 
Polskiego wiązali nadzieję większej spra­
wiedliwości społecznej, obecnie zwraca 
się znowu w stronę Niemiec.“

Radykalizacja młodzieży w osadzie po­
stępuje stale, ale znajduje wyraz nie w pol­
skim ruchu radykalnym, gdyż ten dogory­
wa już. ale w... niemieckim Radyka- 
lizacji sprzyja zarówno pogarszanie się 
sytuacji gospodarczej ludności, jak i wpływ 
propagandy niemieckiej.

Spadek głosów polskich w wyborach 
do sejmu Rzeczypospolitej 1930 r. w po­
równaniu z wyborami do tegoż sejmu 
w r. 1928, jest bardzo charakterystyczny 
tembardziej, że w tymże okresie ogólna 
liczba wyborców w osadzie podniosła się 
o 132, czyli zgórą 9 proc. Przyrost ten — 
to młodzież miejscowa, która doszła do 
pełnoletności i uzyskała prawa wyborcze; 
w osadzie niema bowiem miejsca dla na­
pływu obcych. Młodzież ta zasiliła szeregi 
niemieckie, a częściowo też ulega propa­
gandzie komunistycznej.

Autor na podstawie badań na mie|scu 
stwierdza, że ojcowie wielu tych młodzień­
ców są dobrymi Polakami, ludźmi spokoj­
nymi i pracowitymi, co nie przeszkadza, 
że synowie uprawiają propagandę komu­
nistyczną i należą do Volkábuitdu (z któ­
rego ostatnio zostało kilku usuniętych za 
komunizm). Rzecz przytem charaktery­
styczna, że na czoło ruchu niemieckiego 
w osadzie właśnie wysuwa się młodzież, 
podczas gdy po stronie polskiej wszystko 
idzie raczej pod komendą starych.

Ciekawe są uwagi p. Hałasińskiego na 
temat separatyzmu. Podajemy je 
w streszczeniu:

Górnoślązak ma poczucie swojej od­
rębności, której cechą jest w dużym 
stopniu to, że... nie czuje się on całkowi­
cie ani Polakiem, ani Niemcem. Poczucie 
to nie jest jednak bynajmniej pozbawione 
dumy dzielnicowej — choć i nie jest wol­
ne całkowicie od poczucia upośledzenia. 
Niema innej dzielnicy polskiej w której 
pracowitość byłaby tak wys )ko cenioną 
cnotą społeczną. Górnoślązak nie czuje 
niechęci do warsztatu pracy, lecz jest do 
niego" prawdziwie przywiązany.

Obecnie Górnoślązak przechodzi okres 
dwojakiego konfliktu: określenia s vej roli

Separatyzm śląski
wobec Niemca na samym Śląsku, przez 
którego był uważany za hełotę i określe­
nia swojej roli w Państwie Polskiem Oby­
dwie strony tego wewnętrznego konfliktu 
Ślązaka ściśle się z sobą łączą. Tylko 
urastając w szerszy organizm polski i czu­
jąc się częścią szerszej kulturalnej cało­
ści, może się ona poczuć w mocy prze­
ciwstawienia Niemcom, za którymi stoi 
ich wielka ojczyzna. Z drugiej strony 
wszakże ślązak chce być gospodarzem we 
własnej dzielnicy, — chce coś znaczyć 
u siebie i w calem Państwie Polskiem. 
W tem swojem nastawieniu uczuł się Śląsk 
nagle zagrożony od strony Polski przez 
inwazję urzędników, nauczycieli i wogóle 
inteligencji, obejmującej Śląsk niejako
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Miara wielkości państwa
Dobra io rzecz używanie zestawień 

Ticzbowych — bez statystyki nie obejdzie 
się życie publiczne. Ale ntemasz na świę­
cie nic niezawodnego i nic — bez skazy.

nych, bardzo od siebie odległych, bardzo 
ze sobą skłóconych.

Statystyka wypadków, statystyka ru­
chu ludności, statystyki ekonomiczne mają

Mnożąc powierzchnię kraju przez licz­
bę jego ludności otrzymamy iloczyn, któ­
ry dokładniej, aniżeli każda z osobna 
z tych liczb daje miarę wielkości państwa.
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FRANCJA, WŁOCHY
12'9

—t

PÖCSHA
12'8

HISZPAN JA
1/-9

Wielkość państw w bilionach km. kw. — lu dzi. Skala: w pOzlOm« 1 mm. ~ 10-000 km.
Liczba podobnie, jak słowo: użyta być I swą głęboką wymowę. Dać ją zrozumieć 

może i do odsłonięcia i do... z a- czytelnikowi pism codziennych, przerobić 
sł o n i ęc i a prawdy.
liczb użyć s.ę dają do

Te same kolumny 
celów bardzo róż-

bo miłość zmysłowa to jest „s z a ł“, któ­
ry musi minąć, i który, o ile nie jest pod­
porządkowany wymaganiom lojalności i 
rozumu, od czasu do czasu wybuchając, 
może łatwe* zwracać się coraz to w in­
nym kierunku. Tymczasem małżeństwo 
w istocie swej jest przedewszystkiem 
„Związkiem dwojga ludzi, którym doku­
czyła samotność“. Jest wyrazem, głębo­
ko zakorzenionej w naturze ludzkiej po­
trzeby towarzystwa, wzajemnego opar­
cia się na sobie w ciężkiej wędrówce ży­
ciowej. To też główna podstawę stosun­
ku stanowi tu nie miłość z my siowa, któ­
ra daje prawa, ale przyjaźń, która nakła­
da obowiązki, nie popęd samolubny, ka­
pryśny i zmienny, ale wobec społeczeń­
stwa i Boga zawarty, dobrowolny trwa­
ły „pakt przyjaźni“, oparty na sympatji 
i lojalności wzajemnej. Taki pogiąć na 
małżeństwo „wydobywa je z bagienka 
seksualizmu". Lojalność, zaufanie, zmysł 
humoru, wreszcie wyrobią obustronną 
tolerancję, umożliwią i umilą współ­
życie naw et, gdy minie upojenie zmysło­
we, albo gdy chwilowo zwróci się w in­
nym kierunku.

Autorka rozprasza aureolę romanty­
czną, jaką się otacza cudzołóstwo. Pu- 
równywa je z przemytem alkoholów, w 
kraiu gdzie istnieje prohibicja. „Jestto 
taki sam wyczyn, jak kupno przemyco­
nego likieru“. Jeszcze mniej romantycz­
nych pozorów można się w niein dopa­
trzeć tam, gdzie „narkotyk miłosny jest

wraz z nim aktualny inaterjał, ginący dla 
niewtajemniczonego niepostrzeżenie w 
szpaltach dzienników — to dla autora po­
nętne zadanie.

Na czem polega stosowanie metod sta­
tystycznych w nauce? Ażebj na pytanie 
to odpowiedzieć, rozważmy krótko nastę­
pujący przykład:

Urząd Statystyczny każdego państwa 
daje możliwie wszechstronny obraz niemal 
wszystkich przejawów życia gospudarczp- 
go, społecznego i kulturalnego, dla któ­
rych można było uzyskać dostatecznie ści­
słe informacje liczbowe.

Wiadomo, że wielkość i potęgę każde­
go państwa określamy zazwyczaj wielko­
ścią obszaru państwowego i ilością miesz­
kańców.

Są to zasadnicze elementy, niejako 
podstawowe założenia dla rozwoju go­
spodarczego i politycznego państwa. Da­
ne te nie zawsze są w stosunku prostej 
proporcjonalności. Są państwa o znacznej 
powierzchni kraju, które wykazują nie­
wielkie zaludnienie (Szwecja, Finlandia) 
i odwrotnie o małym obszarze a dużem 
zaludnieniu (Belgja). Każdy kraj ma pe­
wien procent nieużytków, 1 Oernych obsza­
rów, nie mogących wyżywić więcej ludzi, 
przyczem za absolutnie bierne uważamy 
te, które na khometrze kwadratowym nie 
dają możliwości życiowych nawet dla 
jednego Człowieka

kw. w wysokości 1 tnnf — 100.000 mipszk.
Iloczyny te (dane wzięte z ostatnich wy­
kazów Głównego Urzędu Statystycznego 
Rz. Polskiej) wynoszą dla następujących 
państw:

Nazwa
państwa

Powierzchnia 
w km*

Ilość
mieszkańców

Iloczyny 
w miijar- 

dach

Z. S. R. R. 21 176 000 165 700000 3508863
Niemcy 469000 65 300 000 30625
Francja 551 0G0 42 000 000 23142
Włochy 310 000 41 700000 12927
Polska 389 000 33 000 003 12837
Hiszpanja 505 000 23 600000 11918
Anglja 244 000 46 000000 11297
Rumunja 295 000 18 300 000 5398
Jugosławja 249 000 14 300000 3560
Szwecja 449000 6 200000 2783
Czeehosło- 140000 14 700 000 2058
Finlandja 388 000 3 700 000 1435
Norwegja 323 000 2 800 000 904
Belgja 30 000 8 200 000 246

Graficznie odpowiadają iloczynom tym 
powierzchnie prostokątów, których pod­
stawy odpowiadają powierzchni krajów, 
wysoności zaś liczbie ludności. Polska 
zajmuje wśród państw europejskich, bez 
ich posiadłości zamorskich, piąte miejsce.

Cóż oznaczają te iloczyny, utworzone
z kilometrów kwadratowych i ludzi?

Miara ich wyobraża pracę przeciętne­
go Człówieka. Wykorzystującą i przetwa- . „ .. . „
: rającą energię darów przyrody z jednego do wyższego potencjału i udoskonala for- 
kilontetřa kwadratowego powierzchni kra- | my cnergji życiowej.

ju o naturalnym, pierwotnym wyglądzie. 
Jest to zatem miara energji kulturalnej 
w wszelkich jej objawach, a iloczyn (gra­
ficznie prostokąt, a właściwie prostopa­
dłościan) daje zasadnicze, ramowe poję­
cie o potędze tej energji dla całego pań­
stwa.

Aby to pojęcie było dokładne, należało­
by uwzględnić współczynnik kultury dla 
każcegc państwa zosobna. Krajobraz bo­
wiem kulturalny z drogami bitemi, kana­
łami, kolejami, kopalniami, fabrykami etc. 
etc. daje bez porównania lepsze wyniki 
eksploatacji energji użytecznej. Z drugiej 
strony stopień cywilizacji ludności roz­
strzyga również o intensywności gospo­
darki. Na pierwszein miejscu należałoby 
uwzględnić ilość silników, względnie koni 
mechanicznych, zastępujących pracę fi­
zyczną człowieka. Sorokin podaje zuży­
cie energji w fabrykach świata na 20 bil- 
jonów koni mechanicznych. Zamienione 
na energję ludzką, równają się pracy, wy­
konywanej przez 200 biljonów ludzi po 
10 godzin dziennie.

Daje to miarę o potędze tego jednego 
tylko czynnika, a wszawże do oznaczenia 
ścisłego współczynnika kultury należałoby 
wziąć w rachubę wiele innych czynników, 
nawet tak pozornie dla tego problemu 
nieważkich, jak stopień moralności, reli- 
gję.

Dla zagadnienia tego, które dotychczas 
zostało rozwiązane, wytycznemi mogłyby 
być też: wartość majątku narodoweg >,
względnie roczne dochody państwa.

Zauważyć jednak można, że wzór:’ 
„obszar pomnożony przez ludność“, za­
wiera w sobie do pewnego stopnia czyn­
nik kulturalny w cyfrze ludnościowej. Ta 
bowiem zależy od rodzaju gospodarstwa 
i wogóle kultury.

Rozpatrzmy nakoniec powyższy wzór, 
z punktu widzenia fizyka.

Wiadomo, że we wszystkich formach 
energji występują dwa czynniki, mające 
pewne własności wspólne, podług których 
Ostwald podzielił je na dwie grupy: czyn­
niki pojemności (ilościowe) i intensyw­
ności.

Nie trudno odgadnąć, że i nasz wzór 
do ich rzędu należy. Czynnikiem pojem­
ności w naszym wypadku jest obszar pań­
stwa, intensywności — wielkość zaludnie­
nia. Jak podnosząc ciężar do pewnej wy­
sokości, nadajemy mu .energję potencjal­
ną, odpowiednią tej wysokości, tak też 
: (uduość, zależnie od swej wielkości, pod­
nosi praęą swoją poziom kŁltural yjeraju

Lichwa w dawnej PoSsce
wszędzie do nabycia“.

Wiarołomstwo jest grzechem! — po­
wiada dalej autorka. — Ale rozwód jest 
krzywcią, wyrządzoną społeczeństwu. 
Tam, gdzie małżeństwo stanowi parę 
przyjaciół, «niepozhawionych uczucia to­
lerancji i szczypty humoru, tam wybaczą 
sobie oni naw et wiarołomstwo raczej, niż 
pójdą do rozwodu. Rozwód — to publicz­
ne przyznanie się do bankructwa, do 
niezuoiności utrzymania stworzonego 
dobrowolnie ogn ska rodzinnego, Jakież 
prawo mają bankruci wymagać, aby ich 
społeczeństwo obdarzyło nowym kredi­
tem zaufania, aby im pozwoliło zawrzeć 
nowy związek małżeński? Niema żadnej 
gwarancji, że nie zawiodą tego zaufania 
Ponownie. Najprawdopodobniej nie są 
zdolni do małżeństwa wogóle! Niepotrze­
bnie uwalają się za bohaterów j herol­
dów wolności, zachowują się bowiem tyl­
ko,, jak kapryśne, źle wychowane d/ieci, 
albo jak „zabłąkane bezmyślne Owce“. 
»Zwłaszcza, gdy mają potomstwo i skazu­
ją je przez rozwód na stratę ogniska ro­
dzinnego. Bo dziecko, które straci dom, 
jest jak „roślina, którą wyrwano z ziem'.“.

Małżeństwo — reasumuje autorka — 
to piesza wspólna wędrówka, która koń­
czy sie w grobie“. Dwoje przyjaciół wę­
druje drogą, w słońcu, to znów w zamę­
cie. burzy, podczas deszczu lub śnieży­
cy. Trzeba się starać „dotrzymywać kro­
ku towarzyszowi“. Nie zapuszczać się 
w boczne ścieżki, ani tem runie i nie usta­
wać w drodze, nie pozwą ać sie towa­
rzyszowi dźwigać, jakgdybv sie było 
paralitykiem. Wspólnie stawić czoło nie­
bezpieczeństwom, nie uchylać się, nie o- 
puszczać w zlej chwili przyjaciela.

Oto — proste, nie sentymentalne, ale 
jasne i bardzo angielskie, ujęcie podstaw 
małżeństwa. Oparte na starej angielskiej 
zasadzie: fair play — lojalne» gr\. Jest to 
podstawa w stosunkach hidzk.ch węż­
sza. niż miłość, ale dla ludzi honoru i od­
powiedzialności — wystarczająca.

I. P iuneikowa.

Lichwa w dawnej Polsce uprawiana 
była przedewszystkiem i wyłącznie ptzez 
żydów. Głownem polem i źródłem docho­
dów w XV wieku było d.a żydów ban- 
kierstwo i lichwiarstwo. Wkońcu'^śred­
niowiecza niema prawie żyda, który By 
choć pobocznie nie uprawiał lichwy. W 
Polsce również dzięki lichwie i stałej go­
towości do usług panującym, wzmacniali 
żydzi swe stanowisko, zyskali przywileje 
i wpływy.

Ślady działalności gospodarczej i pew­
nych wpływów żydowskich spotykamy 
już w wieku XII i XIII. Świadczą o tem 
monety (t. zw. brakteaty) z czasów 
M eszka Tli i Leszka Białego, mające na­
pisy polskie, lecz alfabetem hebrajskim. 
Wykazuje to, że żydzi byli dzierżawcami 
mennic, lub ich zarządcami.

Rozkwit gospodarki żydowskiej ^ w 
Wie'kopolsce przypada na wiek XIV^ i 
XV. Przychylne stanowisko władców, 
względnie spokojne warunkj pracy, po­
mnożyły bogactwo żydów-, dobrobyt zaś 
i zapas kapitałów ułatwił im znakomicie 
podejmowanie spekulacyj i zwiększetue 
obrotów'. Początkowo, choć mieszkali po 
miastach, uprawiali żydzi lichwę wśród 
szlachty, która, bądź też z innych przy­
czyn, jak walka z ruchem mieszczańskim, 
wolny i tym podobne, zaw'sze potrzebo­
wała pieniędzy. Na teren miejski zwró­
cili swą działalność dop’ero w pierwszej 
połowie XV wrieku. Dzięki sprzyjającym 
okolicznościom zajęli również żydzi po­
znańscy, obok krakowskich i kaliskich, 
jedno z pierwszych miejsc w Polsce na 
przełomie XIV i XV wieku.

Zyski bankierów zależały w głównej 
mierze od wysokości stopy procentowej. 
Ażeby klientelę uchronić od wyzysku i 
samowoli, należało wysokość procentu 
ustalić prawnie. Na zachodzie dokonano 
już tego w wieku XII. W Anglji wyno­
siła stopa procentowa 86 — 66 proc., we 
Francji 43 — 33 proc., później tak jak w

Anglji. W Niemczech wahała się między 
65 — 85 — 65 proc., w Austrji dochodzi­
ła do 173 proc., a w Prowancji — nawet 
300 proc. W Polsce pożyczano nie nżej 
100 proc., przeciętnie na 108 proc. Pierw 
sze normy wprowadził w tę dziedzinę 
Kazimierz Wielki, nakazując brać pro­
centu nie więcej niż trzy denary od ko­
py groszy tygodniowo, to jest 54 proc. 
W praktyce było inaczej: procent wyno­
sił w większości wypadków jeden grosz 
od grzywny tygodniowo (108 proc.). 
Zdarzało się jednak, że brano dwa, a na­
wet trzy grosze od grzywny na tydzień. 
W roku 1309-tyin znajdujemy procent 
iednego grosza praskiego od grzywny na ■ 
ty dzień, co daje 577 proc. rocznie. Jest 
to najwyższy procent być może w całej 
ówczesnej Europie.

Procent doliczano dwojako: albo rósł 
on od oliwili wydania pożyczki aż do 
spłaty, albo liczono go dopiero, gdy 
dłużnik w oznaczonym terminie długu nie 
spłacił. W takim razie wyznaczono dłuż­
nikowi nowy termin spłaty, a procent 
rósł aż do zupełnego uregulowania ka­
pitału i zaległego procentu. Ta ostatnia 
procedura była powszedniejsza, dawała 
bowiem, o ile można wnioskować, len- 
szą gwarancję zwrotów pożyczek, cho­
ciaż niejednokrotnie — przypuszczalnie 
— zmniejszała zysKi lichwiarza. Spra­
wę zaległość; procentowych uregulowa­
no tak, że żyd mógł żądać ich tylko za 
dwa lata. Przepisu tego nie przestrzega­
no ściśle. Obok dwuletnich sądy przy­
znawały również procent za pięć. sześć, 
siedem, osiem, dziewięć, a naw'et dwa­
naście lat. Pomimo ustawy żaden dłuż­
nik nie protestował.

Badając pożyczki, jch zwrot i egzeku­
cję. nie można pominąć zwyczaju odby­
wania tak zwanej „załóg i“. Załoga — 
to zwyczaj zachodni. Dostał się Qo Pol­
ski dwiema drogami: z Niemiec do Wiel­
kopolski i z Czech do Małopolski, a 
utrzymał się aż do połowy XVI-go wie­

ku. Najbardziej przyjęła się załoga w 
Wielkopoisce; im dalej na wschód, tem 
mniej jej śladów.

Na czem polegała „załoga“? Jako 
pozostałość dawnego zakladnictv, a _ za 
długi i egzekucji osobistej dłużnika, jest 
ona ograniczeniem jego wolności osobi* 
stej. Później wchodziły w grę raczej 
względy majątkowe, albowńem przez 
odcięcie danej osoby od otoczenia i utru- 
dnienie jej , załatwiania wJasnych jej 
spraw i interesów, łatwiej było zmusić 
ją do zapłacenia długu. Miejscem „zało­
gi“ mogło być mieszkanie dłużnika lub 
wierzyciela, miasto, ogród, gospoda, na­
wet więzienie. Duchowni odbywali ją 
przeważnie w klasztorach. Ażeby uchro­
nić dłużnika od szykan j nadużyć ze stro­
ny wierzycieli, oddawano go w ręce wła­
dzy „na załogę“. Odbywający „załogę“ 
musiał żywić się własnym kosztem, czę­
sto zaś, przy surowych warunkach umo­
wy, kazano mu zabierać ze sobą jedne­
go, dwu. trzech lub więcej towarzyszy, 
znaczna ilość służby i koni, — wszystko 
na własny kaszt. Załoga kończyła się ze 
spłata długu, zaczynała się zaś z chwilą 
niedotrzymania warunków umowy.

Żydzi poznańscy, pilnie i wytrwale 
strzegący swych pożyczek, uciekali się 
bardzo często do „załogi“, jako jednego 
z pewniejszych środków egzekucji zwro­
tu.

Całą praktykę pożyczek na nierucho­
mości i ruchomości ustaliły paragrafy 
statutu bolesław Dwskiego, oraz jego po­
twierdzenia przez Kazimierza Wie’kie- 
go. Żydom wolno brać wszystko w za­
staw, z wyjątkiem rzeczy, zbroczonych 
krwią i ubiorów kościelnych. Zastawionej 
ziemi, o ile żyd wykaże się listem dłuż­
nym z pieczęcią, że prawnie ia posiada, 
ma władza bronić przed gwałtem. Jedy­
nie co do zastawu koni istnieje zas’rze- 
żenie: konia można dawać w zastaw ! 
brać tylko w dzień. Był to oryginalny 
przepis polski.
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— Juliuse Balicki i Stani- 

lh v Maykovski, „Mówią wieki1*. 
Część III. Trzeci rok nauki języka pilskiego 
u? gimnazjach. Lwów- Wydawnictwo Zakładu 
Narodowego im. Ossolińskich.

Po dwu p.CTWszych częściach podręcz­
nika, tak przychylnie przyjętego przez za­
interesować sfery, obecnie ukazała się 
część III-cia, dia Ml -ej M. gimnazjah.ej, 
obcimująca okres od XVIII w- po czasy 
ostatnie. Autorzy, obaj wybuni pedago­
dzy. dali podręcznik w całość wyjątkowo 
zwarty i dooize opracowany. Książka ta. 
przez odpowiedni dobór materiału, jest 
prawdziwą pomocą dla nauczyciela, a jed­
no cześn.e przykuwa wprost ucznia swą 
treścią, podaną w żywej i p ęknej formie, 
odznaczającej się przytem jasnością i 
prostotą stylu. Konstrukcja, ora* poziom 
deowy i dydaktyczny podręcznika zosial 
utrzymany na wyżynnie dwuah części po- 
przedn.cn. tw orząc dalsze ogniwo w roz­
budowie programu nauk' języka polskie­
go w ezkx lach średnich ogólnokształcą­
cych.

— W. Moszczefiska i H. Mrozow- 
• k a. „PodrecanT/ do nauki historii" na III 
Irlase gimnazjalną“. Lwów Wydawnictwo 
Zakładu Narodowego im. Ossolińskich.

Nagnowszy podręcz lik historii, obej­
mujący okres od XVIII w. aż do odzy­
skania "iepodiegiości, podobnie jak i po­
przednie części dîa I i II ki-, ułożony jest 
w myśl . owoczesnvch postulatów peda­
gog,ki i ma za "aczeine zadanie ułatwia­
nie naiuczycie.owi zastosowani? kierunki, 
wychowawczego w nauczaniu historii. 
Dzięki takiemu założeniu, przez odpo­
wiedni wybór ma*erjaíiu. zawartego w 
podręczniku, uczeń ma ipożność zapozna­
nia się ze zjaw skami. ważnemi z punktu 
widzenia potrzeb współczesności. Przez 
odpowiedni układ podrę rznika. autorki 
umożliwiły uczniowi wyrobienie, oraz po­
głębienie um.ejętnośei posługiwania się 
właściwego chronologią, mapa 1 łat w ein 
tekstem źródłowym, oraz doprowPdzają 
do zrozumienia najwazuieiszvch errti 
uów, używanych w dziedzinie życia pań-
stwowo-obywatelskiego.

Stosownie do najnowszych metod nau- 
czanir nie podaje podręcznik gotowych 
wniosków, lec. stara się przedewszyst- 
kiem pobudzić młodzież do samodzielne­
go myślenia ł wysnuwania wniosków.

Jako ważną zaletę podnieść można i 
to, że w podręczniku przestrzegana jest 
zasadr stopniowania trudności ćwiczeń 
pTzy równiouztenem uwzględnieniu różne­
go stopnia rozwoju klasy.
_ „Mały Roczn'k Statystyczny. 1935“.

Nrkł- Głównego Urzędu Statystyczne go- War­
szawa. Cena I zł.

POKRZFBCIE WSZYSTKIE 
NADZIEJE.

Mich A Anioł, malując swój obraz 
„Sąd ostateczni/“, umieścił na nim po­
między potępieńcami także podobiz­
nę pewnego kardynała, nader nie­
życzliwego dla artysty. Oburzony 
kardynał poszedł na skargę do ów­
czesnego papieża Klemensa VII. Na 
to odpowiedział Klemens kardynało­
wi:

— „Gdyby Wasza Eminencja byt 
m czyśćcu, mógłbym pomóc, ale z 
piekła niema wybawienia — nuli a 
est redempti 0“.

WIELKI I MAŁY PIOTR.
Podczas zatargów pomiędzy pra­

skim nuncjuszem papieskim ks Cv

Celem wydawnictwa jest zobrazowa­
nie tego, czerni jest Polska współczesna i 
jakie jes. jej stanowisko wśród innych 
państw. Na 278 stronicach małego forma­
tu kiszonkowego podano informacje licz­
bowe o wseystk’ch przejawach życia go­
spodarczego. społecznego i kulturalnego. 
Specjalny nacisk położono na przedsta­
wianie sytuacji gospodarczej i społecznej. 
Dia uwypuklenia Toli Polski w życiu in- 
Ł-yd spcleczności podano bogaty ma‘a- 
rjal liczbowy o stosunkach zagranicą, ze 
specjalnem i tutaj oświetleniem świato­
wej sytuacji gospodarczej.

6 skolei wydanie Malaro Rcczu. Staty­
stycznego, prócz «aktualizowania ma-te- 
rjalu liczbowego przez umieszczenie naj­
świeższych iniormacyj stab'stycznycn, 
zostało znacznie Tozszenzotie orze’, doda­
nie szeregu nowj dh inforimcyj.

Podobnie, jak w poprzednim wyda­
niu, urmrc.azono 1 w abecneui 22 stro­
nice wykresów i kartogramów. uzupełnia­
jących 'nfoTmacje llczibowe i ułatwiających 

■zrozumienie niektórych zagadnień.
— Lechicki Czesław. „Przewodnik 

po beletrystyce“. Nakładem Naczelnego Insty­
tutu Akcii Katolickiej- Poznań r. w. 1935, str. 
415, cena 7.50 «I.

Autor podjął się ważnej i „oorostu na­
glącej sprawy, jaką jest wydanie przewod­
nika po bfc.etrystyce, który b v zorientował 
czytelnika w współczesnej literaturze po­
wieściowej, w które, w istatnhn czasie, 
ukazało się dużo dziel, pod wzgiedeib. mo­
ralnym budzących wielkie zastrzeżeniu. 
Autor słusznie zaznacza we wstępie, że 
.należy poddać rewizji stosunek beletry- 
stów do postulatów moralności". W oce­
nie swej autor specjalnie zwraca uwagę

riaci a rządem czeskim, którego pre- 
n.jerem był Malypetr (nazwisko ozna­
cza: mały Piotr), ks. Ciriaci pewnego 
razu powiedział:

— Wiecie, wiele po czesku się je* 
szcze nie nauczijłem, ale jedno juz 
dobrze rozumiem i*powoli zaczynam 
wymawiać Mój pan jest Wielkim 
Piotrem, moim panem nie jest Mały 
Pétr (Mały Piotr).

TIMŁO DANAOS...
Podczas rokowań o Umowy Late­

rańskie Mussolini proponował Waty 
kanemi o wiele większe terytorium 
Państwa W atykańskiego. Ówczesny 
sekretarz stanu, kard. Gaspami je- 
dnak te propozycje Mnssoliniego od­
rzucił, wychodząc z założenia, że

na wartość etyczną książki- Światopogląd 
autora jest katolicki. Praca ta lest podzie­
lona na dwie części. Pierwsza informuje 
nas o wybitniejszych autorach ł ich dzie­
łach, któ^e są przetłumaczone na język 
polski. Druga o wybitniejszych autorach 
polskich. O każdym pisarzu Test krótka 
oceniając- go notatka. W krótkich sło­
wach stara się autor podać główne cechy 
twórcy, jego światopogląd i kierunek 
twórczości. Pozatem obok autorów poda­
no alfabetyczny spis jego ważniejszych 
dzieł wTaz z. króciutką treścią i równie 
krótką oceną. Razem uwzględniono --Û02 
autorów, w tern 455 polskich ł 637 cuuzo- 
ziemców. Osobno podano w dodatku 50 
autorów, którzy stoją na pograniczu bele­
trystyki, publicystyki i nauki- Dzieł wyli­
czono przeszio 5.750, z czego blisko poło 
wia przypaaa na oryginalne utwory pol­
skie. Ważnym dla katolików Jest umiesz­
czony również w dodatku sois powieści 
zakazanych a tłu. r,uczony oh na Jeżyk pol­
ski. Autor, do leniajac ważność doboru 
ksiyżek dla młodzieży — poluje spis auto­
rów. którzy pisali z myślą o młodzieży 
i specjalnie dla niej.

Jodno możnaby autorowi tej książki 
»arzucić. że w ocenie swej jest czasem 
zbyt Jednostronny. Bardzo czesio stara się 
wyszukiwać w książce jej słabe miejsca, 
zamiast raczej podjeść jej przeważające 
dodatnie walory. Stad ogólna ocena nie­
których autorów wypada za ostro.

— M- Auerba : hl Dąbrow­
ski Dráče latine". Podręcznik do nauki 
łaciny dla Ił klasy gminazjałnej. Lwów- Wy­
dawnictwo Zakładu Narodowego im- Ossoliń­
skich.

wielkie terytorjum poi iągaloby za 
sobą większe trudności administra­
cyjne. Zapytywany, dlaczego nie chce 
większego terytorjum, kard. Gasparr 
odpowied ział:

— Dlatego, by Święta Stolica nie 
musiała się układać z strajkującymi 
kolejarzami!

NIEWIERNY ADMINISTRATOR.
Kardynałowi Csernochowi dome• 

siono, że administrator dóbr kościel­
nych, dopuszcza się sprzeniewierzeń 
i że W kasie są poważne braki. GerOe- 
ralny dyrektor majątków biskupich 
radził Kardynałowi zarządzenie na­
giej rewizji Kard. Csemoch zgodził 
się na to, ale uprzedzi? nieuczciwego 
administratora o dniu rewizji. Nie­
uczciwy administrator miał czas po­
starać się u krewnych i przyjaciół 
o pieniądze i doprowadził na dzień 
rewizji kasę do porządku.

Generalny dyrektor po dokonanej 
rewizji powiada kardynałowi:

— Eminencjo, nagła rewizja się 
nie udała!

Na to kard. Csemoch odpowie 
dział:

— Jaktol Gdybyśmy byli przyje­
chali na rewizję niespodziewanie, ad­
ministrator nie miałby pień ledzy, 
musielibyśmy mu wybaczyć, a zniszr 
cżylibyśmy egzysiencję człowieka i 
mielibyśmy wielkie straty. Tak daliś­
my mu sposobność pokrycia braków. 
Na przyszłość będzie ostrożniejszy, a 
my takżeI

AKTORZY A KAZNODZIEJE.
Arcybiskup canterberyjski zapy­

tywał się pewnego razu sławnego ak* 
tora Bettertona, na czem to polega, że 
aktorzy, mówiąc na scenie rzeczy 
zmyślone, zajmują liidzi a księża 
nieraz, chociaż mówią o najważniej­
szych prawdach, nie umieją skupić 
uwagi ludzkiej.

Betterton odpowiedział:
— Ekscelencjo, aktorzy często mó” 

mią rzeczy zmyślone tak, jakby były 
prawdziwe, a niektórzy księża mówią 
rzeczy prawdziwe, jakby były zmy­
ślone!

Ferdynand spojrzał na swego przyja­
ciela Stefana wzrokiem, który wołał o ra­
tunek:

— Ty jej to musisz powiedzieć! Ko­
niecznie! Ja wiem, że jestem łotrem, ale 
nie umiem powiedzieć kobiecie, te mam 
jej już dosyć, że jej więcej nie kocham...

Stefan wzruszył ramionami:
— Tego się przecież żadnej kobiecie 

nie mówi. Każda potrafi wyczuć to sama 
z tysiąca najrozmaitszych drobiazgów.

— Tilly nic nie rozumie i niczego się 
nie domyśla, albo nie chce się domyślać.- 
Ma zawsze dla mnie czas i olbrzymi za­
pas cierpliwości. Gdy ja jestem smutny, 
ona mnie pociesza, gdy nie chcę z nią 
nigdzie iść — ona się zgadza na siedze­
nie w domu, gdy jestem w humorze — 
ona śmieje się razem ze mną.

_ Mam jej zatem powiedzieć, że jej
już nie kochasz i zrywasz zaręczyny?...

— Mam Ječ zatem D°wledzicć, że jej Już 
nie kochasz

Ferdynand skinął głr^ą Miał minę 
tak nieszczęśliwą, że aż Stefan się roze­
śmiał.

— No, dobrze! Już ja jej to wszystko 
powiem. Powiem, że jest kobietą, na któ 
rą ty nie zasługujesz, albowiem jesteś 
półgłówkiem i niemożliwym człowiekiem. 
To zresztą będzie p-awda... Może wów­
czas jakoś szybciej się pocieszy.

Ferdynand umówił się z Tilly ria go­
dzinę piątą w kawiarni. Punktualnie 
o godzinie szóstej przyszła Tiliy w no­
wym żakieciku futrzanym i ładnej cza­
peczce aksamitnej, nasuniętej na prawą 
brew. Pół sekundy zaledwie trwało jej 
zdumienie, gdy zamiast Ferdynanda zoba­
czyła Stetana, później jednak uśmiechnęła 
się mile i wyciągnęła pachnącą ałcń na 
powitanie.

— Pewna jestem, że nasz wspólny 
przyjaciel, Ferdynand, dostał nagłe za­
proszenie na pilne zebranie w konsulacie 
Guatemali? — rozpoczęła Tilly rozmowę.

Stefan spojrzał zdumiony.
— Albo jedna z wielu jego ciotek leży 

właśnie w agonji... — kończyła Tilly 
z chytrym uśmiechem. — W każdym ra­
zie cieszę Się, te pana widzę, Stefanie. 
Chciałabym skorzystać z okazji i zapytać 
pana o cos, zasięgrąć jego rady...

Stefan uśmiechnął się nerwowo. Teraz 
zapewne nadejdzie moment, w którym 
Tilly zapyta go. dlaczego wspólny ich 
przyjaciel. Ferdynand, jest ostatnio tak 
oziębły, albo czem tak bardzo zajęty. Gdy 
zastanawiał się, od czegoby tu zacząc. 
Tilly nagle spojrzała na niego i powie­
działa:

— Ferdynanda niech djabli wezmą...
Stefan nie wierzył własnym uszont. 

Pochylił się nad stołem i spojrzał w błysz­
czące oczy Tilly.

— Dlaczego Ferdynanda mają wziąć 
djabli?...

Tilly spojrzała na niego przymrużone­
mu oczyma i powiedziała:

— Czy koniecznie trzeba zaślubić czło­
wieka, którego się nie kocha?...

— Nie. To byłoby przestępstwem... — 
odpowiedział Stefan.

— No, właśnie... O to właśnie chcia­
łam pana zapytać... — Tilly zapaliła pa­
pierosa. — Dziękuję panu za jego radę 
i niech pan powie Ferdynandowi, że mam 
go dosyć, że go już nie kocham i nie chcę 
zostać jego żoną...

Stefan był zdumiony. Nie liczył się 
z tem, że jego zadanie pójdzie mu tak 
łatwo. Tilly zaczęła go inttresować. Jest 
ładniejsza, aniżeli mu się dotychczas wy­
dawało. Ażeby jednak coś powiedzieć, 
rozpoczął, że dla jego przyjaciela ta jej 
decyzja będzie ogromnie bolesna...

— Panie Stefanie, — powiedziała Til­
ly — niech pan nie usiłuje mi wmówić, 
że ja Ferdynanda tak bardzo obchodzę... 
Widzi pan... — Tiliy spojrzała na niego 
swemi dziecięcemi, okrągłenr oczyma tak 
czule, że Stefan poczuł ciarki na plecach. 
— Zakochałam się w kim innym.

Stefan drgnął mimowoli.
— Siedziałam pewnego razu sama 

w domu — mówiła dalej Tilly — i nagle 
poczułam, że nie kocham więcej Ferdy­
nanda, ale właśnie kocham kogoś inne­
go...

Tilly westchnęła żałośnie.
— A czy ten ktoś wie o tern? — ra­

py tał Stefan. — Czy chce panią poślu­
bić?...

— Nie, nie domyśla się wcale, że go 
ran bardzo kocham...

Stefan uczuł, że powinien teraz wstać 
i powiedzieć, że umożliwi jej załatwienie 
sprawy z Ferdynandem i że przyjdzie jej 
z pomocą, ale gdy spojrzał raz jeszcze 
w bronzowe oczęta Tilly, poczu! niewy­
tłumaczoną obawę, ażeby Tilly nie popeł­
niła jakiegoś głupstwa On ją musi 
strzec...

— Tilly, kim jest ten mężczyzna i czy 
on chce panią poślubić?..- 

' Tilly wstrząsnęła główką w lokach.

— Nie. Jemu to wcale nie wpadło 
na myśl...

— Tilly, przecież pani nie szuka ja­
kiejś chwilowej przygody?...

Tilly wyjęła puderniczkę i zaczęła sta­
rannie pudrować nosek.

— Żaden mężczyzna nie chce się że­
nić... Ale co ja mam rob'ć?... Przecież go 
kocham...

— Czy to jest porządny człowiek?...
Stefan miał minę inkwizytora.
— Nie wiem. Jest zachwycający...
— Ależ, dziecko, — Stefan usiłował 

przemawiać ojcowskim tonem —• kocha 
pani człowieka, którego pani dobrze nie 
zna i który nie posiada pieniędzy, ale jest 
zato zachwycający i dla takiego człowie­
ka porzuca pani Ferdynanda?... To prze­
cież szaleństwo... Z równem powodzeniem 
mogłaby przecież pani wyjść za mnie...

— Tego właśnie pragnę! O tem ma­
rzyłam już oddawna... — a potem, u- 
śmiechnąwszy się zalotnie i czule, powie­
działa jeszcze:

— Powiedz-no, Stefanie, czy wszyst­
kim mężczyznom, którzy nie posiadają nic 
więcej prócz urody i nie mają ochoty do 
małżeństwa, kobieta musi się pierwsza 
oświadczać?...

— A czy ten ktoś wie o tem? — zanytał 
Sieian,
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— To tylko próba nowej muszka.
(„New-York Amera^ain“).

*— Wróciłem właśnie z Indy] * polowania 
■a tygrysy.

— No i jakież rezultaty?
«— Świetne. Nie spotkałem żadnego.

(„Dagens Nybeter“, Sztokholm).

SZCZĘŚCIE.
— Jakże się wiedzie Elli, czy jest szczęśli­

wa w pożyciu małżeńskiem?
— Szczęśliwa? Jest tak szczęśliwa, że gdy 

aię chce wypłakać, musi pójść do kina.
(„Le Rire")

— Co ty tu robisz przy oknie tak długo?
— Proszę pani, ta pokojówka z przeciwka, to skończony leń, pd godziny ja obserwuję,

że nic a nic nie robi. („Life“, Nowy Jork).

NA POLOWANIU.

— Co znaczy ten strój na panu i psach?
— Nie zapominam, że idę dziś z panem na polowanie.

(„Passimg Show". Londyn).

NAUKA CHODZENIA.

Pierwsze kroki tatusia
(„Leningr idskaja Prawda“)

Pierwsze kroki synka.

FRYZJER.
— Prześliczny dzień, cudowna pogoda! — 

woła mistrz Zenon, klapiąc fryzjerskiemi no­
życzkami. — Można pomady?

Cisza.
— A Włochy szykują się do wojny, pro­

szę szanownego pana. Z Abisynją. Ciekawe, 
czy Liga Narodów wskóra coś. Wodę koloń- 
ską można?

Znów cisza. Niezrażony fryzjer ciągnie 
dalej;

— A Wisełka znów kilka ofiar pochłonęła. 
Ludzie nie uważają. Może masażyk?™ Czy­

tałem w .curjerku, że nad morzem rekin po­
żarł dwie osoby... Puderku na twarz?...

Znów głuche milczenie. Fryzjer kończy 
zabieg, nieprzerwanie gawędząc.

— Dziś będą ciekawe wyścigi. Dostałem 
właśnie od znajomego niezawodne typy. Wy­
grają Oferma II, Leń, Ostatni, Patałach i Za­
wodna. Murowane typy... A teraz podczerni- 
my wąsiki... dziękuję... Szanowny pan płaci 
zloty pięćdziesiąt.»

Dopiero w tej chwili fryzjer zorjentował 
się, że rozmawia sam do siebie, goląc się 
przed lustrem.

ZAWIŁA SPRAWA.

— Pod jaki podbródek mam włożyć skrzy pce, panie profesorze?
(„Everybody's“, Londyn).

\ 'I V- t 
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Jeszcze jedno słowo, a zostanę wdową!
(„Berliner Illustr.“).

NA WEEKENDZIE.

— Kochanie, teraz na mnie kolej, żebym 
osiedz.ai w naszym ogródku.

(„Der Lustige Sachse“, LIpskL

DOWCIPNY POMYSŁ.

Jeżeli podbielimy to teraz. Fifinko, na 
dwie części, okaziu-je się, że w ostatnich 15 
dniach znów przybyło ci 3 kilo.

UJas Hin itr. Blatt“. Frarkfurt).

NOWOBOGACCY.

Wiesz co, Albercie, zdaje mi się Dimon- 
towie grają jakoś inaczej w teg.’ oing-, onga!

(„Every bödy's“. Lonuyn).

Illlllllillllllllillliilllllllllllll!lllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllilllj]||||||||||||||||||||lllllllillllllílllillillll|||||||||llllllllllliliii;iillňiiill|j||,lllilil|


